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H. Jabłoński 
złoży oficjalną 
wizytę w Libii Na zaproszenie Rady Do­wództwa Rewolucji Arabskiej Republiki Libijskiej — prze­wodniczący Rady Państwa PRL — prof. Henryk Jabłoń­ski udaje się 24 października br. z wizytą , oficjalną do A- rabskiej Republiki Libijskiej. Wizyta — pierwsza na takimszczeblu w stosunkachkrajów, jest wyrazem Polski do dalszego obu dążeńwszech-stronnego rozwijania współ­pracy politycznej i gospodar­czej z państwami Trzeciego Świata, w tym z Arabską Re­publiką Libijską. Stanowi konsekwencję pomyślnie u-kladających się stosunkówwzajemnych, które obejmują różne .dziedziny życia, zwła­szcza zaś sferę gospodarki. Wizyta przewodniczącego Ra­dy Państwa w Arabskiej Repu blice Libijskiej jest także świadectwem pozytywnych tendencji występujących w polityce zagranicznej tego kraju, charakteryzujących się dążeniem Arabskiej Republi­ki Libijskiej do współpracy z państwami socjalistycznymi.

Wyd. APoznań, sobota/niedziela 23/24 października 1976

Ocena sytuacji paliwowo-energetycznej

Cena 1 zł

do elektrowni elektrocie-

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 22 hm. Prezy­
dium Rządu na swoim posiedzeniu rozpatrzyło sprawy zwią­
zane z sytuacją paliwowo-energetyczną kraju.Stwierdzono, że zastosowa­ne zostały różne przedsięwzię cia, które zmierzają do uzy­skania szybkiej poprawy za­opatrzenia rynku wewnętrzne go w opał. Z uwagi na to, iż istotnym uzupełnieniem wę­gla w bilansie paliwowym są gazv płynne, resort przemy­słu chemicznego powinien pod jąć starania, aby zaopatrzyć rynek w odpowiednie ilości tego paliwa.
Zagadnieniem dużej wagi 

jest nadal oszczędne gospoda­
rowanie energią elektryczną 
we wszystkich działach gos­
podarki. Ustalono kolejne kro­ki, które będą podjęte w ce­lu usprawnienia dostaw węglaplowni. Trze widu je się, ze zwiększone już w tym miesią cu dzienne dostawy pozwolą zgromadzić takie zapasy opa­lu, które zapewnią należytą

Hua Kuo-feng przewodniczącym KC KPCh

Manifestacje aprobujące 
„rozbicie kliki antypartyjnej“

pracę wszystkich ciepłowni. W kopalniach węgla kamien­nego podejmuje się kroki, któ rych celem jest zwiększenie wydobycia grubych asorty­mentów węgla energetycznego. Wiele uwagi poświęca się tak­
że sprawom transportu kolejo 
wego i samochodowego, albo­wiem również od ich rytmi­
cznej i zsynchronizowanej pra 
cy zależy w dużym stopniu 
należyte zaopatrzenie całej gos 
podarki w węgiel.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego zapoznano się z 
informacją resortu handlu za­
granicznego na temat realiza­
cji inwestycji wykonywanych 
na zasadzie samospłaty dewi­
zowej. W łatach 1972—75 prze kazano do użytku 82 takie o- biekty. W rezultacie zwiększo ne zostały zdolności wytwór­cze w przemyśle, zwłaszcza 
w ciężkim, maszynowym i spo żywczym, a także w spółdziel­czości mleczarskiej. Unowo­cześnieniu uległy tam techno logie produkcji. Prezydium Rządu podkreśliło konieczność konsekwentnego przestrzega­nia zasady, że kredyty zacią­gane na budowę zakładów pro dukcyjnych należy spłacać wpływami z eksportu artyku-

łow wytwarzanych w tych o- biektach.Na posiedzeniu omówiono również sprawy dotyczące roz woju hodowli zwierząt futer­kowych. Nasz kraj ma sprzy­jające warunki do jej po­większania. Już obecnie zaj­mujemy w tej dziedzinie doó re miejsce w międzynarodo­wym obrocie. Przyjęte ustale­nia będą sprzyjały dalszemu rozwojowi hodowli zwierząt futerkowych. Będzie to miało wpływ na poprawę zaopatrzę nia przemysłu futrzarskiego. Umożliwi także zwiększenie eksportu oraz lepsze zapoko- jenie potrzeb rynku. (PAP)
Spotkanie

P. Jaroszewicza

Agencja Sinhua i Radio Fe kin relacjonując przebieg ma- 
nJcstacji. z Pekinu po rat pierwszy określiły w piątek pre­
miera Hua Kuo-fenga prz ewodniczacym KC Komunis­
tycznej Partii Chin i Komisji Wojskowej KC KPCh. Półtora 
ini iona manifestantów wyraża ło poparcie dla nowego prze- 

ouhiczącego KC KPCh i jednocześnie potępiało przywód­
ców tzw. frakcji radykalnej.Relacjonując przebieg czwart Rowych manifestacji w Peki- ^e, oficjalna chińska agencja ^nnstwierdziła, że celem j , uczczenie nominacji g^^sowego premiera n- Ku°-fenga na przewod- KC KpCh i komisji KPCh oraz k,Unie radosci „z powodu roz spisku kliki antypartyj-cn^Ug aSsncji, w manifesta Wlioni .uc.z®stniczyło półtora mies-it -0}nierzv i cywilnych któ^ Pekinu’ wśród kyh wysocy rangąnychaStaw-ciele władz partyj- i Państwowych,

miastu, wsi, sobie

Relacja stwierdza, że „czte­roosobowa banda” złożona z wiceprzewodniczącego KPCh Wang Hung-wena, wicepremie ra Czang Czun-ciao, wdowy po Mao, Ciang Cing oraz człon ka Biura Politycznego Jao Wen-juana, dążyła do uzurpo­wania władzy w partii i pań­stwie, i że spisek ten „został rozgromiony przez Komitet Centralny, z przewodniczącym Hua Kuo-fengiem na czele”.Wśród licznych zarzutów wy suwanych przez uczestników manifestacji przeciwko spis­kowcom znajdowało się rów­nież stwierdzenie, że byli oni „typowymi przedstawicielami

Argentyna rozwija 
współpracy państwami 

socjalistycznymiArgentyński sekretarz stanu d.s. gospodarki i handlu za­granicznego podkreślił zainte resowanie swojego rządu roz­wojem i umocnieniem stosun­ków ekonomicznych z ZSRR i innymi krajami socjalistycz­nymi. Oświadczył on, że zgod nie z opracowanym progra­mem działania, w okresie od listopada 1976 r. do marca 1977 r. przeprowadzone będą w tej sprawie odpowiednie per traktacje z państwami współ noty socjalistycznej. (PAP)burżuazji wewnątrz partii”. Świadomie wypaczali dyrekty

z A. KosyginemW piątek odbyło się spot­kanie członka Biura Politycz­nego KC PZPR, prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza który przebywał z krótką wi­zytą w Moskwie, z członkiem Biura Politycznego KC KPZR, przewodniczącym Rady Mini­strów ZSRR, Aleksiejem Ko­syginem.Podczas rozmowy rozpatrzo no problemy dalszego rozwojuumocnieniawięzi między Stwierdzono, współpraca
różnorodnych PRL i ZSRR, że braterskapolsko-radzieckaodgrywa ważną rolę w roz­wiązywaniu zadań społeczno- ekonomicznych, wytyczonych przez VII Zjazd PZPR i XXV Zjazd KPZR.W rozmowach uczestniczy li zastępca członka Biura Po­litycznego KC PZPR, wice­premier Tadeusz Wrzaszczyk, pierwszy zastępca przewodni­czącego . Komisji Planowania przy Radzie Ministrów JanuszHrynkiewicz ambasadorPRL w ZSRR Zenon Nowak.Wieczorem tego dnia Piotr Jaroszewicz opuścił Moskwę.PAP

W Libanie trwają walki

Izrael pomaga siłom prawicy
*W Libanie, gdzie od czwartku rana obowiązuje zawiesze­

nie broni, panował w ciągu ubiegłej nocy względny spokój.Poważniejszymi incydenta­mi zbrojnymi, stanowiącymi naruszenie rozejmu. były star cia między ugrupowaniami pra wicowymi i lewicowymi w re­jonie miasta Mardżajun, 10 km na północ od granicy izrael­skiej oraz wymiana ognia wzdłuż linii rozdzielającej mu zułmańskie i chrześcijańskie dzielnice Bejrutu. Rzecznik Li­gi Arabskiej oznajmił, że żoł­nierze wchodzący w skład Międzyarabskich Sił Pokojo­wych zajęli w czwartek wie­czorem pozycje wzdłuż linii frontowej w Bejrucie, aby roz dzielić strony walczące.Rzecznik sił lewicowych po-informował, że elska ostrzelała kę Bint Dżbail. skie uśmierciły
artyleria izra- libańską wios- Pociski izrael- dziesiątki mieszkańców tej miejscowości.Agencja UPI, na nieoficjalne Awiwie, pisze zaangażowaniu
powołując się źródła w Tel- o militarnym się Izraela wkonflikt libański. Korespon­dent agencji pisze, że Izrael pospieszył siłom prawicowym

Libanu z pomocą wkrótce po wybuchu wojny domowej w tym kraju. Pomoc ta polega na dostarczeniu sprzętu woj­skowego, m. in. umundurowa­nia. karabinów automatycz­nych, moździerzy i wysłużo­nych czołgów amerykańskich „Sherman”.Specjaliści izraelscy utwo­rzyli także sieć komunikacji ra diowej, łączącej miejscowości kontrolowane przez prawicę w Libanie południowym z grani­cznymi posterunkami wojsko­wymi Izraela. Izrael prowadzi ponadto na terytorium swego kraju szkolenie wojskowe oby wateli libańskich. (PAP)
Dymisja 

prezydenta IrlandiiAgencja Remtcra donosi z Dufolma. że w piątek pedał się do dymisji prezydent Ir­landii Cearbha'11 O’Dałaigh.
PAP

Tydzień czynów 

młodzieży c.zeńW^U^ ^10' do-świiad- znacznych osiągnięć Wciewódzitwa poz- czvr^l"^~ w podejmowaniu społecznych oraz wy- «... Z2y naprzeciw potrzebom .^P-aarki regionu — Komi- Rady w°ie- Fe,deracji Socjalisty . wi^ków Młodzieży 'ogłosił • do 30 paźd'Łiernika ży czynów młodzie-
°Jewództwa poznańskie-0:^. - "a 180 0^0 czlcnków odzieżowych Poz 0.s ą się ok r esem (znei aktywności społe- nvas. łasiłem. „Swemu ^jrna ’^'3^ so,bie”. Młodzi po s^kh prace w^szysn : okładach, przede Produkcji to- h Pohukiwanych na ryn cr^ajoWm i zagranicznym r'?>vych2y ^erze roślin oko- ’ naprawie dróg, po- u budowie mieszkań, fiutów i świetlic,r^łaiS e'j ^po:
‘ 1 surowcami, (ask)

krzewów, arce mate-

wy Mao i „sprzeciwiali się li­nii Mao w wielu sprawach po , lityki wewnętrznej i zagranicz nej”, uprawiając działalność
Dokończenie na str. 2

Powszechne 
wybory w CSRS Piątek i sobota w Czecho­słowacji to dni wyborów pow-szechnych do stawicielskich pni.Mieszkańcy

organów przed- wszystkich sto-Czech i Słowacjiidą do urn wyborczych by speł nić swój obywatelski obowią­zek. Wybiorą oni spośród kan­dydatów Frontu Narodowego 198 tys. swych przedstawicieli:radnych gminnych, miejskich, powiatowych i woje­wódzkich rad narodowych, członków Czeskiej i Słowac­kiej Rady Narodowej oraz po­słów do Zgromadzenia Federal nego CSRS.Przebieg kampanii wybor­czej, w czasie której odbyło się 25 tys. zebrań i spotkań z kan­dydatami, przy udziale ponad 4,5 min obywateli, potwierdził jednoznacznie, że akt wybor­czy będzie wielką manifesta­cją czechosłowackiego społe­czeństwa jednoznacznym po­parciem ćla polityki partii i programu wyborczego Frontu Narodowego. (PAP)

odGtOSu •Ljgodma

Prywatna ale owocna

Al® uzgodnienia gospodarcze osiągnię­
te w trakcie tego warszawskiego spotka­
nia polsko-francuskiego nie wyczerpuję 
jeszcze jego znaczenia dla dzieła odprę­
żenia europejskiego. Oto omawiano także 
sposoby praktycznej realizacji całokształ­
tu postanowień Aktu Końcowego Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współpracy w

kon- 
naj-

syedle protokolarnej klasyfikacji 
W faktów międzynarodowych na

wyższym szczeblu ten trzydniowy
zakończony w ubiegłą niedzielę pobyt 
w Polsce prezydenta Francji Valery'ego 
Giscarda d'Estaing był „prywatny". , W 
związku z tym więc nie towarzyszył mu 
ceremoniał przypisany oficjalnym wizytom 
zagranicznych szefów państw. Jednakż® 
rzeczywista ranga tego rodzaju wydarzeń 
politycznych, znaczenie ich, nie zależy od 
gali. Określają je faktyczne rezultaty i 

następstwa dla stosunków międzynaro­
dowych.

Otóż trzeba stwierdzić, że już sam fakt, 
iż wizyta szefa państwa francuskiego w 
Polsce mogła być aranżowana nie jako 
oficjalna, świadczy o zacieśnianiu się 
dwustronnych, nacechowanych przyjaźnią 

. stosunków polsko-francuskich, nawiązują­
cych do wielowiekowej tradycji współpra­
cy obu narodów. Zarazem wizyta ta stała 
się kolejnym ważnym ogniwem w procesie 
urzeczywistniania ustalonych przed 16 mie­
siącami, w czerwcu 1975 roku, postano­
wień karty zasad przyjaznej współpracy 
Polski i Francji, przewidującej m. in. wła­
śnie konsultacje polityczne między rząda­
mi obu krejów.

Tematem 
d’Esfaing z

rozmów Va!ery'ego Giscarda 
Edwardem Gierkiem — a tak-

że Henrykiem Jabłońskim i Piotrem Jaro­
szewiczem — stały się dwustronne s'o-
sunki, ich intensyfikacja oraz 
międzynarodowe o żywotnym 
nie tylko dla Polski i Francji.

Rezultatem tych rozmów ma

problemy 
znaczeniu

być m. in.
pogłębienie i rozszerzenie współpracy gos­
podarczej między obu krajami, nakierowa­
ne na potrojenie w ciągu pięciolecia do 
1930 roku wymiany handlowej, przy czym 
w obu krajach przestrzegać się będzie 
zasady równomiernego rozwoju zarówno 
eksportu jak i importu. Jeśli więc w ubieg­
łym roku, kiedy wartość dwustronnej wy­
miany handlowej wynosiła cztery miliar­
dy franków, Francja była piątym wśród 
państw zachodnich partnerem gospodar- 
czym Polski, a w tym roku stała się dru­
gim (po RFN) — w roku 1980 może upla­
sować się na pierwszym miejscu. Jedno­
cześnie umocni się druga pozycja Pol­
ski wśród socjalistycznych partnerów 
Francji. Ta wzajemnie korzystna współ­
praca gospodarcza charakteryzująca się 
rozmachem i równowagą, stanowić będzie 
siłą rzeczy wkład w dzieło współpracy 
europejskiej.

Europie, 
sinkach 
tematy 
szczeblu 
pejskich

Przy tym, w półtora roku po Hel- 
dokonując wymiany poglądów na 
rozbrojeniowe, zainicjowano na 
przywódców dwóch państw euro- 
o odmiennych ustrojach społecz-

no-politycznych rozważanie problemów 
związanych ze zwołaniem nowego etapu 
KBWE. W praktyce więc, tym spotkaniem 
zaczęto wstępnie przygotowywać spotka­
nie w Belgradzie, które powinno zebrać 
się wiosną 1977 roku, by 35 państw u- 
czestników KBWE określiło stan realizacji 
Aktu Końcowego z Helsinek. Zdaniem pa-
ryskiego „Figaro"
Francji będzie

ten temat prezydent
też wkrótce kontynuował

w czasie wizyty nod Sekwaną sekretarza 
generalnego KPZR Leonida Breżniewa.

Tak więc ta prywatna wizyta prezyden­
ta Francji w Polsce stała się wydarzeniem 
politycznym nie tylko dia naszych naro­
dów. Przysłużyła się dalszemu rozwijaniu 
dwustronnej współpracy Polski i Francji 
w interesie pokoju i odprężenia w Euro­
pie. Nie ma też przesady w opinii francu­
skich komentatorów, że Polska i Francja, 
postanawiając już teraz rozszerzyć współ­
pracę w interesie pokoju i odprężenia, 
dają tym przykład innym krajom europej­
skim.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



Od wczoraj przebywa w Poz.na- 
niu przewodniczący Międzynarodo 
wego Systemu Informacyjnego 
Nauk Społecznych akademii nauk 
krajów socjalistycznych, członek 
korespondent Akademii Nauk 
ZSRR — prof. dr Władimir A. Wi 
nogradow. Zapoznaje się on z pod 
stawowymi kierunkami działalnoś 
ci poznańskiego Zakładu Informa 
cji Naukowej OIN PAN oraz pra­
cami, które wykonuje ta placów­
ka na rzecz międzynarodowej 
współpracy w naukach społecz­
nych. Radziecki naukowiec, kie­
rujący pracami Instytutu Informa 
cji Naukowej Nauk Społecznych 
AN ZSRR, wygłosi dzisiaj w In­
stytucie Bibliotekoznawstwa i In­
formacji Naukowej UAM wykład 
pt. „Nauki społeczne a problemy 
informacji”. Od dzisiaj przebywa 
ją w Poznaniu wiceprezesi aka-

Międzynarodowe Biuro Poszukiwań Wielkopolskie Dni Jakości

ROZWOJ NAUKOWEJ 
WSPÓŁPRACY

29 bm„ w dniu, w którym boński korespondent PAP od­
wiedził siedzibę międzynarodowej służby poszukiwań Czer­
wonego Krzyża w Arolsen (RFN), dyrektor tej zasłużonej 
placówki pan Albert de Cocalrix miał na biurku plik do­
kumentów z charakterystycznym znakiem Czerwonego Krzy­
ża w lewym rogu i napisem ~
vc .Na wierzchu leżało pismo adresowane do p. Marianny Kowalczyk z Mińska Mazo­wieckiego; dokument potwier dizał, że była ona więźniarką Pawiaka i Ravensbrueck (nr obozowy 40432).Jest to właśnie jedna z 36.640 osób z Polski, która w tym roku otrzymała z Arol­sen zaświadczenie — mówi p. Cocatrix. W ciągu ostatnich

.Comite International Gcne-

Coraz częściej

demii na.uk krajów 
nych odpowiedzialni 
nauk społecznych w 
akademickich. Goście

socjalistycz- 
za rozwój 
placówkach 
zwiedzą Za

Sesja w Tokio
kład Informacji Naukowej oraz 
inne placówki PAN, współpracują 
ce z instytutami nauk społecz­
nych krajów socjalistycznych.

(o-kos)

WYSTAWA MALARSTWA 
EDGARA ILTNERA

W Sali Marmurowej Pałacu Kul 
tury w Poznaniu otwarto wczo­
raj wystawę malarstwa radzieckie 
go artysty Edgara lltnera. Eks­
pozycję zorganizowano staraniem 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, Za 
rządu Głównego Związku Polskich 
Artystów Plastyków oraz poznań­
skiego Pałacu. Edgar Iltner, twór 
ca łotewski, prezentuje na wysta 
wie pejzaże oraz kompozycje po­
święcone człowiekowi. W otwar­
ciu uczestniczyli przedstawiciele 
władz administracyjnych woje­
wództwa i miasta, konsulatu ge­
neralnego ZSRR w Poznaniu, re­
prezentanci środowiska plastycz­
nego oraz licznie przybyła poz­
nańska młodzież, (bran)

Polsko-japtłńska 
wymiana handlowaJak informuje Ministerstwo Handlu Zagranicznego i Gospo darki Morskiej w dniach 21— 22 października br. odbyła się w Tokio VI sesja polsko-japoń skiej komisji mieszanej dospraw czych. 

W

stosunków gospodar-czasie sesjiprzeglądu rozwoju dokonano wymianyhandlowej między obu kraja­mi za okres ubiegłych dwóch lat. Omówiono również przed sięwzięcia handlowe, których realizacja winna przyczynić się do dalszego bardziej har­monijnego rozwoju dwustron­nie korzystnej polsko-japoń- skiej współpracy gospodarczej.PAP

lat liczba wniosków z Polski wzrosła w sposób widoczny. W 1974 r. otrzymaliśmy 15.345 listów, w 1975 — już 21.447, a w tym roku, w ciągu trzech kwartałów — 28.548. Związane jest to ze staraniami o świad czenia podejmowanymi przez kombatantów i b. więźniów o- bozów koncentracyjnych, wy nikające z uchwalonej niedaw no ustawy.Nasz szczupły personel (tyl ko 6 osób zatrudnionych przy korespondencji) nie może po­dołać zadaniom załatwiania bieżącej wysyłki listów —- stwierdza dyr. biura w Arol­sen — nie mówiąc już o żmud nym nieraz poszukiwaniu przez 250-osobowy personel dokumentów, świadczących o pobycie danej osoby w obozie lub doznanych represjach ze strony hitlerowskiego okupan ta. Niestety, część listów jest nieczytelna, lub zawiera nie­kompletne dane, co utrudnia pracę biura poszukiwań.Zapewniam, że każda oso­ba, która się do nas zwraca, otrzyma odpowiedź — mówi

Dla mnie — mówi p. Coca- trix — jest rzeczą zrozumiałą dlaczego Polska wnosi tak wielki wkład w prace nasze­go międzynarodowego biura. To nie tylko sprawa najwięk­szych ofiar, jakie wasz kraj poniósł w czasie minionej woj ny, to również niespotykana gdzie indziej troska o losy o- fiar hitlerowskich prześlado­wań. (PAP)
Manifestacje 
w Chinach

dyr. Cocatrix przy czym,

Konieczna rozbudowa i inwestycje

Nauka i technika w służbie łączności, łączność w służbie 
kraju — pod takimi hastami obradował 22 bm. w Warsza­
wie XII Krajowy Zjazd Związku Zawodowego Pracowników 
Łączności. W zjeździe wziął udział: sekretarz KC PZPR Ry- 

, szard Frełek. Obecni byli: sekretarz CRZZ Jan Pawlak, mi 
Edward Kowalczyk i zastępca kierownika 
Id-eowo-Wych owawczej KC PZPR Antoni

irśter łączności 
. Wydziału PracyJimie wicz.Obrady zjazdu, wzięło udział 191 w którym delegatów,reprezentujących ■ prawię 200- tysięczną rzeszę pracowników łączności, poświęcone były oce nie działalności zarówno związ ku jak i samej łączności w mi­nionym okresie oraz nakreśle­niu programu przyszłej dzia- łalnośęi zarządu głównego

dynie jako jaskółki nowoczes­ności, bo zdają sobie sprawę, jak wiele zostało do zrobienia. Nie chodzi tu o poprawę miej-sca Polski statystykachświatowych, chociaż i to jest ważne, ale o to, by łączność — dziedzina infrastruktury o klu czowym znaczeniu dla funk-cjonowania państwa stałazwiązku ogniw. - wszystkich jegoOfiarna, a przede wszyst­kim coraz wydajniejsza i le­piej zorganizowana praca łącz nościowców pozwoliła — jak ■podkreślano w referacie prze­wodniczącego ZG Związku — Adama Sumigi i dyskusji —• na zrealizowanie z nadwyżką zadań postawionych przed ni­mi w ub. 5-leciu.Mimo to' na sali obrad nie wycźuwało się atmosfery sa­mozadowolenia. Zebrani dele­gaci potraktowali sukcesy je-

się stymulatorem rozwoju gos­podarczego, a także elementem tego, co nazywamy wyższą ja­kością życia. ,Musi więc — jak mówiono na zjeździe — ulec rozbudo­wie baza produkcyjna resortu łączności, która w dzisiejszym stanie nie zapewnia ani od strony ilości ani jakości, wy­konania postawionych zadań.PAP

w miarę jak uzyskujemy no­we dokumenty (sama tylko informacja kartotekowa li­czy już 42 min pozycji), oso­ba zainteresowana zostanie przez nas automatycznie po­wiadomiona dodatkowym pis­mem, nawet jeśli się o to do nas nie zwracała.Jesteśmy szczęśliwi, jeśli możemy pomóc ludziom. Od te go zresztą jesteśmy. Ale w chwili obecnej, z powodu na wału wniosków, nie możemy z przyczyn technicznych dać odpowiedzi w ciągu miesiąca, jak jeszcze przed kilku laty. Obecnie zainteresowani muszą uzbroić się w cierpliwość i poczekać kilka miesięcy — stwierdza dyr. biura W' Ar-Ol- Sen.: < I:'?’- >’ /' ■: .-i ?Międzynarodowe Biuro Po­szukiwań otrzymuje rocznie ponad 200 000 listów z 47 kra jów świata. Dotyczą cńe za­świadczeń o aresztowaniu przez hitlerowców i pobycie w różnych więzieniach i obo­zach, o dalszych losach itp. Biuro w Arlosen współpracu­je z wieloma placówkami za- chodnioniemieckimi i między narodowymi. Ale, jak stwier­dza dyr. Cocatrix, najlepiej układa się współpraca z Pol­ską, szczególnie z Główną Ko­misją Badania Zbrodni Hitle­rowskich, państwowymi mu­zeami w Oświęcimiu i Maj­danku, Polskim Czerwonym Krzyżem. Gdyby wszyscy tak współpracowali z Arolsen jak Polacy, mielibyśmy ułat-

Dokończenie ze str. 1 frakcyjną i rozłamową oraz próbując przechwycić czołowe pozycję w kierownictwie par­tyjnym i państwowym.'Opisując przebieg manifes­tacji, korespondenci w Peki­nie wskazują na bardzo liczny udział umundurowanych żo. ■ nierzy. Twierdzą oni jednocześ nie, że przebiegała ona spokoj­nie i że można było wyczuć, że uczestnicy zadowoleni są z porażki radykałów, którzy ode grali czołową rolę w rozpęta­niu przed 10 laty osławionej rewolucji kulturalnej.Według nadchodzących w piątek doniesień z Chin, ma­nifestacja w Pekinie trwa już drugi dzień z rzędu, zaś podo­bne manifestacje rozpoczęły się również w Kantonie i Szanghaju. Telewizja chińska podała do wiadomości, że w najbliższą sobotę i poniedzia­łek w godzinach popołudnio­wych przekaże „doniosłe in­formacje”. Brak jest jakichkol wiek wskazówek, czego mają one dotyczyć, ale w kołach dy plomatycznych w Pekinie przy puszcza się, że może tu wcho­dzić w grę oficjalne ogłosze­nie o nominacji Hua Kuo-fen- ga i o innych doniosłych zmia­nach w kierownictwie chiń­skim. (PAP)
Rada Bezpieczeństwa 

rozpatruje raport 
K. WaldheimaRada Bezpieczeństwa przy­stąpiła do omówienia sprawo zdania sekretarza generalne­go ONZ Kurta Waldiheima na temat działalności sił pokojo­wych ONZ nadzorujących po- roiaumi-emie egipsko — izrael­skie w sprawie rozdzielenia wojsk na Półwyspie Synaj - skim. Waldheim zalecił Ra­dzie Bezpieczeństwa przedłu­żenie o rok mandatu sił po­kojowych.Mandat ten wygasa 21 paź­dziernika. (PAP)

wionę zadanie oświadczadyrektor placówki w Arolsen.

tosowana samokontrola
O dobrej produkcji Zakładów Elementów Wyposaż 

Budownictwa „Metalplast” w Poznaniu świadczy S:i ..... • nfakt, że 72 procent wyrobów przedsiębiorstwa nosi znak1 
kości. Na zamki „FANA” nie było w bieżącym roku reu 
macji ani ze strony odbiorców krajowych, ani zagrani/ 
nych. Osiągnięto również bardzo niski wskaźnik strat t
brakach — 0,08 procent.Zamki zasuwkowe i zapad­kowe zostały w roku bieżącym zmodernizowane — nowe me­chanizmy. zapewniają większą wytrzymałość oraz lepszą sprawność i zabezpieczenie. Jeszcze w tym roku ukaże się na rynku nowy zamek wierz­chni dwustronnie zasuwany, który będzie miał obudowę alu miniową w różnych kolorach.
Produkowanie wyrobów wyso­

kiej jakości, coraz lepszych i no­
wocześniejszych, realizuje się w 
„Metalplaścic” , nie tylko przez 
modernizację konstrukcji i proce­
sów technologicznych, lecz rów­
nież poprzez odpowiednie oddzia­
ływanie na załogę, która już po 
raz trzeci przystąpiła do Ogólno­
polskiego Konkursu Dobrej Robo­
ty. Najlepsi pracownicy posiada­
ją uprawnienia samokontrolne, 
czyli sami kontrolują swoje pro­
dukty.Uprawnienia samokontrolne są wyrazem zaufania zakładu wobec rzetelności i sumienno­ści załogi, zobowiązując jed­nocześnie do dobrej pracy.' Sys tem ten pozwala na zmniejsze­nie czynności kontrolnych prze prowadzanych przez specjal­nych pracowników, zapewnia­jąc dobrą jakość produkowa­nych elementów. W „Metalpla ście” samokontrolą objęto 29 pracowników.Z okazji Wielkopolskich Dni Jakości uprawnienia samokon

trolne otrzymali wyróżniają się pracownicy kolej^’ przedsiębiorstw wielki skich: Fabryki W-5 Zakład „Cegielskiego”, Swarzędzu Fabryk Mebli, POM wtułach i Konińskich Zakłady Naprawczych Przemysłu gla Brunatnego, (gra)
30-lecie gazety HOP

Na forum ONZ

Rezolucja o ochronią 
wartości kulturalnych21 bm. Komitet do Spraw Społecznych, Humanitarnych i Kulturalnych XXXI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ przyjął jednomyślnie projekt rezolucji w sprawie ochrony i dalszego rozwoju wartości kulturalnych. Z inicjatywą 
w tej sprawie wystąpiła na 
forum ONZ Polska w 1972 
roku. W rozpoczętej przez wiceministra S. Trepczyńskie go dyskusji nad tym projek tem głos zabrali przedstawi­ciele przeszło 30 krajów. W imieniu 37 krajów ze wszyst­kich stron świata (m. in. Frań cji, Grecji, Finlandii, Cypru, Jugosławii, NRD, Rumunii, Indii, Filipin, Indonezji, Al­gierii, Syrii, Iranu, Peru, Bo­liwii) projekt omówił i uzasad nił konieczność jego przyjęcia przedstawiciel Polski, prof. Marian Dobrosielski. (PAP)

„Nasza Trybuna" zawsa 
z załogą „Csgielskiejo" W połowie września roi 1946 do rąk czytelników hi fil dwiutygodniiSk „Echo HC? Obecnie co tydzień gazeta po; tytułem „Nasza Trybuna” te warzyszy ponad dwudakstó sięczn-ej załodze „Cegielski;, go”. W okresie trzydziesto^ cia pismo zdobyło sobie z® fanie i sympatię.Problemy, o których co I) dzień mówi „Nasza Trybuna’, zawsze żywo interesują tó biorców. Ot, choćby oddat; do rąik czytelników dzisiaj a. mer jiuibileuisizowy: walka : mar not r a ws t w em, możliw^ podwyższenia, wydajności d cy, sylwetka stolarza z Fa­bryki Lokomotyw i Wagonój. członka KC PZPR Stanisła­wa Zielińskiego, rozmowa: czytelnikami. Publikacje nicza-ją się wprawdzie do za­gadnień, jakimi żyje mW byłoby jednaik trudno im leźć temat z zakresu spw ekonomicznyc h, bytowych, M podanczych i społecznych, kil ry w interesującej formie zostalby odnotowany na k mach. Jest to możliwe taki dizięki dodatkom ukazując)’ się raz w miesiącu, poświęć nym ruchowi racjonalizm skiemu, turystyce t.zaga^ nćom ekonomicznym.Nic więc dziwnego, że © kł-a-d pisma — 9 000 e'gzWi rzy — rozchodzi się głów w prenumeracie, a zespól,^ czele którego od ośmM stoi Kazimierz MarkusM^ — wielokrotnie otrzymy^ liczne dowody uznania ze S;- ny czytelników i władz. sza Trybuna” pie-rwEza z zet zakładowych została ’ 1971 r. laureatką nag^- CRZZ. Zyskała również P® tywną ocenę zawartą w wale Sekretariatu KC prac y i de owo - wychowaw® w Zakładh-ch HCP. (zr)

? rfKasmos-862H 
na orbicieW piątek wystrzelono w Związku Radzieckim kolejnego sztucznego satelitę Ziemi „Kos •mos-862”. Poza aoaraturą nau kovzą satelita wyposażony jest w system radiowy dla dokład­nego mierzenia elementów or­bity. system radiotelemetrycz- ny dla przekazywania na Zie­mię -danych o pracy przyrzą­dów i aparatury naukowej.Aparatura działa sprawnie.PAP

Zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane. Słabe opady desz­
czu lub mżawki. Rano mgły. Tem­
peratura maksymalna od plus 3 st.
do plus 7 st., tylko na zachodzie 
do |3 st.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.
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Już czas opłacić prenumeratę
„Głosu“ na rok 1977

Prenumeratę „Głosu Wielkopolskiego" i innych dzienników 
orcz czasopism krajowych przyjmują Oddziały RSW „Prasa — 
Książka — Ruch" i urzędy pocztowe do 25 listopada 1976 r.

Nakłady wydawnictw prasowych są ograniczone. Radzimy 
możliwie szybko opłacić prenumeratę.

Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje, organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady pracy zamawiają prenumeratę w 
miejscowych Oddziałach RSW „Prasa — Książka — Ruch”, zaś 
w miejscowościach, w których nie ma oddziałów RSW — w u- 
rzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u doręczycieli.

Szczegółowych informacji związanych z prenumeratą udzie­
lają Oddziały RSW „Prasa — Książka — Ruch" i urzędy pocz­
towe.

prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW 
„Pfasa — Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy i Wy­
dawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto PKO Nr 
1531-71. Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę jest 
droższa od prenumeraty krajowej o 50 proc. d!a zleceniodaw- ' 
ców indywidualnych i o 100 proc, dla zlecających instytucji 
i zakładów pracy.

Nagrody dh filatelistów
W piątek zamknięto w stolicy 

Związku Radzieckiego wystawę fi 
latelistyczną „Moskwa — Warsza­
wa”. Wzięło w niej udział prze­
szło 30 kolekcjonerów. Organizato 
rzy wystawy przyznali -wiele na­
gród filatelistom polskim i ra­
dzieckim.

Rozbrojono 190 003 min i bomb
Na szeroką skalę przeprowadza 

na jest akcja rozminowywania w 
południowych prowincjach 'Wiet­
namu. W prowincji Quang Nam 
— Da Nang od lutego br. rozbro 
Jono ponad ISO 000 min, bomb i po 
Cisków. Akcję tę prowadzą woj­
skowe jednostki inżynieryjne.

Aresztowanie G. Lopeza
W piątek podano do wiadomcś-< 

ci w Barcelonie, że poprzedniej \ 
nocy aresztowany został sekretarz 
generalny Zjednoczonej Partii So 
cjalistycznej Katalonii, G. Lcpez. 
Przyczyny jego aresztowania nie 
są znane.

Zakończył się proces w Ruambo
W Huambo (Angola) zakończył się 

proces sądowy grupy przestępców,, 
ujętych przez (organa bezpieczeń­
stwa tego kraju. Członkowie ban 
dy napadali na wojskowych, ak­
tywistów Ludowego Ruchu Wyz-

wolenia Angoli (MPLA), dokony­
wali zabójstw wśród cywilnych 
mieszkańców. Trzech przestępców 
zostało skazanych na karę śmier­
ci.

Wypowiedź S. Kiprianu
Otwierając posiedzenie Łzby Re 

prezentantów Cypru, jej przewód 
niczący, S. Kiprianu oświadczył, 
że naczelną sprawą obecnie jest

utrzymanie integralności wyspy. 
Każda decyzja przewidująca po­
dział Cypru — powiedział — oz­
naczałaby cios nie tylko w inte­
resy wspólnoty greckiej, lecz rów 
nież w żywotne interesy Turków 
cypryjskich.

Wiec młodzieży w Kolonii
*W Kolonii odbył się w piątek 

wiec młodzieży akademickiej w 
związku i 5 rocznicą powstania 
marksistowskiego związku studen 
ckiego „Spartakus”. Wzdęli w nim 
udział przedstawiciele wielu uni­
wersytetów i innych wyższych u- 
czelni RFN, a także delegacje mło 
dzieżowe z zagranicy. W przemó­
wieniach wygłoszonych na wiecu 
omówiono historię niemieckiego

ruchu akademickiego i 
„Spartakusa”.

Plan Allena
Przed telewizją Teł Awiw^j 

stąpił szef izraelskiej agsncj1 1 
siedleńczej, nazywającej 
„Służbą zastosowań dento?; 
Przedstawił o-n szeroki P105!, 
skolonizowania okupowany0 1 
rytoriów arabskich. E'kspeicl O 
cji przewidują w okresie 0 J 
do 1882 roku utworzyć 55 1
paramilitarnych osiedli, z J 
27 z funduszów tej agencji 
sektorze Gazy, 8 — na zacll?I^ 
brzegu Jordanu i 6 na 1 
Golan). Rzecznik agencji nie; 
wał, że program ten jest fa^ 
ną realizacją tzw. planu 
przewidującego utrwalenie ’ f 
cji izraelskiej na terytori^^ 
grabionych państwom aralt5® ,

W sprawie „zielonego
Brytyjski minister r0^'n'c^rf

Silkiin oświadczył podczas “ 
’ żeparlamencie,

„zielonego funta” w 
nia jego wartości z wartośclL 
kową funta szterlinga, 2rU;c ; 
łaby gospodarkę W. Bryta”11'

.zielonego funta”

leny funt” jest umowną j 
służącą do obliczania cen h Jt 
tów rolnych w ramach 
go wartość wynosi nadal 
lara, podczas gdy wartość 
szt. spadła do 1,S5 doi.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOŁDZ.ELNI WYDAWNICZEJ „PRaSA 
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun- .... - ............................ - . - - -

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr lO^ 
60-959 Poznań O Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red naczemi'), 
Marian Flejsjerowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz

Cofta, Zbiluł Sęk, Zbigniew Szumowski.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Tełefony: 
630-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
165-713. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85 Dział poznański 
665-939. Dział sportowy 643-45 Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść 
l termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada 
$3 Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań

KSIĄŻKA — R U C H”
Prenumerata: wpłaty przyjmują 0 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urZ?’. 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdeS 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzaj 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17.50zj 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). ® ind**5
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oglądałem w zeszłym ty- 
■ 1 godiuu program telewi- v zyjny, którego ty.tuiu ku nie pomnę. Otóż w tym pr^ramie chodziło o pewne nreedsi^biorsitwo produkujące bardzo ważne elementy urzą- ózeń elektrycznych dla loko- m^yw budowanych przez wro cławski „Pafawaig”. Wrocław­ska fabryka skarżyła się na nieterminowość dostaw i me ncikpszą jakość dostarcza­nych przez kooperanta zespo- jjw, na co z kolei kooperant usprawiedliwiał się — nie ta­ję, że logicznie i przekonywa D,o _ różnymi przesizkoda- n-,i i przyczynami obiektywny mi, zapowiadadeC równocz.eś- n;e poprawę. Przysłuchując

glą,dałem w dużo do zrobienia.

się argumentom jednej i dru­giej strony (bo wszystko dzia Jo się równocześnie i po obu stronach występowali nie tyl ko przedótawiciiele dyrekcji, ałe i robotnicy w halach fa­ktycznych obu przedsię­biorstw), nie mogłem się oprzeć natrętnej refleksji, jak bardzo trudno znaleźć w takich przypad kach winnego. Każdy ma na swoje usprawiedliwienie zaw sre cały arsenał argumentów i bardziej lub mniej przeko­nujących powodów niewyko­nania roboty na czas lub wy­konywania wadliwego. W ta­kich sytuacjach wina siię „róg mywa”. W skrajnych przypadkach winnego w ogóle można znaleźć. Po prostu rorpływa wśród plejady stawcćw i kooperantów.
niedo-Nkkkdy winni zlej jako­ści wytwarzanych towa rów usprawiedliwiają swoje braki zwiększonymi za­daniami produkcyjnymi. Niby plan jest tak wyśrubowany, że po prostu nie mogą robić do­brze. Argumentacja taka nie jest pozbawiona realnych pod staw, zwłaszcza że i cały sy­stem bodźców materialnych ciągle jecć jeszcze na ogół tak ustawiony, że producentowi bardziej się opłaca pred-rko- wać d-użo i kiepsko niż tro-

wyki, pewna niechęć do robie nia porządków wreszcie swe­go rodzaju oportunizm spra­wiają, iż wprowadzając nowe boidźce, czyni się to zbyt nie­śmiało i za mało konsekwent nie. Niby więc wszyscy się 
zgadzają z tym, że liczy się 
przede wszystkim jakość 
pracy, że przede wszystkim ja 
kość powinna decydować o o_ 
ccnie zarówno przedsiębior­
stwa Jak i poszczególnych lu 
dzi, ale w praktyce ciągle na pierwszym miejscu jest ilość.Chciałbym być dobrze zro­zumiany: ilość produkcji jest elementem bardzo ważnym, jest jednym z podstawowych warunków naszego postępu społeczno - ekonomicznego. W parze z ilością musi iść jed­nak jakość. Jeżeli jej zabrak­nie, będzie wprawdzie więcej towarów, ale będą to towary mało atrakcyjne, zalegające magazyny. Jeżeli znajdą na­bywców, to tylko wówczas, gdy na rynku zabraknie in­nych dobrych, lub gdy się ob­niży ich cenę do tego stopnia, że nie pokryje ona nawet kosz tów produkcji. A przecież nie o to chodzi. Edward Gierek w 
swym przemówieniu wygloszo 
nym w Mielcu powiedział, że 
nie chcemy zwiększania pro­
dukcji za wszelką cenę i nie 
chcemy odkładania części pro 
dukcji do magazynu, składo­
wania nikomu niepotrzebnych 
wyrobów. Powiedział także, że 
chciclibyśmy wyprodukować 
więcej, ale tego, co ludziom 
jest potrzebne, chcielibyśmy 
też, aby niewygórowane zada­
nia planu przyczyniły się do 
wyraźnej poprawy jakości pro 
dukcji. A więc nie produkcja dla produkcji, nie produkcja dla planu i wskaźników lecz 'produkcja dla ludzi, dla zaspo kojenia ich potrzeb, dla pod­niesienia poziomu życia. Trze­ba tak działać, by ilość i ja­kość rosły równolegle. Wydaje się, że kraj nasz osiągnął taki poziom techniki i ogólnego roz woju, że pora zerwać ze sta­rymi koncepcjami podnoszenia ilości za wszelką cenę. Cóż
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W promieniach jesiennego słońca

Stare na­

Źródła wiedzy poselskiej
Rozmowa z posłem Franciszkiem Nowakiem

cać wykonanie dobrych jednostek jakiegoś towaru wytworzenie stu dziesięciu dnostek nie najlepszego
stu niż je- ga- oseł, który w pracach Sej mu i w terenowej dzia­łalności pozaparlamcn-

głównie z ilości. W przeszło­ści taki system miał swoje uza sadnienie. Byliśmy krajem nie tyljco zacofanym gospodarczo, ale na domiar zrujnowanym przez wojnę. Z początku nie zależało nam tak bardzo na ja­kości, ważne było to, żeby w ogóle coś było. Nikt nie py­tał się, czy to dobre, czy złe. Grunt, że zaspokajało mini­mum skromnych potrzeb. Po­tem, kiedy już osiągnęliśmy pewien poziom i zaspokoiliś­my „największy głód”, coraz bardziej zaczęła do głosu do­chodzić sprawa jakości. Dzi­siaj jest to już zagadnienie pierwszorzędnej wagi. Już nam nie wystarcza byle co, już nie zadowalamy się produkcją „byle krzywa rosła”. Teraz gra się toczy o jakość. I w tej grze powinni brać udział wszy scy.W praktyce postulat ten oz­nacza zaostrzenie kryteriów jakości. Ale nie to jest naj­ważniejsze. Znacznie istotniej­sze jest preferowanie jakości w systemie ocen pracowników, wydziałów, zakładów i całyci przedsiębiorstw. Przedsiębior­stwu musi się bardziej opła-
tunku. Wszakże — dobry pra­cownik tego samego przedsię­biorstwa powinien wyraźnie więcej zarabiać niż pracownik kiepski. Postulat ten wcale nie musi pociągać za sobą zwięk­szania funduszu płac. Trzeba jednak ten fundusz dzielić ina czej, sprawiedliwiej. Żeby nie było tak, że notoryczny bume­lant, obibok, ciągle nieobec­ny zarabiał prawie tyle, co człowiek wartościowy i praco­wity lub niewiele mniej. Po­mijając już demoralizując} as­pekt takiego ustawienia bodź­ców, trudno w takiej sytuacji mówić o skutecznym sposobie podnoszenia jakości produkcji.

tarnej chce wać się ze ków, musi podstawowe
twórczo wywiązy swoich obowiąz- doskonale znać problemy rozwo-

chę imiej, lecz za to. bąrdzo nam bowiem po towarach, któ dpbrze. Zresztą nie tylko'..pro zwiększą - zapasy bubli idocęntctwi, a wiięc przedhię- bięrstwu.. Także place i wy- bra.kóW?nagrodzenia: za bardzo pretfe- mją ilość, a za mało jakość. Czy często się zdarza, żeby słabemu pracownikowi, nie- P^rikualnemu, mało zidyscy- pr.n owa nemu, niesoilidmie wy tonującemu powierz cn e mu wowiązki. na przykład obni- Z“c Płacę? I na odwrót — CZ5 dobrzy pracownicy zaiw- są tak wynagradzani, w ^unuu db tych złych, żeby cpłaeęlo się być dobrym pra- cwnikiem, a nie opłacało ,\c złym? Wyda je się, że w $ s'Prawie jest jeszcze u nas

W' spominając wyżej o sta- Yy rych nawykach dość głę boko tkwiących w świa­domości nie tylko szefów przedsiębiorstw, ale i działa­czy gospodarczych, miałem równocześnie na myśli opory i hamulce, które mogą towa­rzyszyć wprowadzaniu nowych bodźców do systemu zarządza­nia i kierowania procesem pro dukcji. Jest to nawet psycho­logicznie uzasadnione. Przez całe lata, jak tylko w kraju istnieje gospodarka planowa, każdy kierownik, dyrektor, a nawet minister, rozliczany był

TFT'onkludująć: chcemy, żeby to, co wytwarzamy, za­spokajało nasze potrze­by coraz lepiej. Chcemy nie tylko się ubierać, ale chcemy się ubierać dobrze. Chcemy mieszkać, ale coraz wygodniej, ładniej, estetyczniej, prze- strzenniej. Chcemy mieć wszy stko lepsze niż w przeszłości. Ale musimy sami też praco­wać lepiej, bo przecież każdy z nas w większym lub mniej­szym stopniu uczestniczy w społecznym procesie wytwarza nia. Postulat podniesienia ja­
kości i zastosowania odpowie­
dnich bodźców dla ich osiąg­
nięcia kierujemy więc pod ad­
resem kierowników przedsię­
biorstw i wyżej, ale skieruj­
my go także pod swoim włas­
nym adresem. Każdy z nas ma 
przecież w tej sprawie coś do 
powiedzenia i — do zrobienia.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

ju kraju, województwa, okrę­gu wyborczego, miasta i gmi­ny i wiedzieć, co nurtuje jego środowisko zawodowe. Bar­dzo dobrze, jeżeli mandata- riusz ma jeszcze pewien zasób wiedzy specjalistycznej, np. w dziedzinie rolnictwa — w razie uczestnictwa w pracach komisji sejmowej zajmującej się tym działem gospodarki na /rodowej. By sprostać takim wymogom, trzeba czerpać wie dzę z różnych źródeł. Rozma wiamy o nich z posłem Franci szkłem Nowakiem, sekreta­rzem Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego w Poznaniu, prze wodniczącym Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej.
— Jednym ze źródeł wiedzy 

posła są informacje władz po

poseł otrzymuje w związku z udziałem w obradach. Jeś.i jest to posiedzenie komisji sej mowej, wówczas materiały przedkłada ministerstwo, a jeżeli plenarne obrądy Woje wódzkiego Zespołu Poselskie­go — to Urząd Wojewódzki.Wiedzę o problemach roz­woju województwa i znajdują cych sie w nim gmin uzysku­ją posłowie również dzięki u- czestnictwu w sesjach rad na rodowych lub w posiedzeniach ich komisji. Szczególnie dużo daje obecność właśnie na o- bradach komisji rad ponieważ tam na roboczo i dokładnie analizuje się poszczególne pro bierny.
— A spotkania z 

mi?— To prawdziwa wiedzy poselskiej.
wyborca-skarbnicaKażde ze

wienia — wymaga długotrwa­łego „pilotowania”. Przykła­dowo mogę wymienić rozbu­dowę bazy Rolniczej Spół­dzielni Produkcyjnej w Ocie szynie pod Obornikami. Od dłuższego czasu staram się w tym pomóc spółdzielcom i wszystko wskazuje na to, że ich projekty zostaną zrealizo­wane. Skorzysta z tego i spół­dzielnia i gospodarka żywno­ściowa.Poseł uczestnicząc w roz­wiązywaniu takich problemów, praktycznie zapoznaje się z mechanizmami zarządzania i planowania, co niejednokrot­nie umożliwia postulowanie ich udoskonalenia.Biorę udział w pracach między innymi Sejmowej Ko misji Regulaminowo-Mandato wej, więc wiem, że wiele zrospotkań na wsi i w mieście, w biono, by zwiększyć liczbę spot zakładzie pracy i w środowi- kań i podnieść ich poziom.
litycznych 
nych...

administracyj-— ....i to napływające sys­tematycznie. Myślę na przy­kład o takich wydawnictwach — miesięcznikach jak biulety ny: Sekretariatu KC PZPR (in formacja o pracy Komitetu Centralnego i lego organów) oraz Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu (podstawowe dane dotyczące rozwoju społeczno- gospodarczego Poznańskiego). Inny charakter (m. in. ze względu na sprecyzowany te­mat) mają informacje, które

sku zawodowym stanowi bez pośredni kontakt z samym ży ciem. Pozwala poznać nastro­je, opinie i potrzeby, pogłę­bia znajomość realiów, sygna lizuje nieprawidłowości ha­mujące rozwój. Często spra­wa, którą wyborcy zgłaszają posłowi powoduje jego włą­czenie się do praktyki społe­czno-gospodarczej. Na przy­kład niedawno na jednym ze spotkań mówiono o niewyko rzystaniu nowo wybudowanej — kosztem 12 min zł — su­szarni. Udało mi się ten pro­blem rozwiązać. Nieraz spra­wa jest trudniejsza do załat-

kań i podnieść ■ ich poziom.Warto wspomnieć o poznań­skim rozwiązaniu, które pole­ga na tym, że w każdym o- kręgu wyborczym wyznacza się tak zwanego posla-sonio- ra dbającego o to, by spotkań z wyborcami było jak naj­więcej i to właściwie rozmie­szczonych w czasie i przestrze ni. Jednakże postęp w tym zakresie — mo'm zdaniem —jeszcze nie może w pełni dowalać.Kontakt z wyborcami pewniają także dyżury, na
za-za- któ
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rych posłowie przyjmują skargi i wnioski. Dotyczą one nie problemów, o których z
11 wiem, w wyniku 
11 jakich to obserwacji

Tuwim kiedyś napi- 
sa^: „dochodzą już do prze- 
s^dy te kąplementy, lansa- 
“y, te sętymenty, czułości 
przyprawić mogą o mdłości”, 
^iem natomiast, że dla scha 
rakteryzo wania pewnych 
środowisk dwuwiersz ten na 
^aje się znakomicie. Nie
^nacza to wcale, że stosun- 

międzyludzkie kształtują 
w nich poprawnie, 

^^zeczne i gładkie słowa, 
uśmiechy, tudzież, niskie 
^Qny niekoniecznie dowo- 

że oto spotkali się lu- 
d~ie o wysokiej kulturze 
osobistej. Są to często pozo- 
rV> sygnały, że mamy do czy 
menia z tzw. towarzystwem 
w~ajemncj adoracji, w któ- 
rym jakże często obowiązu- 
3e zasada zgłaszania wyłącz­
nie wniosków aprobujących 
Ć^ysły oraz inicjatywy 
ych, którzy stoją na wyż- 

szcz”blach służbowej 
^abinki. Gdy szef jest za­
dowolony z siebie, reszta 
dt^ego towarzystwa — przy 
najmniej oficjałnie — jest 
-aaowolona z szefa. Tym- 
Dosern urzędowy optymizm, 

wszystko jest „naj” nie 
"u<y przecież tworzeniu kii 
i°tu twórczej pracy, od- 

konstruktywnej kry 
y<i ujemnych zjawisk ro- 
.^dych się na oczach człon­
ów zespołu oraz piętnowa- 

ludzi zasługujących na
'■urowy osąd — bez 

na zajmozcane 
l?-\i s^anowisko.
Mówić w takim p:

ku o istnieniu lojalności — 
tego podstawowego warun­
ku zgodnej i dającej ocze­
kiwane owoce współpracy 
— byłoby więc nieporozu­
mieniem. Lojalność wobec 
innych to przecież umiejęt­
ność dokonania krytycznej 
analizy własnego postępowa 
nia, trzeźwej oceny dorob­
ku zespołu, szczerość i so­
lidarność oraz poczucie od­
powiedzialności za siebie i 
innych, to także rzetelność 
i wierność dla przyjętych

ga dyskusji: pełnienie funk­
cji kierowniczej nie jest 
możliwe w przypadku opo­
zycji całego zespołu. Czy 
jednak takie postawienie 
problemu nie przypomina 
szantażu? Trzeba przecież 
pamiętać — powie ten i ów 
— że kierownik (dyrektor) 
jest odpowiedzialny za po­
wierzony mu zakład pracy, 
przy czym decydujące zna­
czenie ma fakt, iż jest to 
odpowiedzialność jednooso­
bowa.

Wątpliwości dostarcza sa­
mo życie. Bo czy nadal nie 
ma wśród nas takich, dla 
których awans oznacza mo­
nopol na rację? „Ja tu rzą­
dzę”, do mnie przeto i tylko 
do mnie należy wyrokowa­
nie o losach pracowników, 
nikt także lepiej ode mnie 
nie wie (ba! nie może wie-

nak trzeba, na to cywilnej 
odwagi! Rzeczywiście, trze­
ba jej często niemało.

.reguły mówi‘niach, spraw lecz się na s potka - indywidualnychobywatcli. Stanowią

przez

Nie zawsze na iinii

dzieć), 
osiągnąć

jaką dropą możnanadrzędne
nikt mnie nie będzie

cele, 
po-

uczał. No i zgadzamy się na 
wszystko, chociaż obywatel-

0 LOJALNOŚCI
programów oraz postępowa­
nie zgodne z normami ko­
deksów i moralnością.

Jeśli lojalnym nazwiemy 
człowieka uczciwego i rze­
telnego w stosunku z inny­
mi, wówczas na pytanie: ko­
go lojalność powinna obo­
wiązywać, odpowiedź bę­
dzie tylko jedna — wszyst­
kich. Współpracowników, 
podwładnych i zwierzchni­
ków.

Nie zdziwiłbym się, gdyby 
w tym miejscu najgłośniej 
odezwali się ci ostatni, a pa 
ru z nich zgłosiło sprzeciw 
wobec stwierdzenia, że sze­
fa także obowiązuje lojal- 
rość wobec podwładnych. 
Eo niby sprawa nie podle-

Słuszna to zasada i wcale 
nie zamierzam jej podwa­
żać. Istnieją jednak — jak 
sądzę — określone granice, 
a wyznaczają ją normy 
współżycia i interes społecz­
ny. Każdemu zależy na roz 
wijaniu własnej osobowości, 
nikomu nie jest obojętne, 
czy praca przynosi satysfak­
cje, czy można ja. wykony­
wać w normalnych, spokoj­
nych warunkach. Leży to 
także w interesie społeczeń­
stwa. Kto jednak może wy-
rokować, co należy ze
względu na interes społecz­
ny — pochwalić, a co zga­
nić? Jeden człowiek czy też 
zespół, poprzez swoich mar^ 
datariuszy?

Na 
oraz 
siebie

problem rzetelności 
odpowiedzialności za 

i innych członków
zespołu zwraca uwagę sta­
tut PZPR, który mówi, że 
członek partii ma. obowią­
zek zwalczać wszelkie prze 
jawy zła i nieprawidłowości 
w życiu społecznym,, nie 
wolno mu więc zatajać złe­
go stanu rzeczy oraz zamy­
kać oczu na niewłaściwe po 
stępowanie wyrządzające

zatem źródło wiedzy posel­skiej o funkcjonowaniu orga­nów administracji. Skargi u- poważniają do takiego uogól­nienia: cześć decyzji, jakkoł-wiek słuszna, nie jest przy-stępnie uzasadniona. W rezul tacie interesant wychodzi z urzędu nieprzekenany, cza­sem nawet z poczuciem krzy-wdy postanawra szukać

ska 
nie 
jak 
nin

powinność 
pozwala, 

najniżej, a

czynić tego 
czapkujemy 
w dniu imię

i urodzin takiego szefa
w zakładowym chórku a rao 
palla i nas przecież nie mo­
że zabraknąć.

Nie podpisałbym się więc 
pod stwierdzeniem, że lojal­
ność jest zawsze bezwzględ­
nym nakazem i obowiąz­
kiem pracownika wobec 
przełożonego. Sprzeniewie­
rzenie się tej normie — z 
punktu widzenia interesu 
społecznego — bywa odru­
chem ze wszech miar chwa­
lebnym. Wtedy, gdy zwykła 
ludzka uczciwość nakazuje
powiedzieć. to nie tak,

fie ... Powie ktoś — ileż jed-

krzywdę 
państwa. 

Liczne 
właśnie,

interesom

dowody 
uczcizoego

partii i

takiego 
i lojal-

nego stosunku do nas wszy 
stkich i własnych zobowią­
zań dostarczają przywódcy 
partii i państwa, jesteśmy 
też świadkami wierności dla 
słów, które stały się już nor 
mą obowiązująca w trwają 
cym w naszym kraju dwlo 
gu partii z narodem:
c^j dyskusji przed podję­
ciem decyzji i wiecej dys- 
cypUny w realizacji ustalo­
nych programów”.

Liczy się każdy rzeczowy 
głos. Jęli jednak życie wi­
dzi ktoś jako szachownicę, 
na której stoją pionki oraz
damy i królowie, to 
od. niego zależy, jak 
taka sytuacja będzie 
trzymywać, a także

także 
długo 

się u- 
kiedy

modra, zasada o potrzebie 
autentycznej dyskusji nie- 

dzielnie zananuje i w je­
go środowisku.

JAROSŁAW KONRAD

gdzie indziej sprawiedliwości.
— Mówiliśmy tylko o niektń 

rych źródłach wiedzy posel- 
skM, a przecież już one ozna 
czaja prawdziwy zalew infor 
macji. Zapewne mandatariusz 
musi dokonywać selekcji tych 
wiadomości — odrzucać mało 
ważne, przypadkowe, niewia­
rygodne...— Konieczna jest selekcja, która zwykle następuje w wyniku konfrontacji wiado­mości z różnych źródeł na ten sam temat. Jednakże konfron tacja nieraz wykazuje, że in­formacje te nie wymagają e- liminacji, bowiem wzajem­nie się uzupełniają. Posłużę sie pr^ikładem. Niedawno Ko misja Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego, której jestem członkiem, resort przedłożył materiały na temat rozwoju meblarstwa. Komisja powoła­ła zespoły, które wyruszyły w teren, by przyjrzeć się z blis­ka tej gałęzi przemysłu. Po­słom rzuciły się w oczy prze

Dokończenie na str. 6
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Plener „Aluminium — Konin 76 Po powrocie z Wiednia

Na skrzyżowaniu drógTen znak drogowy i sprawiedliwości wska 7 7 zuje tu miejsce środ­kowe...” Stary Konin. Sym­bol ciągłości historii, cylindry czny słup drogowy z piasków ca z roku 1151 z łacińską in­skrypcją biegnącą wokół. I to XIX-wieczne, pełne dziw­nego uroku miasteczko o wąs kich uliczkach... Gdy z tych uliczek pójść ku mostowi nad Wartą — widać szeroką pano ramę nowego Konina.Nowe miasta z metropolii. Jak ich wielkoprzemysłowe funikcją prężne, organiz-my nasycić wartościami kul­turowymi? Związać z tamtym dawnym, u początku drogi polskiej kultury stojącym?
„Specyficzny przebieg roz­

woju rozdzielił miasto na dwie 
części po dwóch stronach rze 
ki, która podkreśla jeszcze 
ową linię podziału. Narzuca to 
potrzebę zamanifestowania 
spójności miasta, jego nieroz 
dzielności... Staraliśmy się o- 
siągnąć to w rzeźbie nawiązu­
jąc z jednej strony do trady­
cji właśnie, z drugiej — do 
specyfiki miasta jako metro­
polii aluminium... Do tradycyj 
nego słupa drogowego rzeźba 
nawiązuje ogólnym kształtem 
spłaszczonego graniastosłupa, 
sfalowanego ku dołowi... Rzeź 
ba wykonana jest z kamienia, 
jak stary słup drogowy i z a- 
luminium — tworzywa Koni­
na. Zarówno skala rzeźby, jak 
jej forma zdeterminowane są 
kształtem wlewki aluminio-' 
wej (pierwszy kształt w pro­
dukcji aluminium)”.

Poplenerowa rzsźba Maędaieny Więcek „Słońce".
Fot. — Anna Krohwystawie można powiedzieć „To jest to”. Chcielfb/śmy jak najszybciej przystąpić do re­alizacji rzeźb na terenie mia sta. W tej monotonii, szarzyź nie budownictwa szeregowe­go chcemy coś zmienić. Chce my, by nowy Konin miał swój własny wyraz indywi­dualny, wizualny.Profesor Adam Smolana, o- bok profesora Tadeusza Ło- dziany i Józefa Stasińskiego jeden z trzech wybitnych twórców opiniujących wartośćartystyczną realizacyjną

Aktor na scenie prawa
Wywiad z Gustawem Holoubkiem

■ Jest to opis rzeźby „Pom- 
। nik miasta” dokonany przez 1 jej autorów Annę i Krystiana Jarnuszkiewiczów.Wystawa poplenerowa „Alu ; minium—Konin 76”. 36 prac hj 18 artystów — czołówki pol- ; skich rzeźbiarzy.| Do tamtego znaku drogowe go nawiązuje też strzelista ; icntanna — słup z aluminium ' Zuzanny Pawlickiej. Obok — Magdaiepy. Więpek;-. ,jSłpńce”. i Jakuy potężny gest wykona­ny przez rzezoiarkę ze zwo,- 11 jow aluminiowej taśmy. Jó- !' żela Kopczyńskiego aluminio wy płomień... Olgierda Tru- g szyńókiego rzeźba aluminio- | wa niczym człowiek, przecho 5 dz-ień pośrodku miasta. Zge- omeirjzowane płaszczyzny „Apoteozy aluminium” Ma­cieja Szadkowskiego. 1 jeszcze „Walizka z Konina” Krystia­na Jarnuszkiewicza. W moc- ; nej aluminiowej ramie — dra mat sprasowanego, zmiętego metalu. Podpisane „Dla A. J.

prac (ten typ doradztwa dla organizatorów pleneru zasto­sowano w Koninie po raz pier wszy w skali kraju): Jestem pełen podziwu dla inicjatywy i wyników artystycznych. His toria aluminium liczy sobie raptem około stu lat. Jeszcze Napoleon HI przyjął łyżeczkę z aluminium z wielkim za­chwytem, odsuwając na bok srebrną. Nawet przemysł nie zna dobrze tego metalu. Tro­chę z nim tak jak z betonem. Sądzono dawniej, że z beto­nu tylko belkę nośną i łączą­cą można zrobić, a dzisiaj jest on już wszechstronnym two­rzywem, można je używać w każdej sytuacji. To samo sta je się z aluminium. Bywają muzea porcelany, tkaniny. Tu w’ Koninie mogłaby powstać stała galeria rzeźb z alumi­nium. Jej zaczątkiem byłyby prace tego pleneru. Aluminium

przemyslu. Artyści pokazując właśnie tak piękne swoje pra ce, nobilitują niejako nasz trud.
Tadeusz Grabski, I sekre­tarz Komitetu Wojewódzkie­go PZPR w Koninie: Jestem pod silnym wrażeniem ekspo zycji. Należy się podziękowa­nie wszystkim, którzy podjęli odważną decyzję pracy arty­stycznej 7/ tym niełatwym tworzywie. Którzy przyczynili się do możności upiększenia naszego miasta. Tu w woje­wództwie konińskim czynimy wysiłek tv/orzenia wartościo­wego dorobku kultury. Wyra zem tego była m. in. specjal­na sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej poświęcona spra­wom kultury. Aluminium jest pewnego rodzaju wizy­tówką Konina. I nikt bardziej nie jest uprawniony do wszel kich przedsięwzięć związa­nych z tym metalem niż hut­nicy. Jeśli pada propozycja nowołania galerii rzeźb przy Hucie — jest to bardzo cen­ne. Aluminium to przecież

Działająca od 1952 roku Międzynarodowa Orga­nizacja Aktorów (FIA) zrzesza aktorów różnych spe­cjalności z 37 państw. Polska należy do tej organizacji od roku 1956. Na ostatnim kon­gresie FIA w Wiedniu obrado­wano głównie nad zagadnie­niami unormowania w skali międzynarodowej warunków pracy i ochrony praw aktora.
— Jak pańskim zdaniem, ta 

. kie okoliczności, jak na przy- 
i kład coraz bardziej ekspansyw 
ny rozwój środków masowego 
przekazu, wpływają na świa­
domość społeczną aktora?— W ciągu ostatnich lat ak tor tzw. żywy — dostępny kie dyś tylko garstce widzów, od­bierających jego sztukę w ska li teatralnej — stał się obec­ny wśród milionów. Środki masowego przekazu umożliwi­ły mu oddziaływanie na milio ny. Z tej racji jego praca, jej sceniczny rezultat, przybiera­ją postać zagadnienia prawno- moralnęgo. Nasza organizacja — w różnych formach swej działalności — przywiązuje du żą wagę do tego problemu, po stulując m. in., bv środowiska aktorskie w poszczególnych krajach zwracały baczniejszą uwagę na postawy społeczno- mor^ne aktorów. Przy tak ol­brzymich obecnie możliwoś­ciach przekazu sztuki aktor­skiej — aktor może być obec­ny w każdym niemal domu na całym świecie — chcemy uczy nić pracę aktora istotnym ele­mentem kształtowania współ­czesnego człowieka, propago­wania prawdziwie postępo-

rów — reżysera, scenografa. Aktor na równi z nimi jestau torem spektaklu. Problem ten jednoznacznie określa tzw. Konwencja Rzymska — zbiór przepisów prawnych, regulu­jących stosunki formalno-fi- nansowe między aktorem a teatrem. Konwencja, na równi z innymi zawodami twórczy­mi, przyznaje aktorom prawa do spektaklu teatralnego, trak tując go jak wszystkie inne ga­tunki twórczości artystycznej, które można wielokrotnie od­twarzać.
— Czy w naszym kraju pra 

wa aktora do autorstwa spek­
taklu są już w pełni gwaran­
towane?— Uczyniliśmy wiele, bv podnieść społeczną rangę ak­tora, który cieszy się w na­szym kraju wysokim presti­żem. Poczynione ostatnio przed sięwzięcia strukturalno-orga- nizacyjne i administracyjne zmierzają do pełnego zabezpie czenia aktor owi pozycji i praw twórcy. Jednakże problem ten nie jest łatwy, zwłaszcza w za­kresie określenia warunków, jakie należałoby spełnić, aby

tendencji zachowawczych nawet lęków o niespraw; we „zaszufladkowanie” ’ t głębokiego przekonania’ wód aktora jest ściśle źwi-M ny ze specyfiką pracy JM łowej, a więc z takim mem, w którym możność ' dywidualnego rozwoju jestM śle uzależniona od elemenjl zewnętrznych.

CS

Tak więc myślę, że probul praw twórczych w stosuj f do zawodu aktorskiego jestr'l dal trudny i skomplikowany' choć — o czym jestem pneu nany — konieczny do je^J znacznego i pozytywnego roz. wiązania.Rozmawiał:
JERZY PAWLAS
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NA EKRANACH

KIN

od K. J ,Zona wyjechaławcześniej i ja... Bo jak się wraca jest przecież zwycza­jem, że coś się z sobą przy-wozi. WięcPo wystat ta walizka...”, poplenerowejspoćkanie artystów i przed­stawicieli władz konińskich.
Zbigniew Bcdnarowicz, pre zes Zarządu Okręgu Związ­ku Polskich Artystów Plasty­ków w Poznaniu: Plener zo­stał zorganizowany w oparciu o Hutę Aluminium. Są to pro pozycje rzeźb — form prze­strzennych dla Konina. Pier-wszy etap przedstawienieprzez twórców koncepcji rzeź biarskich w aluminium. Dru­gi etap — realizacja rzeźbprzez renie nując wiali nych

autora w skali 1:1 na te Konina. Twórcy wyko- swoje prace umiejsca- je w bardzo konkret- sytuacjach architektoni-

wych treści. 
— Jakie są główne cele

tworzywo nowoczesne, rzywo XXI wieku. two-
Przedstawiłem szkicowo wy niki jednego działania społe-czno-artystycznego plene-

winno być także artystyczną tegoDyrektor Huty 
Jerzy Bardccki: nam jest drogi, z

wizytówką miasta.Aluminium Ten mtetal nim jesteś-my przecież związani naszą pracą na co dzień. Jestem głę boko wzruszony, że artyści też się tak jak my zafascynowali aluminium. Nasza huta powo ła galerię rzeźby w alumi­nium. Istnieje wielka społecz-na potrzeba nowych odczućartystycznych. Takie właśnieplenery chodzą czas z my do
owej potrzebie wy-naprzeciw. Dotych- tym metalem mieliś- czynienia my, ludzie

ru „Aluminium—Konin 76”. Tam, przy opisie rzeźby „Pom nik miasta” była też taka u- waga: „Pokusić się jednak 
można o to, co naprawdę istot 
ne, o znalezienie wyrazu in­
tegracji wewnętrznej... Na­
wiązując do zachowanego w 
starym Koninie słupa drogo­
wego stawiamy proponowaną 
rzeźbę na skrzyżowaniu dróg... 
Ma być symbolem organicz­
nej spójni miasta...”.Gdy sztuka i społeczne od­czucia, potrzeby wychodzą so bie naprzeciw — nie tylko alu minium, tak pasjonujące lu­dzi przemysłu i artystów two rzywo staje się symbolem owej spójni.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

działalności Międzynarodowej 
Organizacji Aktorów?— Zadaniem Międzynarodo­wej Organizacji Aktorów jest przede wszystkim stwarzanie sprzyjających warunków do międzynarodowej współpracy w dziedzinie teatru, a w kon­sekwencji ułatwiania kontak­tów miedzy orgau.zacjami ak- .torskimi z. poszczególnych. kra jów poprzez wym:o’tę doświad czeń, informacji czy publika­cji. Popieramy także wszelkie inicjatywy zmierzające do upowszechnienia sztuki tea­tralnej nrzez film, radio, tele­wizję. W obliczu burzliwego rczwoju „sztuk mechanicz­nych” niezwykle istotnym za­gadnieniem w skali międzyna­rodowej staje się też ochrona teatru, praw aktora i unormo wanie warunków pracy.

— Jakie aktor ma prawa au 
torskic do spektaklu, w któ­
rym uczestniczy? Czy prawa 
te normują jakieś akty nor­
matywne?— Przede wszystkim chciał- bym sprostować pewną nieści­słość. Otóż aktor nie uczestni­czy w spektaklu teatralnym — on go tworzy. Jego udział, a raczej wkład w przedstawie­nie, należy więc odmierzać tą samą miarą, jaką odmierza ^4 wkład pracy innych realizato-

„zasłużyć”

&

miano twórcy.

i.
Fot. — GAF
J H #3L_ .Czy tytułem tym, a w konsek­wencji wynikającymi z niego przywilejami, należy obdarzać wszystkich, którzy legitymują się uprawnieniami do wykonv wania zawodu aktorskiego? A więc i nowo wstępujących na scenę, w przypadku teatru mu zycznego, np. członków chóru — czy też prawa twórcze mo­że nabyć tylko ten, kto le­gitymuje się już określonym dorobkiem artystycznym, praw dziwie twórczymi osiągnięcia­mi. Jeżeli zgodzilibyśmy się na ten ostatni warunek, na­tychmiast powstaje pytanie: kto i w jaki sposób winien kwalifikować dorobek aktora. Jak wiadomo, w tej ostatniej sprawie aktorzy wykazywali daleko idącą ostrożność i na ogół nie godzili się na umiesz­czanie ich w jakichkolwiek „tabelach” kwalifikacji, kate­gorii itp. Nie wynikało to z

cznych.Rzeźbiarz Jerzy Sobociński; Huta nas zafascynowała. Do­brze tu się spełniało hasło so juszu świata pracy z kulturą i sztuką. Piętnaście lat temu organizowaliśmy już w Koni­nie plener. Brnęliśmy wtedy po błocie. Teraz — inne to jest miasto. I ta znakomita atmosfera przychylności dla twórców...Rzeźbiarka Anna Krzymań- 
ska, komisarz artystyczny ple ner u: Nas wszystkich przy­ciągnęło teraz do Konina alu­minium. Jest to dla rzeźbia­rzy wielka przygoda praca w tym materiale. To miasto na leżało spenetrować artystycz­nie.Prezydent miasta Konina 
Grzegorz Gościński: Po tej

Zdrowie cielesne zaczyna­my cenić, zabiegać o nie, gdy jest zagrożone. Podobnie i zdrowie psychiczne, z tym że sprawa jego utraty utrudnia, a czasami czyni wręcz niemożliwym ten wysi­łek.Zdrowiu psychicznemu zagra ża przede wszystkim brak we wnętrznej zgodności z sobą sa mym; trwanie latami w imię np. oportunizmu czy konfor­mizmu — w stanie niezgodno ści między tym, co się myśli, mówi i czyni. Jedność przemy śleń, słowa i działania, jedność wyznawanych i głoszonych war tości z urzeczywistnianym mo delc-m życia decyduje o pełni i prawdzie człowieczeństwa oraz zdrowiu psychicznym jednostki.

strukcje higieny naszej struk tury psychicznej?Absurdem, niestety zbyt po wszechnym, jest np. troska o zdobywanie wykształcenia przy całkowitej obojętności wobec problemu kształtowania cha­rakteru. Rozwijając się wew-
jącej i realizującej określony sposób życia. Tylko świadoma praca nad sobą samym może dać znakomite rezultaty, jeże­li — oczywiście — nie poprze staniemy na kształtowaniu je dynie intelektu.nętrznie, wzbogacalibyśmyprzecież zarazem swój stosu­nek do innych, eliminując przy najmniej cześć niepożądanych konfliktów. Trzebą rozwijać w

SPOJRZENIE W GŁĄBKażdy jest obdarzony nieco inną wrażliwością, a inaczej przeżywając świat tworzy od

poświęca się im uwagi. Być mo że jest to jedną z przyczyn te go, że fakty łamania normalne go układu stosunków między ludzkich ujawniane są dopie­ro w procesach sądowych. Zbyt tego dużo również w prasie, w radiu, w telewizji. Brak funkcjonowania w społeczeń­stwie pozytywnych wzorców osobowościowych jest niesłusz ny. szkodliwy.Jednym z najważniejszych
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BHP DLA PSYCHIKIDlacżego więc propagując higienę ciała nie propagujemy równie uporczywie higieny psychicznej? Czy wyrabianie nawyku używania pasty do zę bów jest ważniejsze od wyra­biania pewnych nawyków w sferze psychicznej? Dlaczego nie ma popularnie opracowa­nych zasad postępowania, któ re by pozwoliło zachować zdro wie psychiczne, a nawet je po tęgować? Skoro są instrukcje dotyczące bezpieczeństwa i hi gieny pracy — to co stoi na przeszkodzie, by opracować in

„WIDMO WOLNOŚCI". p0 
„Dyskretnym uroku burżuazji' 
no ekrany kin wchodzi kolejne 
dzieło jednego z najv/ybiłni:j I 
szych twórców francuskiego 
kina — Luisa Bunuela. „Wid­
mo wolności” uznać można zo 
błyskotliwe podsumowanie 
pół wieku twórczości 74-leinie ’ 
go reżysera, przekazującego 
w swych surrealistycznych 
wizjach bardzo konkretne 
przemyślenia na temat nie­
których absurdów współczes­
nego świata. Pomimo iż sam 
Bunuel zastrzega się jakoby 
jego dzieła były symbolami, 
krytycy upatrują w nich wici- ' 
kie uogólnienia współczesno­
ści, choć jest to zabieg trud 
ny i ryzykowny. Postaci w 
„Widmie wolności” pojawia­
ją się na krótko, przypada 
wo, bez żadnego — pozor­
nie związku, akcji nie da sę o- 
powiedzieć, bo przypadek rzą 
dżV tu wszystkim. Ale sam 
film nie jest dziełem przypad 
ku. Bunuel stara się ukazać, 
utraciwszy wszelkie iluzje i 
zaufanie do otoczenia, kon­
flikt ideologii naszych cza­
sów. Nie przestał się jrdnal 
przyglądać spo*eczeńshu, 
w którym żyje, a ostrość spoi 
rżenia czyni z jego dzieło 
film typowo polityczny.

Recenzenci piszą tok o 
„Widmie wolności": ,,-bgo 
(Bunuela) film sprawi wiele 
kłopotu krytykom, ale nie trze 
ba być medrcem, aby go wio 
ściwie odebrać. Wystaraj 
roddać się przyjemności jo- 
ką dostarczają obrazu, zdu­
miewająca inwencja, cudow­
ne odkrycia, bieg narracji M 
naturalnej, a przy tym prze­
pojonej humorem i... niepo­
kojem..." by buć tym filmem 
urzeczonym, (ask)

żenią w należyty sposób taktów człowieka z zewnękjnym światem. Tymczasem ^, najmniej równie ważne f rozwiązanie problemów w wnętrznego świata człoW^H Wybór wartości i konsekwfcj cja w ich urzeczywistnianiu | cydują o wielkości bądź . litości życia. Odgrywa *u nie tylko pojmowanie, 2? ‘ przeżywanie świata. 'nr;pierwszorzędnej Spra^ wagiWartość przyjaźni dla zdrowia
sobie — poza sprawnością ro­zumu — również zdolność od czuwania i przeżywania świa­ta, w tym i umiejętność wni­kania w stany psychiczne dru giego człowieka. Świeżość od­czuć i żywy kontakt ze Świa­tem są bowiem warunkiem tworzenia się pełnej osobowoś ci. Ażeby się wewnętrznie roz wijać, trzeba uformować obraz własnej osobowości i dążyć do jej urzeczywistnienia. Tworze nie koncepcji własnej osobo­wości odbywa się pod wpły­wem środowiska, wychowania, elementów dziedzicznych, ale największe znaczenie ma czyn na postawa jednostki wybiera

mienną koncepcję sensu włas nego życia. Zbyt często próbu jemy jednak uciekać przed za głębianiem się w sobie. Nie­pokój płynący z nadmiaru in formacji skłania nas zbyt czę sto ku gorączkowemu zanurza niu się w świecie zewnętrz­nym kosztem świata weyvnętrz nego. Dzisiaj, kiedy ńie ma izolowanych zakątków Ziemi, człowiek wciągany jest stale w- problemy całego globu kosz tern szukania sensu swego ist nienia i troski o autentyczny rozwój wewnętrzny.Za mało też pisze się o lu­dziach, których naprawdę war to by naśladować. Za mało

problemów życia społecznego— z punktu widzenia zdrowia psychicznego jednostek — jest bowiem wytwarzanie potrzeby wyższych,' wartości. Pole do działania miałyby tu prawidło wo ustawione: rodzina, szkoła, wyższe uczelnie, no i instytu­cjonalnie Towarzystwo Higie­ny Psychicznej. Idzie o to, by rozbudowanie potrzeby wyż­szych wartości stało się fak­tem, by wyzwalać tendencję rozwoju osobowości w skali znacznie bardziej powszechnej niż ma to miejsce dzisiaj.Rozważając ochronę zdrowia psychicznego, zazwyczaj kła­dzie się akcent na sprawie uło

1 r więc to, by nie zadowalać biernym, głuchym, pcyjnym sposobem byto^2/. które niesie prędzej czy ? . niej uczucie zmarnowanieuczuciejałowego życia.
RATUNEK W PRZYJAŹNI?

.Ludzkie przywiązanie , rzeczy materialnych — do wartości wyższych — się źródłem bezsensów^ cierpień. Jakże często nn naszą indywidualność nie modom posiadania nych przedmiotów, któr6^ przecież jedynie



jiaynieiwie czytający z pięciolinii• iewiele zespołów a m a- k] t 0r s k i c h może po- 
I 1 chWalić się tak znaczny • a jednocześnie znaczącymi, ^wnież na arenie międzynaro jak Chórdcwej> Męski skiej- sukcesamiPolitechniki Poznań- Zespół „śpiewających 25 lat) inżynierów”, kie

środowiska, a nawet pokolenia —. obok słuchaczy PP śpiewa­ją w nim pracownicy nauko­wi uczelni, inżynierowie „z przemysłu”, licealiści (najstar szy liczy lat 50, najmłodszy —16) najbardziej liczy się
(J anv od roku 1968 przez Ja- usza Dzięcioła, a skupiający nb„Cnie 70 członków, szczyci °ie'nieczęsto spotykanym do- obkiem artystycznym. A ze- cpolem szczyci się poznańska i polska kultura muzyczna.parę setek koncertów w kra Hi dwadzieścia tournees zagra Ocznych do dziesięciu państw Europy- kilkanaście nagród — nierzadko najwyższych — na rozlicznych krajowych i mię­dzynarodowych festiwalach, dziesiątki minut muzyki utrwa lonej na taśmach radiowych, uczestnictwo w programach telewizyjnych wszystko to dowodzi wysokiego poziomuchóru.Dla jego członków, reprezen tających na co dzień różne

możność rozwijania artystycz­nej pasji, chęć uczestnictwa w kolektywie stawiającym sobie coraz wyższe wymagania.Udział w pracach zespołu to przyjemność dosyć wyczer­pująca, pochłaniająca sporo czasu i wysiłku. Przekonują się o tym niektórzy młodzi lu dzie przychodzący do chóru głównie po to, aby „zjechać trochę świata”. Oni szybko się wykruszają; już choćby dlate­go, że okres przygotowania pełnowartościowego śpiewaka z „surowego” kandydata trwa około trzech lat. Nic tedy .dziw nego, iż corocznie przybywa zespołowi nie więcej niż 4—5 nowych członków. Na szczęś­cie — „stara gwardia” nie rdzę wieje...— Wiąże nas to wspólne mu zykowanie, to osiąganie coraz

wyższego poziomu, sięganie po coraz trudniejsze utwory. A zaraża nas ciągle owym śpiewa czym bakcylem wielki entuzja sta chóralistyki (adiunkt w Ka­tedrze Chóralistyki poznań­skiej PWSM) — Janusz Dzię­cioł. Zresztą podobnie zaraźli­wa była pasja poprzednich dy­rygentów — Wiktora Buchwal da (który zespół założył) i Ste­fana Stuligrosza (który kiero­wał nim przez 8 lat).— Największą nagrodą za te godziny na próbach jest satys- fake^ z sukcesów, które niosą występy, nagrania. Wyjazdy za graniczne? Sprawiają dużo ra­dości, dostarczają wielu prze­żyć, lecz nie stanowią najwyż­szego celu naszej pracy.W ciągu ćwierćwiecza śpie­wało ich ponad dwustu. Trze­cia część nadal staje na estra dzie, by na niej odczuwać smak artystycznego zadowole-

nia. Teraz ćwiczą cztery razy w tygodniu. Bo przecież cykl koncertów z okazji 25-lecia ze społu wypaść musi okazale. Dwa wieczory mają już za so bą, ale ten najważniejszy, naj bardziej oficjalny odbędzie się właśnie dzisiaj — 23 paździer­nika, w auli PWSM. Zaprezen tują na nim przekrój swego rozległego, zawierającego aż 180 pozycji, repertuaru. Nie za braknie więc dzieł dawnych mistrzów, muzyki romantycz­nej, współczesnej; śpiewać bę­dą a. cappelła, wrae z.orkiestra i solistami — wychowankami zespołu: Adamem Wiśniew­skim, Krzysztofem Szanieckim i Jerzym Gruszczyńskim.A później — 5 listopada, jesz cze jeden koncert okolicznoś­ciowy, no i zwyczajna praca: próby, nagrania, koncerty — zarówno te dla środowiska akademickiego, dla załóg zakła dów pracy, dla pacjentów szpi tali i domów starców jak i te w Filharmonii i na wielkich sa lach krajowych i za granic z-ny;ch.„
W. N.

Wrocławska „Pantomima**
ma 20 iatk łowy sezon artystyczny |\l 19/6/77 zespół wrocław- ’ ’ skiego „Teatru Pantomi­my” rozpoczyna bardziej uro- • czyście niż zwykle, bo pod zna kiem swego 20-lecia. Mało kto już chyba w Polsce pamięta tytuł pierwszego premierowe­go spektaklu słynnego dziś na całym świecie teatru, kierowa nego przez Henryka Tomaszew skiego. 4 listopada 1956 r. wro cławscy mimowie pokazali w sali „Teatru Polskiego” skła­dankę obrazów pantomimicz- nych: „Skazany na życie”, „Dzwonnik z Notre Damę”, „Płaszcz” oraz „Bajkę o Mu­rzynku i złotej królewnie”. Mło dy doświadczeniem i wiekiem zespół wrocławski „Teatru Pan tomimy” zdobył sobie od razu popularność u widzów i uzna­nie krytyki teatralnej.W ciągu minionych lat zespół Henryka Tomaszewskiego aż 72 razy wyjeżdżał za granicę. Występował m. in. we Francji, Grecji, Hiszpanii, Holandii. Ka radzie, Republice Federalnej Niemiec, Syrii, Stanach Zjed­noczonych, Szwajcarii, Szwe­cji, Wielkiej Brytanii, Wło szech, Związku Radzieckim. Wszędzie mimowie odnosili suk cesy nie tylko u publiczności, czego dowodem — liczne na- grody z międzynarodowych fę suwali. Zespół zaprezentował Publiczności w kraju i za gra­nicą 2.419 spektakli, które ogó em obejrzało 1.573.000 widzów.Wrocławski „Teatr Panto- ^aiy” posiada na swoim kon- ?c osiągnięcia artystyczne, «ore miały istotny wpływ na rozwój współczesnej sztuki tea Wnej na świecie. Różnorod­ne środków wyrazu „teatru

bez słów”, talent i wyobraźnia twórcza Henryka Tomaszew­skiego, mistrzowska technika gry pantomimicznej zespołu wzbudzały i wzbudzają wszę­dzie podziw.Pod koniec października br. na scenie „Teatru Polskiego” we Wrocławiu odbędzie się premiera najnowszego, przygo towywanego od ponad roku, czternastego z kolei spektaklu zespołu Henryka Tomaszew­skiego pt. „Sceny fantastyczne z legendy o Panu Twardow­skim”. (PAP)

Przed gmachem UAM w Poznaniu. Tutaj, w uniwersyteckiej auj 
występują często...

S. Schnotale

i
I

Z książką na ty

Kultury i cywilizacje

r^bolami naszej wartości w społeczeństwie.Zamiast dla doraźnych ko- r . hC1 rez7§nować z uznawa- ,5 P^ez siebie wartości, na zaięm dążyć do urzeczy- 1 ^niania wartości przekra- _ aj^cych wymiar życia w da 
। v.m mornencie. Po to, by dzia ż ’ czynić zadość odczuciu, c mówiąc ustami bohate- a Szaniawskiego — wzywa — ■jaźń.Wartość śmiałych niezbędna dal mnie jest przyprzyjaźniprzyczyn z niezro-uległa de Xluacp. A przecież to właś- jA ^ Przyjaźni odnajduje się osia? • dążenia, byWoc nąC wyzszy poziom roz- ■ u Jasnej osobowości. Po tynk i WrQcz nieodzowny w Wif>v trudach staje się czło- w ...... °. Podobnej skali wrażli- Ci i hierarchii wartości.obserwowane wo- sa J^ddoprzy jaźnie oparte ’ ty z } t często na zapobiegli- czy troszczeniu się o karierę żaanna sno^izmie i nie mają eg0 znaczenia dla rzeczy- tyA • Wszechstronnego roz­piera Zbyt późnoge z Zaczynamy doceniać wa na przy słe n?P1.ero wtedy, gdy doro gdy rn odchodzą z domu, czr-. r°Zi nas wewnętrznie od Uyana wówczas pustka.dT bab.

SZYSZKOWSKA

Pozycje głośnej PIW-ow 
sklej serii zwanej „ce- 
ramowską'' z rzadka je 

dynie gościły nazwiska pol­
skich autorów, być może dla­
tego, iż typ książki o charak­
terze popularyzatorskim pisa­
nej przez najbardziej renomo 
wanych naukowców wygasł u 
nas od niezapomnianej parnię 
ci historyków typu Kubali. O- 
becnie w serii „ceramowskiej" 
ukazała się pozycja pióra spec 
jalisty z zakresu historii pow­
szechnej średniowiecza, prof. 
Mariana Małowista — „Konk 
wisladcrzy portugalscy". Te­
raz, gdy ciąg następujących 
po sobie wydarzeń w tym kra 
ju na Półwyspie Pirenejskim 
zaprząta powszechną uwagę, 
trudno było z tą pozycją le­
piej utrafić w czasie. Wyda­
rzenia współczesne, ich prze­
bieg, tkwią bowiem korzenia­
mi w historii i tradycji Portu­
galii, kraju, który rozpoczął wy 
prawy oceaniczne.

Rodowód imperium portugal 
skiego, które niedawno dopie 
ro rozsypało się w pył, jest 
przykładem słuszności takiej 
metody pracy historyka. M. 
Małowist omawia w swej bar 
dzo interesującej i żywo na­
pisanej książce dzieje odkryć 
i podbojów portugalskich w e- 
poce schyłku średniowiecza 
aż po pierwszą połowę XV»i 
wieku w Afryce, Azji Południa 
wo-wschodniej i Ameryce Po­
łudniowej. Autor — znawca 
dziejów ekspansji kolonial­
nej, będącej skutkiem odkryć 
geograficznych, ukazuje na 
przykładzie losów portugal­
skich źródła ekspansji zamor­
skiej niewielkiego i raczej u- 
bogiego kraju, źródła tkwiące 
z jednej strony właśnie w u- 
bósłwie i słabości, z drugiej 
w bodźcach natury ideologicz 
nej, charakterystycznych dla 
okresu zdobywania dusz po­
gańskich dla Boga.

Praca M. Małowista, poprze 
dzona szczegółowymi studia­
mi źródłowymi, jest przepeł­
niona opisami wydarzeń, fak­
tów, przemian w typie myśle­
nia władców Portugalii, zora 
zem jednak czujnie komento­
wana przy łych opisach przez 
autora, udowadniającego słusz

ność własnej oceny zjawisk 
historycznych.

A teraz dwie książki z jed­
nej z najciekawszych serii u- 
kazujących się w kraju — z 
„Biblioteki myśli współcze­
snej Pierwsza z nich — to 
praca antropologa amerykań­
skiego Edwarda T. Haii'a — 
„Ukryły wymiar", tycząca bar 
dzo inłeresującogo zjawiska, 
łzw. „proksemiki" czyli postrze 
gania przez człowieka prze­
strzeni społecznej i indywidual 
nej pojętej jako wytwór kultu­
ry, prościej mówiąc — prze­
strzennego zachowania czło­
wieka. Inne są dziś trendy kul 
łurowe, jakie niesie za sobą 
współczesna cywilizacja, niż 
te, jakie istniały dawniej. Wiel 
kie metropolie, ciasne skupi­
ska ludzkie inaczej wpływają 
na postawy ludzkie, kształtują 
inne wzorce osobowościowe, 
prowadzą do rodzenia się no 
wych zjawisk a z kolei nowych 
nauk badawczych, jak właśnie 
ta, tycząca przestrzennego za 
chowania człowieka. Wyma­
ga to posiadania wiedzy in­
terdyscyplinarnej, sięgania po 
doświadczenia i wnioski z róż 
nych dziedzin wiedzy o czło­
wieku i jego zachowaniu w o- 
kaiającym środowisku. Czło- 
wiek formułuje środowisko — 
w którym żyje, ale to środowi 
sko z koiei kształtuje człowie 
ka. Niekiedy ten nowy psy­
chicznie i fizycznie kształt ludz 
ki budzić może uzasadniony 
niepokój. Jedynym ratunkiem 
jest silniejsze akcentowanie 
treści kuTturalnych — wprowa 
dzanie ich w codzienność per 
cepcji człowieczych. Zradza 
się jednak pytanie, jak w za­
istniałych warunkach należy 
to czynić?

Jakby częściową próbę od­
powiedzi na to pytanie przy­
nosi wybitny naukowiec, za­
stępca dyrektora generalnego 
UNESCO, Richard Hoggarł w 
książce „Spojrzenie na kulturę 
robotniczą w Anglii" (przekład 
Aleksandry Ambros, przedmo­
wa Antoniny Kłoskowskiej). 
Autor, historyk i teoretyk lite­
ratury, pisze pracę z pograni­
cza socjologii — owoc wielo 
letnich obserwacji i spostrze­
żeń. Występuje on tutaj zasad

niczo przeciw temu, co nazy­
wamy kulturą masową, ze 
wszystkimi jej trywiaiizmami, 
przyuczaniem do bierności in­
telektualnej. Przeciwstawia zaś 
jej kulturę robotniczą, także o 
charakterze popularnym, ale 
wspartą o własne, wypraco­
wane w swoim środowisku, ka 
tegorie pojęć ełyczno-moral- 
nych. Ta kultura jest zdecydo 
wanie wyższego rzędu, ale 
przez to tym silniej atakowa­
na na różny sposób przez 
łanią kulturę masową, usiłują­
cą narzucić swój bezduszny i 
ostatecznie — ogłupiający i 
odczłowieczający styl.

Książki te są jakby ostrze­
żeniem rzucanym przez trzeź­
wych, dalekowzrocznych nau­
kowców, badaczy zjawisk ży­
cia społecznego, obrońców 
wartości kulturowych. Trzeba 
ich słowa brać pod uwagę. 
Ale nie można także ustosun­
kowywać się do nich bezkry­
tycznie... Dzisiejszy przegląd 
pragnę zakończyć akcentem 
optymistycznym. Oto spod pió 
ra Jana Górskiego wyszła 
książka o charakterze mono­
graficznym bogato ilustrowa­
na dokumentalnymi zdjęcia­
mi: „Drugie narodziny miasta. 
Warszawa 1945". Czytam u- 
ważnie i ze wzruszeniem tę 
kronikę powrotu. Oglądam 
zdjęcia. Pośród zwalisk ruin, 
spowodowanych przez barba­
rzyńców, kiórzy zrezygnowali 
z kultury, którzy na stosach pa 
liii książki wybitnych pisarzy 

■— odradza się życie we wszy 
stkich jego formach, w najbar 
dziej różnorodnych przeja­
wach. Prowizorka mieszkanio­
wa, pierwsza odbudowa — 
l udności aprowizacyjne, pierw 
sze sklepy i targowiska. Ale 
obok, ale równolegle — wózki 
bukinisłów w wypalonych bra 
mach, pierwsza otwarta biblio 
teka, dzieci spieszące do 
szkół, ochrona zabytkowych 
obiektów, ekipy fachowców 
wyszukujące ocalałe dzieła 
sztuki. Miska zupy z kuchni 
potowej i książka. Dykta za­
miast szyby wprawiona w fu­
trynę okienną i pierwsze przed 
stawienie w teatrze. Babcia 
na Piwnej karmiąca gołębie i 
Fogg śpiewający piosenkę o 
mojej Warszawie... I wierzę, 
iż kultura jest niezniszczalna, 
jest miąższem żucia narodo­
wego. Ate wiem tym bardziej, 
jak kultury należy strzec. Bo 
niekiedy zagraża jej zwyczaj­
nie odhumanizowana cywiliza 
cja.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Na rondzie 
bez wiat i ławek?

! podpowiadając na list, za- 
mieszczony w numerze 

„Głosu” z 28. 8. br. pt. „Brak 
wiat i ławek”, Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne w Poznaniu wyjaśnia, że 
wyposażenie przystanków na 
rondzie Kopernika w Poznaniu 
w wiaty przeciwdeszczowe nie 
zostało przewidziane w planie 
budowy ronda.

Rezygnacja z budowy wiat 
została podyktowana względa­
mi estetycznymi oraz bezpie­
czeństwa ruchu (daszki w pew 
nym stopniu zasłaniałyby wi­
doczność). Informujemy też, że 
przedsiębiorstwo nasze nie po­
siada ławek i nie zajmuje się 
ustc oianiem ich na przystan­
kach. (3024)
mgr inż. JERZY KURASZYŃSKI 

dyrekior

☆

Zarząd Zieleni Miejskiej w 
Poznaniu informuje, że 

ustawianie ławek przy przy­
stankach tramwajowych i au­
tobusowych leży w gestii Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacji w Poznaniu.

Jednocześnie informujemy, 
że w przypadku przystanku au­
tobusowego vis a vis Pałacu 
Kultury podejmowane były 
orzez Miejskie Przedsiębiorstwo 
Zieleni w Poznaniu próby usta 
wienia ławek. Ze względu jed­
nak na zbyt wąski chodnik w 
tym miejscu, były one przeno­
szone przez pasażerów na tere­
ny zieleni i po interwencjach 
Komisji Porządku i Czystości, 
zostały z tego miejsca usunię­
te. (3218)

inż. ANDRZEJ THOMAS 
dyrektor

OD REDAKCJI: Z wyżej przyto­
czonych wyjaśnień wynika, że ani 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacji, ani Zarząd Zieleni Miej­
skiej nie chce przyjąć wniosku o 
ustawienie ławek przy przystan­
kach. Kto zatem powinien się za­
jąć tą sprawą, jeśli zostałaby uzna 
na społeczna potrzeba postawienia 
ławki przy którymś przystanku 
tramwajowym lub autobusowym? 
"4usimy wiec prosić o roTst^zyrnie. 
cie teąo dylematu aż Urząd Miej­
ski. (zk)

Stanowczo
za łagodnie

iedawno w jednym z dzień 
1" ników została zamieszcza 

na informacja o zakończeniu 
procesu 18-osobowe^ grupy by­
łych pracowników Warsztatu 
nr 1 Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Mięsnego 
przy ul. Czerwonej Armii 43 w 
Poznaniu, oskarżonych o kra­
dzież mięsa i jego przetworów. 
Okres, który zosta7 objęty ak­
tem oskarżenia, wynosił 5 lat. 
Była to więc długotrwała dzia­
łalność przestępcza, częściowo 
prowadzona to powiązaniu z 
grupą złodziei z Piekarni nr 1, 
a zakończona likwidacją w 1974 
roku warsztatu rzeźnickiego.

Zaskoczył mnie wydany' w 
। tej sprawie wyrok. Mianowicie j zostali oni skazani na dwa la­

ta pozbawienia wolności każ­
dy, ale w stosunku do części 
oskarżonych, jak podaje spra­
wozdanie, karę zawieszono, a 
innym zaliczono 'areszt tymcza­
sowy. Nałożono też każdemu 
grzywnę od 3 000 do pranie 
30 000 zł, w zależności od stop­
nia winy i „sytuacji material­
nej oraz rodzinnej” poszczegól­
nych złodziejaszków.

Czy taka łagodność i chciało- 
by się powiedzieć „ojcowska 
wyrozumiałość” była w tym 
przypadku uzasadniona? Nie 
dosyć, że im, jako pracowni­
kom przemysłu mięsnego i ich 
rodzinom nigdy nie brakowało 
mięsa i wędlin wtedy, gdy żo­
ny uczciwych ludzi długim wy 
stawaniem w kolejkach zdoby­
wały to ,czego tamci nie ukrad- 
li; jeszcze im było za mało, 
więc żerując na. braku dosta­
tecznej kontroli chcieli się zło­
dziejstwem dorobić samocho- 

t dów i will.

Kogo takie kary „z zawieszę- . 
niem”, lub z zaliczeniem aresz 
tu mają odstraszać? Można po­
wiedzieć, że tym skazanym wi­
na wspaniałomyślnie została ■ 
prawie darowana. Jakim pra­
wem? I to właśnie obecnie, gdy 
sytuacja zaopatrzenia w mięso jj' 
i wędliny jest trudna i wzbu­
dza zrozumiałe zainteresowa­
nie? Kradzież ich dla celów 
spekulacji jest szczególnie ra­
żącym i szkodliwym społecznie 
przestępstwem, więc też — w 
moim zrozumieniu — powinna 
być karana z całą surowością. 
Choćby dla odstraszenia in­
nych, którzy pracują „w mię­
sie” i przy jego sprzedawaniu. .

(3821) -
Z. K.

Poznań j

V/czasy bez owoców
nl drugiej połowie września 

br. byłam na wczasach 
w Lubniewicach woj. Gorzów 
Wlkp. Przez cale 14 dni nie 
otrzymaliśmy tam ani jednego 
jabłka, ani śliwki, ani gruszki, 
ani jednego pomidora. A owo­
ców w bieżącym roku był bar­
dzo wielki urodzaj.

Na zwróconą uwagę i prośbę 
o owoc (wzgl. kompot) kierow­
niczka odpowiedziała, iż z pry­
watnych sklepów nie mogą ku­
pować, tylko ze sklepów uspo­
łecznionych, a takowe są aż w 
Gorzowie. Dlaczego jednak nie 
przywożono ich stamtąd samo­
chodem? Również jarzyn otrzy 
mywaliśmy bardzo mało.

(3740)
S. B. 

Poznań

Na co oni sq?
Zainteresował mnie arty­

kuł, zamieszczony w „Glo­
sie Wlkp.” 15. 10. br. pod ty­
tułem „Zwolnienie za zwolnie­
nia?”, dotyczący zwolnienia pra 
cownicy z firmy ZREMB. Otóż 
jak wynika z całej sprawy, sze­
fowie niektórych przedsię­
biorstw nie chcą wiedzieć o 
ustawowych udogodnieniach, 
przysługujących pracownikowi. 
Dziwi mnie stanowisko radcy 
prawnego ,który powinien znać 
przepisy, a także rady zakła­
dowej ZREMB-u. Dlaczego nie 
wykonują swej pracy ,jak na­
leży? Po cóż oni są? A co na 
to organizacja partyjna?

(383A) 
3. S. 

Poznań

Góry ze śmieci
oglibyśmy ze Szwecji prze 
jąć pomysł, który mi bar 

dzo utkwił w pamięci po tego­
rocznym pobycie w Sztokhol­
mie: piękny zjazd dla sanek i 
nart, porosły w lecie trawą, ob­sadzony drzewami i kwiatami. 
Góra, na której urządzono owe 
„zjazdowisko” zimowe, we­
dług relacji mieszkańców — 
usypana została ze śmieci. Tak 
mniej więcej to wyglądało: 
śmieci, ziemia, gruzy i tak w 
kółko. Od czasu do czasu trak­
tor przejechał i ubił tę kopu­
lastą pryzmę. Sypano ten ko­
piec 4—5 lat.

Recept na usypanie góry jest 
dużo, ale sam pomysł chyba do 
bry i każda z nowych dzielnic 
Poznania (a także każde mniej 
sze miasto) mogłaby pomysł 
ten podchwycić. Na parę lat 
problem śmieci byłby rozwią­
zany, a jednocześnie dzieci (i 
dorośli) mogłyby w pobliżu 
swych domów pojeździć na nar 
tach i sankach.

Podejmujemy czyny społecz­
ne ,może taki byłby też uza­
sadniony? (3739)

| N. N.
Poznań-Rataje

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074. 60-959 Poznań
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Towary z importu V/ poznańskim Muzeum Archeologicznym

dla naszych sklepów Spotkanie z prehistorią U

Aktywna rola naszego handlu zagranicznego w gospo­
darce narodowej polega m. in. na wzbogacaniu rynku wew­
nętrznego w poszukiwane towary. Ma to szczególne zna­
czenie teraz, kiedy w związku z szybkim wzrostem siły na­
bywczej ludności, popyt na różnego rodzaju dobra kon­
sumpcyjne jest szczególnie duży.Niemniej, podejmując kolej nie rynku wiejskiego, więcej ny, duży wysiłek w celu po-, atrakcyjnych wyrobów prze­prawy zaopatrzenia rynku m. in. w artykuły żywnościowe, zakupiliśmy ostatnio za gra­nicą ok. 32 000 ton mięsa i 10 000 ton smalcu za łączną sumę blis<ko 38 min dolarów.Za pośrednictwem Centrali Handlu Zagranicznego „Ani- mex” rynek nasz otrzymał już z tej puli ponad 10 000 ton mię sa wieprzowego i ponad 3 000 ton smalcu, a dalsze dostawy nadchodzić będą sukcesywnie w najbliższym cza-sie. „Ani- mex” prowadzi ponadto nego cjacje w sprawie dalszych za kuipów mięsa za granicą.Dodatkowe dostawy artyku łów spożywczych w IV kwar­tale br. uzyskamy dzięki roz­szerzeniu przez naszą spół­dzielczość rolniczą wymiany handlowej z pokrewnymi or­ganizacjami krajów socjalisty cznych. I tak, połączone nie­dawno spółdzielcze przedsię­biorstwo handlu zagraniczne­go „Hortex-Polcoop” zakon­traktowało w ZSRR dodatko­wo na ten rok m. in. 2 000 ton ryb mrożonych, 3 min pu szek konserw rybnych, 2 000 ton oleju słonecznikowego, 100 ton miodu. Przedsiębiorstwo to sprowadzii także ponadpla­nowo tysiąc ton serów szwaj­carskich.W zamian za wspomniane artykuły zwiększony zostanie eksport przetworów owocowo -warzywnych ze śliwek i ja­błek, których mamy w tym roku wielki urodzaj.„Hortex-Polcoop” przekaże także, specjalnie na zaopatrzę

mysłu lekkiego.

„Zenit-Em”, w najbliższym czasie będzie w handlu ok. 3 500. Z 9 000 również bardizo poszukiwanych aparatów foto graficznych „Pentacon-six” i „Practica” produkcji NRD, w IV kwartale trafi do sklepów ponad 3.300 oraz 10 000 popu­larnych aparatów „Certo” z ogólnej ilości 43 500 zakupio-Będzie to m. in. 270 00C za- nych w br. Znajdzie się rów­kupionych ostatnio za grani­cą koszul, 60 000 sztuk róż­nych wyrobów dziewiarskich, 35 000 parasolek i 5 ton włócz ki.A oto inne przykłady zebra ne przez korespondentów PAP z kilku central handlu zagra­nicznego, dotyczące importu artykułów rynkowych:

nież w tym kwartale na ryn­ku ok. 3 000 NRD-owskich o-

Łódzkie centralepex’ i „Skórimpex! ,Textilim- ’ sprowa-dziły partię sezonowych ubio­rów. Będą to m. in. najmod niejsze kozaczki damskie z Jugosławii i Austrii (po kil kadziesiąt tysięcy par z każ dego z tych krajów), pewne ilości jugosłowiańskich kożu­chów, sztucznych futer dam­skich i dziewczęcych z — An­glii, Włoch i Francji. Realizo-

biektywów wymiennych (z 10 000 zakupionych w br.).Ponadto realizowane będą dalsze dostawy zakontraktowa nych na ten rok z ZSRR i CSRS partii różnego rodzaju kamer fotograficznych, projek torów, światłomierzy, rzutni­ków, lornetek teatralnych o- raz sprzętu do produkcji zdjęć.PAP

Zenon Kosidowski znów — po latach — w Poz­naniu. Młodsi czytelnicy „Opowieści biblijnych”, „Ru­maków Edypa” i „Królestwa złotych łez” być może nie wie­dzą, że autor tych cenionych książek w okresie międzywo­jennym mieszkał w Grodzie Przemysława. Tu właśnie uzys kał doktorat filozofii, był pre­zesem Związku Literatów oraz inicjatorem „czwartków lite­rackich”, a za kilka dni (26 paź dziernika o godzinie 18) w Pa­łacu Górków podzieli się wra­żeniami ze spotkania po wie­lu latach z miastem swej mło dości.W ten sposób Muzeum Ar­cheologiczne w Poznaniu zai­nauguruje ósmy sezon działal­ności oświatowej. „Wtorki mu-
zealne’ jedna z ciekaw-
szych form upowszechnienia 
wiedzy o zdobyczach archeolo­
gii, w nadchodzącym okresie 
staną się okazją do kontak­
tów z twórcami, dla których

Odkrycie duńskich uczonych

Białko spożywcze
z ziemniaków

/FOTOGRAFIKAX
Piękno

Skandynawii

Egzotykę d^a mieszkańca śród 
kowej Europy nie muszą 
być wyłącznie widoki z 

Dalekiego Wschodu czy Czarnej 
Afryki. Podobnie atrakcyjnych 
wrażeń może każdemu dostar­
czyć piękno bliższych nam kra­
jów skandynawskich. Łatwo 
przekonać się o tym zwiedzając 
obecnie eksponowaną w poznań 
skim salonie PTF (ul. Paderew­
skiego 7) wystawę pod tytułem: 
„Zycie i krajobraz północy".

Sprowadzono na tę ekspozy­
cję 55 fotogramów kilkunastu 
autorów z Danii, Finlandii, Islan­
dii, Norwegii i Szwecji. Nie by­
łoby w tym fakcie nic nadzwy­
czajnego, gdyby nie to, iż wszy­
stkie fotogramy są barwne, wy 
konane w najlepszym Atylu i 
doskonalej technice (co to zna 
czy dobry materiał!). Oglądamy 
przepiękne krajobrazy, zdjęcia z 
natury, pejzaże, obiekty archi­
tektury, a także reporterskie mi­
gawki z życia i portrety. Nie 
są to zwykłe widokówki, znane 
z kiosków sprzedających kartki 
do wysyłki pozdrowień z wycie­
czki. Większość fotogramów zna 
mionuje nie tylko przemyślana 
kompozycja, połączona z próbą 
autorskiej wypowiedzi emocjo­
nalnej i formalnej. Ich zaletą 
jest przede wszystkim swoista 
malarskość berw — soczystych 
i wyrazistych, co podnosi czytel 
ność obrazów.

Dobra to lekcja współczesnej 
Skandynawii, niezwykle uroz­
maicona, a przy tym nie pozba­
wiona elementów nasirojowości. 
Nie wiem z jakiego zestawu 
zdjęć dobrano egzemp'arze eks 
pozycyjne, wszakże jestem prze 
kenany, że uczyniło to jury 
świadome celu, jaki wystawa ma 
spełnić. Jeśli zaś chodzi o spo­
pularyzowanie krajów europej­
skiej północy to cel ten wysta­
wa spełnia. Zarazem zaś sta­
nowi poglądowy wycinek fofore- 
porterskich umiejętności licznego 
grona autorów.

EUGENIUSZ COFTA
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wane są także dostawy kich i jugosłowiańskich czek.Ostatnio w sprzedaży
włos- włó-zaczęły się także ukazywać hafto­wane bluzki damskie i męs­kie z Syrii. Z Indii natomiast nadchodzi partia bielizny ba­wełnianej. „Textilimpex” za­kupił również spore ilości ta­kich materiałów odzieżowych, jak welurowe dzianiny druko wane z Iranu oraz cienką dzianinę poliestrową typu „Tricotina” z Włoch. „Skórim pex” natomiast sprowadza z Iranu 40 000 par obuwia dam skiego.Zawarto też kontrakty im­portowe dla. popril^y^^aotid- trzenia rynku w ubiory typu dżinsowego. Przewiduje się.

Skrobię z ziemniaka potra­fimy uzyskiwać już da w no. Wymaga to jednak dużych ilości wody, w trakcie pozyskiwania traci się wiele cennych składników odżyw­czych a białko otrzymane w ten sposób nadaje się tylko do karmienia zwierząt. Istotne jest również zanieczyszczenieśrodowiska, jakie przy tradycyjnej Duńskim uczonym powstaje metodzie. „Biotek-nisk Institut” w Kolding uda­ło się dotychczasowe niedo­godności usunąć.Odwrócili oni niejako kolej ność dotychczas stosowanego procesu. Ziemniaki bowiem najpierw poddaje się suszeniu, a następnie dopiero przy po-
że się 
ne
we

jeszcze w grudniu znajdą w sklepach — sprowadzo- z krajów zachodnich goto- spodnie, sukienki, spódni-
I NA

z

1AIYSTA1/MAC
W poniedziałek wszystkie muzea 
wyjątkiem RZEMIOSŁ ARTYS-

TYCZNYCH i HISTORII 
ZNANIA są zamknięte.

m. PO-ce z materiału typu teksas. Materiał taki — w formie su­rowca — sprowadzono także z RFN, by z niego zakłady na sze uszyły więcej odpowied­nich ubiorów.W najbliższym czasie przy­będzie w naszych sklepach pewna ilość zagranicznych zi­mowych artykułów sporto­wych. Centrala „Universal” za kontraktowała bowiem w Aus trii ponad 7.400 par nart i 17 000 par wiązań narciarskich, a także 30 000 par kijków o- raz 6 000 par obuwia narciar­skiego w elementach, które będą następnie „montowane” w fabryce obuwia sportowego w Krośnie.Trwają też dostawy innych towarów, będących realizacją tegorocznych kontraktów „U- niversalu”. Zakupiono bowiem w tym roku m. in. 267 000 lo-

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod 
na 27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII m POZNANIA (St 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15, środy i piątki 
g. 12—18, soboty, dni przedświą­
teczne — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18. 
Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie (tel. Puszczyko­
wo 190).

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego — 
codziennie g. 9—18, niedz. i św. 
g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskle 
go 10} — g. 10—15, śr. g. 10—16 
sob. zamknięte.

MUZEUM 
POZNANIA 
9—16r

MUZEUM

WYZWOLENIA 
(Na Cytadeli) ■

W GOŁUCHOWIEdówek z ZSRR 225 000 zCSRS i NRD, 200 000 rowerów z ZSRR, 57 000 motorowerów’ — z CSRS i ZSRR, 31 000 wóz ków dziecięcych z Austrii i NRD, 145 000 elektrycznych maszynek do golenia z ZSRR i NRD oraz 15 000 takich ma­szynek marki „Remington” z Austrii, a także 36 600 szwaj­carskich zegarków, których do stawy w najbliższym czasie mają być zwiększone. /Z kolei za pośrednictwem „Varimexu” sprowadzamy spo ro sprzętu fotooptycznego. Wprawdzie, podobnie jak w przypadku wielu innych towa rów, nie mś ich tyle, by zas­pokoić w pełni zapotrzebowa­nie klientów, niemniej warto wiedzieć, że tylko z ZSRR za­kontraktowaliśmy na ten rok ok. 130 000 aparatów fotogra­ficznych, z czego ok. 30 000 tra fi do sklepów w IV kwartale br. Np. spośród 8 000 bardzo poszukiwanych aparatów typu

M. 
g

« powodu remontu nieczynne.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

'Zamek Przemysława) — „Dawne 
fajanse polskie” (ze zbiorów mu­
zeów krajowych) — pon. i śr. g. 

2—18, wt., czw., piąt. — g. 9—15. 
niedz. i św. g 10—15, sob., dni 
irzedśw. zamknięte.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob. g. 9—13.

PTF (Paderewskiego 7) Wysta­
ra indywidualna M. Rutkowskie­

go z Bydgoszczy pr. „Ty” — g. 
10—19, niedz. g. 10—15. Wystawa 
fotografików skandynawskich 
„Zycie i krajobraz północy” w ko 
lorach — od 18 do 31. X.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo .Tacka Sienickiego — g. 
11—18, niedz. i św. — g. 10—rl6 (dc 
31. X).

GALERIA NOWA (Dąbrowskie­
go 5) — wystawa grafiki i rysun-
ku A. Załeckicgo; g. 10—13 i 
niedz. g. 16—18, poniedz. 
czynna.

KLUB MPiK (Ratajczaka

16—18, 
nie-

39)
Rysunki i szkice. W. Burzyńskiej- 
Pazdowej — g. 10—20, niedz. g. 
12—18 (do 5. XI).

PAŁAC KULTURY (Sala Mar­
murowa) — „Malarstwo E. Iltne- 
ra” (ZSRR) — g. 12—20 (do 3. XI); 
Hall Sali Wielkiej: „Aktorzy i mo 
da lat trzydziestych” — g.' 12—20 
(do 28. X.),

mocy techniki tzw. suchej se­paracji — i na tym właśnie po lega istota odkrycia — oddzie­la skrobię i uzyskuje białko. Ziemniaki suszy się stosując niskie temperatury i odpowie dnie preparaty chemiczne. Po­zwala to uniknąć zniszczenia skrobi i zmiany jej koloru. Uzyskany w efekcie technolo­gicznych zabiegów koncentrat proteinowy może być z powo­dzeniem wykorzystywany w przemyśle spożywczym.Wysuszone w pierwszym eta pie przetwarzania ziemniaki zawierają do 80 proc, skrobi i 12 proc, surowca białkowego oraz sole mineralne, pektyny i inne związki. Proporcje mię­dzy nimi są zależne od gatun­ku ziemniaków. Drogą kolej­nych zabiegów Wyodrębnia się przede wszystkim zawarte w ziemniakach proteiny. Podsta­wą tego procesu jest zastoso­wanie nowego materiału zdol­nego do absorpcji cząsteczek proteiny z cząsteczek wody ziemniaczanej. Końcową jego fazą jest wypłukiwanie białka.PAI
Jak to jest 

z prestoplastem?Czytelnicy „Głosu” zwraca­li się ostatnio do redakcji z pytaniami, dlaczego w apte­kach znowu brakuje presto- plastu — opatrunku na przy­lepcu. Sprawdziliśmy w ubieg łym tygodniu zaopatrzenie poz nańskich aptek w prestoplast. Istotnie na 20 aptek — w 8 brakowało tego artykuiliu.Po wyjaśnienia zwróciliśmy się do Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia Farmaceutycznego„CEFAR”. Dyrektor do spraw zaopatrzenia Juliusz Pech:— Zda jemy sobie sprawę, że dostawy tego artykułu na rynek są niewystarczające, lecz nie możemy wpłynąć na zmianę tego stanu rzeczy. Na III kwartał zamówiliśmy pla­stra: symbol 14/10 — 270 000 opakowań, a otrzymaliśmy 60 700, plastra 16 10 — 500 000a dostaliśmy18/10 1 000 000203 000, plastraprzekazano nam opakowań, zaledwie271 400. Sytuację na rynku po garsza fakt, że w pierwszym rzędzie musimy zaspokoić po­trzeby lecznictwa zamknięte-

ślady minionych ksltur stano­
wią tworzywo literackie. Uczę stnicy wtorkowych spotkań bę dą mogli porozmawiać o war­sztacie pisarskim m. in. z Ro­manem Brandstaetterem i Ja­nuszem Roszko, o gromadze­niu przez nich dokumentów przeszłości służących budowa­niu fabuły. .Dla upowszechnienia wiedzy o pradziejach placówka nadal 
współpracować będzie ze szko 
łami i zakładami produkcyjny 
mi. Ośrodek Naukowo-Oświa- towy i w tym roku proponuje nauczycielom przeprowadze­nie w Muzeum poglądowych lekcji historii, języka polskie­go i wychowania estetycznego, wygłaszania pogadanek, iluś-, trowanych przeźroczami oraz organizowanie w szkołach wy­staw pokonkursowych.Wzorem lat ubiegłych ucz­
niowie starszych klas szkół 
podstawowych i średnich bę­
dą mogli uczestniczyć w spe­
cjalnym konkursie. Jego współ organizatorem tradycyjnie już jest Kuratorium Oświaty i Wychowania w Poznaniu oraz — tym razem — także „Mode- na”, jako że w tym roku idzie io zainteresowanie młodzieży ubiorem ludzi żyjących od cza sów najdawniejszych do śred­niowiecznych, a warunkiem udziału — jego odtworzenie v dowolnej technice plastycznej i w dowolnym materiale.

Do młodzieży adresowane są in­
ne także formy pracy oświato­
wej: cykliczne ąuizy pt. „Zaby­
tek miesiąca”, XI Tydzień Archeo 
logii, który zostanie zorganizowa-
ny w drugiej 
oraz spotkania 
dzielne poranki 
niające tematy

połowie listopada 
pou nazwą „Nie- 
filmowe” uwzględ 
przewidziane pro-

-ramem nauczania historii (pier­
wszy seans odbędzie się w Pałacu 
Górków 24 października o godzi­
nie 11).W nadchodzącym sezonie Mu zeum Archeologiczne nadal 
współpracować będzie z zakła­
dami pracy i instytucjami, dla których przygotowuje cykl pre lekcji oraz wystawę w ośrod­ku kolonijnym Zakładów Mo­toryzacyjnych pt. „Archeolo­gia odsłania ślady życia daw­nych ludzi”, a także z kluba­mi „Ruchu”, gdzie będzie moż­na obejrzeć wystawę „Dąbrów ka i jej epoka”. Kontynuuje działalność „Klub Miłośników Archeologii”. W 1976/77 odbę­dzie się pięć prelekcji, podczas których uczestnicy badań wy­kopaliskowych omówią ich wy niki w tegorocznym, zakończo-- nym już sezonie.Warto jeszcze zasygnalizo­wać, że poznańska placówka

przygotowuje obecnie kiju. 
teresujących ekspozycji 7 staną m. in. zaprezemówf? ekslibrysy Tadeusza 2^p' skiego z Warszawy, prehH ria w plastyce, monety (otr' cie wystawy zbiegnie się z 4 wieczem istnienia czasoni^' k „Z odchłani wieków”), Wy k badań przeprowadzonych nau c renach zamieszkałych nie^ * przez plemiona bałtyckie on * osiągnięcia Muzeum Archer * gicznego w okresie stu dC,p dziestu lat działalności, 1/ ? muzeów w Brnie, Hannow^ » i Duisburgu przeznaczona be 1 dzie wystawa pod nazwa „Skarby archeologiczne Wiol kopolski”. (zr)

Źródła wiedzy 
poselskiej

Dokończenie ze str. 3de wszystkim dwa fakty: koi trowersyjna lokalizacja nie­których zakładów oraz nie-
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wykorzystanie ich mocy pr^.^ dukcyjnej. Członkowie kolek tywów kierowniczych niektó­rych fabryk mówili, że mo­gliby zwiększyć produkcją t około 20 procent, gdyby do­stawy materiałów były więk. i sze i' bardziej rytmiczne. KojL trole terenowe dostarczyły^, sporo faktów (nie dość ekspo­nowanych w informacji resorty tu), które znalazły odbicie koreferacie na posiedzeniu Kon misji i w jej opiniach. Te ostait,; nie mówiąc m. in. o potae-jj bie poprawy zaopatrzenia supe r owe owego stanowiły — mo-L im zdaniem — istotne uzupeł-^g nienie resortowych planów rozwoju meblarstwa. Przy­kład ten świadczy o tym, u „ chcąc uzyskać pełny pogląd’^ na daną sprawę, często nie mo żna opierać się na infoma-l cjach płynących z jednego źródła, lecz trzeba je uzupeł-M, nić czy weryfikować, głóu-Hl nie drogą spotkań z wyborca mi i kontroli terenovzych. "Spośród pozostałych źródetlr’ wiedzy poselskiej należy mienić codzienną działalność^ zawodową posła i jego pracuj społeczną. Są to nieodzowi!' składniki takiej edukacji mar datariusza, która pozwala im świadomie, ze znajomością . „ r .... 'Inrzeczy uczestniczyć w rozpa-p-j, trywaniu i rozstrzyganiu nych problemów.Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK cp lun
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go.Producentem tego artykułu jest Fabryka Kosmetyków Pol­lena — Lechia. Dyrektor do spraw handlowych Lechii — Henryk Mielocłi:Zamówienia na presto- plast realizujemy w stu pro­centach. Rzecz w tym, że za­mawia — centrala warszaw­ska „CEFAR”; indywidualne zapotrzebowanie aptek nie jest nam znane. Z naszego rozez­nania wynika, że popyt na prestoplast jest wyższy od pro dukcji o 15 proc. I tej różni­cy nie jesteśmy w stanie zni­welować ze względu na ba­zę, jaką dysponujemy, (wił)

W „POLITYCE” — w artykule 
pt. „Prąd nas złapał”, Marek Piu- 
żański krytykuje nowy kompute­
rowy system obliczania i pobiera­
nia opłat za elektryczność i gaz. 
Stwierdza jednoznacznie, że zmia­
nę wprowadzono bez należytego 
przemyślenia i m. in. pisze: „In­
kasenci mogliby zbierać ustalone­
go dnia listy od grupy dozorców, 
przekazywać je do ośrodka obli­
czeniowego, gdzie w ciągu 2—3 dni 
komputer wydrukowałby rachunki. 
Dopiero wówczas inkasenci skła­
daliby wizyty u odbiorców. Opóź­
nienie byłoby znów nieznaczne, a 
inkasentom praktycznie nie przy­
byłoby pracy”.

W„KULTURZE”: — artykuł Te­
resy Torańskiej pt. „Nie bądź ta­
ki Kozak”, stanowiący analizę 
przyczyn złej jakości obuwia pro­
dukowanego przez nasze fabryki 
i niedostatków zaopatrywania skle 
pów w buty.

W „PERSPEKTYWACH” — rela­
cja o tragedii, jaka 11 czerwca br. 
wydarzyła się w bydgoskiej dziel­
nicy Osowa Góra, w tamtejszej 
biologicznej Oczyszczalni Ścieków 
i Przepompowni. Pisze o tym Kry­
styna Swiąt^cka w artykule „So­
czewka”. Dramat, który pociągnął 
za sobą kilka ofiar śmiertelnych, 
spowodowały ścieki z garbarni „Ko 
bra”. Analizując przyczyny kata­
strofy,', autorka stwierdza: „O tym, 
że za skutki nawet tak tragiczne” 
(...) nikt Się nie czuje odpowie­
dzialny —( świadczy powypadkowa 
praktyka stosowana w tej samej 
garbarni: nadal pracuje się tani 
tym samym systemem nadal 
odprowadza się do kanalizacji sta­
nowiące zagrożenie dla życia ście­
ki”.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — „To- 
tolotkpwa eksplozja namiętności” 
— publikacja Tadeusza Kuchar­
skiego na tle pretensji, jakie nie­
którzy klienci „Toto-Lotka” wy­
suwają pod adresem dyrekcji tego 
przedsiębiorstwa w przypadkach 
niehonorowania wygranych z wi­
ny odbiorców kuponów zakłado­
wych. Autor pisze m. in. „Bar­
dziej frapujący wydane się pro-

blem, dlaczego w żadnym 
prawnicy i prawodawcy nie 
li dotychczas na myśl — tak sklVi 
roko kolportowaną przez nasil' 
prywatnych inicjatorów legislaW 
nych — aby totalizator spor';0’ 
był przedsiębiorstwem w 
powiedzialnym za zaniedbs 1 ’ 
swoich przedstawicieli.
tych wszystkich krajach '9 
prawodawstwa był zbyt niski-’• U;

W „ŻYCIU LITERACKIM”-^11 
powiedź ministra Jerzego R 
skiego na 100 pytań zadanych ”.leró 
w czasie redakcyjnej dyskusj1 aac 
temat spraw szkoły 10-letniej- iki

W „PRZEKROJU” — publik^Rl 
pt. „Za nasz spokojny 
dom” — czyli pełne szczer^Oafl 
autentyzmu wspomnienia Utyci 
Guzik, wiejskiej kobiety z °K°'Uier 
Krosna.

W „TYGODNIKU DEMOMż 
TYCZNYM” — Jan-Piotr 
szyński — w publikacji pt- 
la wielce atrakcyjna”, rozmaj 
Ryszardem Bodziochem, dyj6 ' * 
rem l iceum Konserwacji 23 
ków. Zostało ono niedawno ot' Kai, 
te w Warszawie, a zrodziło s lab, 
realnej potrzeby — niedoboru 
chowców w dziedzinie ren° kac 
zabytkowych budowli. ,ap* 2

W „ARGUMENTACH” 7 
ka o Eugeniuszu paukszcie, K 'n ' 
niedawno obchodził 60-lecic 
dżin oraz fragment prozy 
go pisarza pt. „Trąba powietr_.i.

W „TYGODNIKU KULTtR^ Tr 
NYM” — Stanisław Harasimiu‘j).’’^ 
artykule pt. „Takie buty °°nle-*eC' 
ne” — analizuje przyczyni / lo^ 
doskonałości usług. Wskazuj*- 
złe praktyki stosowane ROn.
cówki usługowe i niedom^ 
tej dziedziny naszej g°sP. h 
stwierdza m. in.: „W ostatnie 
tu latach przez usługowe e._ 
przecwałowały dziesiątki wl,e jiy 
raz z lewa, raz z prawa, 
ogół niepomyślnych. Teraz Ujię1 
w plecy, nic tylko wziąć ten 
pomyślności w żagle i ruszyy fTt, 
naprzód. Rzecz w tym, że n>k
rozwija owych żagli'
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wielkie emocje w „Arenie
nhote i niedzielę czekają publiczność wielkie emocje. W sali 

" rozegrane zostaną interesująco zapowiadające się imprezy 
^renLh "rach zespołowych ,których popularność w Poznaniu nie 
* d" « ostatnich latach — w parze z frekwencją. Mowa o koszy- 
^c7i°PiłceręCHiej-

wydarzenie sobotnio-nie- 
sootkań w reprezentacyj­

na Poznania stanowią oczy- 
eJ h noiedynki koszykarzy Lecha 

ul Gospodarze są jak do- 
Be< jedynym zespołem 1 ligi, 

ycbczaS/nrzesrał żadnego meczu 
iof? nlz.Pw tabeli. Różnie to by. 
Pr0*„„ w pierwszych - rzecz 

„ 'a!%, warto zwrócić uwagę — 
, W ^°niach ze Spójnią Gdańsk, 

idem Wałbrzych czy Lubli-
' K kolejarze wygrywali jed- _ .

la ■tanką. ........przeciwnie mz Lecn, mieli kaien-

<i
nym lub dwoma punktami po dra- 
matycznycn koncowkacn. Ciągle 
więc dawała znać o sobie zuyt 
mam liczba meczów kontrolnycn 
przed rozpoczęciem sezonu 1970/77. 
necmci „iupąu ouaecn” aopiero w 
spotkaniach rewanżowych. Można 
by 10 jednak wygrywać obydwa po­
jedynki wówczas, gay przeciwnicy 
nie reprezentowali wysokiej klasy. 
Z Resovią nie będzie już przele­
wek. Gościom niezoyt się wiedzie 
w tegorocznych rozgrywkach, choc 

; Transmisja radiowa 
‘j meczu Pogoń - Lachw niedzielę, 24 ta., o godz. 17 M Rozgłośnia Polskiego Ra L w poznaniu w programie Rr (69 74 MHz) nada transmi- ' z końcowych fragmentów Lzu piłkarskiego Pogoń ^ecin - Lech Poznań.» ——— ~
t81 bm. o gotoie l2
*n»óiska - Cypr 

■ na Stadionie X-leciak- W związku z wintem za?n- u tresowani om meczem ełimi- piłkarskich mistrzostw polata, Polska — Cypr i za.- «ńówienianni na bilety, dwu- «t,rolnie przekraczającymi po-stadionu Wojska Pol a^jego, spotkanie to, decyzją ^Jarządu PZPN, zostało prze­niesione na największy obiekt °'itolicy — Stadion X-lecia. !'-4ecz odbędzie się 31 bm. o Mł 12.00. (PAP) y. __ _ _______
^Zwycięstwo J.Ni^
ty W. Fibak z numerem 5?« ■ ■
1 kortach w Wiedniu

uarz taK ułożony, że ciągle trafia­
li na czołowe zespoły. Aspiracje i 
możliwości rzeszowian naaai jed- 
naK sięgają pozycji medalowych. 
O tym trzeba pamiętać.

Dlatego liczymy na to, że Lech 
grać będzie barozo skoncentrowa­
ny od początku do końca zapew­
ne zaciętych i trudnych spotkań — 
oby także i na wysokim poziomie. 
.Nadzwyczaj istotna będzie obrona, 
z którą ciągle jeszcze w poznań­
skim zespole nie jest najlepiej. 
Bądźmy jednak dobrej myśli. Ocze 
kując emocji, poprzyjmy lechitów 
gorącym, stałym, aie i kultural­
nym dopingiem.

Głośne poparcie potrzebne bę­
dzie także piłkarzom ręcznym 
Grunwaldu. Wojskowi po dosko­
nałej grze ze Stalą Mielec, nieco 
zawiedli swych sympatyków po­
rażkami w Opolu. Ale tamtejsza 
Gwardia, beniaminek I ligi spra­
wi chyba, zwłaszcza na własnym 
boisku jeszcze niejedną niespo­
dziankę.

W sobotę i niedzielę okazja do 
rewanżu w „Arenie”. Przeciwnik 
wymagający — Pogoń Zabrze. Je­
żeli jednak wojskowi zagrają tak, 
jak w meczach z mielecką Stalą, 
jesteśmy przekonani, że cztery 
punkty pozostaną w Poznaniu, (ad)

ta.W kolejnych grach pierwszej {|irv eliminacyjnej turnieju te­nisówek o „Fischer — Grand ^rix”_ sukces odniósł Jacek “ iodźwiedzki. W''piątek PoTa’k .pkm-.ai reprezentanta gospoda |nty Roberta Reiningera 6:1, 6:4.w .j. Organizatorzy międzynaro-

Koszykarki Lecha 
faworytkami

Koszykairki Lecha, które tak 
dobrze spisały się przed tygod­
niem w derbowych spotkaniach z 
akademiczkami gościć będą w ko 
lejnych meczach zespół Stomila 
Olsztyn. Olsztynianki w obecnym 
sezonie prezentują się słabiej niż 
w poprzednich rozgrywkach. Zes 
pół ten miał zakłócone przygoto­
wania do sezonu, a na dodatek 

jWego turnieju ^scher — Grand Wiedniu zmienili tenisowegoPrix” wlosowanie, względniając aktualną listę JP. Wojciech Fibak będący uprzednio na 6 pozycji, prze- , unął ,się na 5.
A oto rozstawienie turnieju wie- 

który rozpoczyna się w 
»nnzszy poniedziałek. 1. Jimmy 

2 Raul Ramirez «Wk). 3. Artur Ashe (USAĘ 4. 
IteJ <USA>’ 5- Wojciech
i,A‘ 6. Vitas Gerułaitis
iat » panm <N. Zelan-8. Chff Richey (USA).

w dwóch ostatnich meczach wy­
stąpił bez swych najlepszych za­
wodniczek Rumińskiej i Podrzyc- 
kiej. Z powodu kontuzji przypu­
szczalnie nie. zagrają one także w 
Poznaniu.

Lećhłtki, które sprawiły jtiż w 
tym sezonie dwie duże niespo­
dzianki są więc zdecydowanymi 
faworytkami tych pojedynków. 
Rozegrane zostaną one w sali 
WOSiR przy ul. Chwiałkowskie- 
go w sobotę o godz. 17.30 i w nie­
dzielę o godz. 18.30. (wił)

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
godz. 14 Pocztowiec — AZS Ka­
towice, boisko przy ul. Świercze­
wskiego, godz. 14.30 Lech — Po­
morzanin Toruń, boisko przy ul. 
Bułgarskiej: niedziela godi. 
10.30 Lech — Stella Gniezno, boi­
sko przy ul. Bułgarskiej, godz. 11

R w meczu juniorów 
j Polska -NRD

odbył się w Koszali- 
mecz bokserski juniorów mię

Polski i NRD.
i.|2j0 , mł<xizi bokserzy NRD 

Polaków kon
!lerńn 1 tee,iniM. Z polskich bok 

h na uwagę zasłużyli — Stel­
li w W Wadz- koguciej i Rybiń- 

‘HRD ?a,dze el^żkiei- Z bokserów
u^h811 si^ Seefeldt w wa 

►ad?*-, średniej i Gebauer w 
■'^h Wa^h”*3’ P°szczag61- 
’>erwszvm h uzyskano wyniki (na 

,*i): pf, miejscu bokserzy Pol 
j«,0 ‘c r?ykowski pokonał Frah 
■tern’s»ei ik Przegrał z Grau- 

- h Pokonał Foxa, Di-■CTZ UUgł R^^owi, Bo 

,Pabian~k ZV,'yct“żył 
:^h,n;\,pr2o^ai 
Ub^kł p’'”^ał 
p: J 1 Przegrał z

z

Kasebicra, 
Almsem,

Kastnerem, 
Seefeldtem

^^rał 3 run<i®ie, Pobłocki 
’ 2 nmJ ^bauerem przez rsc 
Hitlera J12’ Kamiński zwyciężył 
Rybiń^ Udanie w 2 rundzie:), 

ZWyci?żył Kocha przez
rundzp

Tb;'achw P^^kteh bokserów wy- 
*^0 turnt„. ale m*ędzynarcdo- 
'°^yw8nyJ1;o”tulipanów”’ kt6ry 
t ns <io '• W Rotterdamie. 
So,nan P P6’finału wywalczyli

i fipOtTryd. RyszaTd Tom. 
< Piórko ^^w^ki.
^Ptasa Gotfryd
*ria> br75'lmmerma,r,'ha 
S^yk wz rsc w 11 ’

HiszcanaWaTZe lekkie3 zwycię 
p-z " Jesusa Marina - 

TrSC w 11 
ś^niej \ Janowski w 
S z Leo
ri'ndzie. an<ha) przez rsc w III

W wa- 
pokonał 
(Szwaj- 
rundzie.

rundzie, 
wadze 

Bouma-

Pocztowiec — Warta, boisko przy 
ul. Świerczewskiego, mecze o mis 
trzostwo I ligi.

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 
18.30 niedziela godz. 17.30 Lech 
— Resoyia, mecze mężczyzn o 
mistrzostwo I ligi, sala „Arena” 
przy ul. Wyspiańskiego; sobota 
godz. 17.30 niedziela godz. 
18.30 Lech — Stomil Olsztyn, me­
cze kobiet o mistrzostwo I ligi, 
sala WOŚiR przy ul. Chwiałkow- 
skiego; sobota godz. 18 nie­
dziela godz. 18 AZS — Zagłę­
bie Sosnowiec, sala przy ul. Młyń 
sklej; sobota grdz. 18 nie­
dziela godz. 11 WTarta — Pogoń 
Szczecin, sala przy ul. Sapersk-ej; 
mecze mężczyzn o mistrzostwo I 
ligi.

PII.KA NOŻNA. Sobota godz. 
17 Olimpia — Jagiellonia Biały­
stok, mecz o mistrzostwo II ligi 
boisko na Golęcirie; n i e d z i e- 
1 a godz. 11 Polonia — Grunwald 
Poznań, mecz o mistrzostwo kla­
sy międzywojewódzkiej, boisk c 
przy ul. Harcerskiej.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota godz. 
16.30 niedziela godz. 11 Grur 
wald — Pogoń Zabrze, mecze męż­
czyzn o mistrzostwo I ligi, sal? 
„Arena”; sobota godz. 14.3C 
n>i e d z i el a godz. 9 Energetyk 
— Chrobry Głogów, mecze męż­
czyzn o mistrzostwo II ligi, sala 
„Arena”.

RUGBY. Niedziela godz. 1’ 
Pcsnania — Skra Warszawa, moc?, 
o mistrzostwo I ligi, boisko AZS 
przy ul. Pułaskiego.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 
18 niedziela godz. 11 Energe­
tyk — AZS Białystok, mecze ko­
biet o mistrzostwo II ligi, sala 
przy ul. Grunwaldzkiej 1.

SZERMIERKA. Sobota godz. 
14 (floret kobiet i mężczyzn) 
niedziela godz. 9 (szpada i 
szabla), drużynowe mistrzostwa 
okręgu seniorów, nowa sala 
WOSiR przy ul. Chwiałkowskie-

I go-

FAZDZIERNfK 
23 

Sobota

Marleny, 
Seweryna

Marcina, 
Rafała

Słońce: 6.21—16.27
24

Niędaieia

L TEATRY g
OPERA — sob. g. 19 „Don Car- 

Ics”; niedz. g. 19 „Baron Cygań­
ski”.

MUZYCZNY — sob. g. 19 „We­
soła wdówka”, niedz. g. 15 przedst. 
zamkn.

POLSKI — sob., niedz. g. Ig 
„Okapi”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 „Dzień 
dobry i do widzenia”.

LALKI I AKTORA — sob., niedz. 
g. 17 „Tymoteusz”.

STARY RYNEK — „Światło 1 
dźwięk”: sob. g. 19 „Katusz Po­
znański”, niedz. g. 19 „Stare Mia­
sto”.

t KIMA Ł
SOBOTA I NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.15 
„Sędzia z Teksasu” (USA 18 1.), 
g. 17.45, 20 „Widmo wolności” (fr. 
-3 1.).

KDF PAŁACOWE — sob. g. 17.30, 
20, niedz. g. 15, 17.30 20 „Szczęki” 
.uSA 15 1.), niedz. g. 11 „Spiewa- 
ący Colargol” (impreza film dla 
izieci), g. 15.30 „Mój brat ma faj- 
icgo brata” (czech. 12 1.).

ARENA — sob. g. 20.30, niedz. 
(. 20 „Flic story” (fr.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Czło- 
viek w dziczy” (USA 15 1.), g. 15, 

.3 „Znachor” i „Profesor Wil­
czur” (poi. b.o.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Brunet wieczorową porą” 
(poi. 12 1.).

GONG — sob. g, 10, 12, 16, 18, 20, 
niedz. g. 18, 20 „Z podniesionym 
czołem” (USA 15 1.), niedz. g. 10, 
12, 14, 16 „Michaś przywołuje 
świat do porządku” (szw. b.o.).

GRUNWALD — sob. g. 17, niedz. 
g. 16.30 „Dzieci lwicy z buszu” 
(ang. b.o.), sob., niedz. g. 19 „Pa­
miętnik szalonej gospodyni” (USA 
18 1.), niedz. g. 12 „Azor za kie­
rownicą” (bajka).

GWIAZDA — sob. g. 16, 18, niedz. 
g. 15, 17 „Z podniesionym czołem” 
(USA 15 1.), sob. g. 20 niedz. 
g. 19 „Hallo Doiły” (USA b.o.), 
niedz. g. 11, 13 „Winnetou” cz. III 
(jug. b.o.).

MALTA — g. 16 „Sami swoi” 
(poi. b.o.), g. 18, 20.15 „Tragedia 
Posejdona” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Ko­
niec wakacji” (poi. b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Dulscj ” (poi. 15 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10.30, 11.30, 
12.30 bajki, g. 13.30 „Mgła” (poi. 
15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „pojedy­
nek potworów” (jug. b.o.).

PANCERNIAK — sob. g. 17, 19.30 
„Doktor Popaul” (fr. 15 1.), niedz. 
g. 11.30 „Przygody Robinsona Cru- 
źoe” (radź, b.o.),17, 19,30 „Świat, 
dzikiego zachodu” (UŚA 15 1.).

RIALTO — sob. g. 15.15, 17.30, 
20 „Piętaszek i Robinson” (ang. 12 
1.), niedz. g. 10, 12.30, 15.15, 17.30 
20 „Trzęsienie ziemi” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob., 
niedz. g. 15, 17, 19.30 „Rywalka” 
(fr. 15 1.), niedz. g. 14 „Kajtek” 
(poi. b.o.).

TĘCZA — sob. g. 15, niedz. g.
15.30 „Na tropie sokoła” (NRD b.o.), 
sob. g. 17, 18.45, niedz. g. 17.30, 
19.30 „Motylem jestem czyli ro. 
mans 40-latka” (poi. b. o.), sob. 
g. 20.30 „Ojciec chrzestny II” 
(USA 18 1.), niedz. g. 14.30 zestaw 
bajek.

WARTA — sob. g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 niedz. g. 14, 16, 18, 20 „Czte­
rej muszkieterowie” (panam.-hiszp. 
b.o.), niedz. g. 10, 11 „Kominiar- 
czyk” (bajka), g. 12 „Mała syrena” 
(jap. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.20, 16.30, 18.45 „Trzęsienie zie­
mi” (USA 15 1.).

WILDA — sob. g. 15, 18.30 niedz. 
g. 10, 15, 18.30 „Ojciec chrzestny 
II” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„Kolumna Trajana” (rum. b.o.), g. 
19 „Z podniesionym czołem” (USA 
15 1.).

WRZOS (Mosina) —- sob., niedz. 
g. 17, 19.15 „policja przygląda s ę” 
(wł. 15 1.), niedz. g. 15 „Niedźwiedź 
i laleczka” (fr. 15 1.).

ZOO — ul. Kracowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—17.

KOHCEKTY 3
SOBOTA

AULA PWSM — g. 18 — Koncert 
Chóru Męskiego Politechniki Po­
znańskiej i Ork. Symf. PWSM; 
dyrygent — J. Dzięcioł; soliści.

/ pyiuity
A- __ -

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; laryngo­
logia — ul. Przybyszewskiego 49; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; Chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

SOBOTA I NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, ul. Cheł­
mońskiego 20 — tel. 66-00-66, nagłe 
zachorowania w domu, porady le­
karskie i w miejscach publicznych 
— tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24: ul. Ugory 18, tel. 502-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142, Główna 53, 
130/140, Mickiewicza 22, Mazowiec­
ka 12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni Pawilon 141, Starołęcka 18, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego, 
al. Macrinkowskiego 11 (całą dobę).

DYŻURY
SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH

NIEDZIELA
Sklep nr 118, ul. Dąbrowskiego 41a 
— g. 9—14,
Sklep nr 20, pl. Wielkopolski 7/8 
- g. 9-14,
Sklep nr 729 — Os. Powstań. Na­
rodowych — g. 9—14,
Sklep nr 525 — ul. Dzierżyńskiego 
146 — g. 14—20.

SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 
Mel. naszych przyjaciół; 8.35 W 
kręgu przebojów; 9.05 Dla kl. III 
i IV (wych. muz.) „W rytmie mar 
sza”; 9.25 Kapcia S. Klejnasa z Ra 
dncza; 9.30 Moskwa z melodią i 
piosenką; 9.45 Śpiewa Chór N. Lu- 
boffa; 10.08 Siara i nowa muzyka 
wojskowa; 10.ó0 Niezapomniane stro 
nice „Listy do Delfiny” Z. Krasiń­
skiego; 10.40 Gra big-band PZSM 
w Katowicach; 11.12 Z lubelskiej 
fonoteki muz.; 11.30 Recital D. 
Kasco; 12.25 Zespół Rozrywk. 
Rozgł. Opolskiej; 13 Zespół B. Cie- 
siełSKiego; 13.15 Konc. życzeń; 13.35 
Pół wieku polskiej piosenki; 14 
Kwartety jazzowe; 14.25 Ze świata 
nauki i techniki; 14.30 Przekrój 
muz. tygodnia; 15.10 Muzyka i poe 
zja — Wiersze J. Harasymowicza; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Radiowa 
kronika muzyczna; 16.39 Przedsta­
wiamy, komentujemy; 16.45 Fono- 
teka folkloru; 17 Studio Młodych; 
18 Muz. i Aktualn.; 18.30 Parada 
polskiej piosenki; 19.15 W kręgu 
melodii operetkowych; 20.05 Muz. 
bez granic; 21.35 Przy muzyce o 
sporcie; 22.30 L. Meddal — ulubie­
nica muz.; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 II report, z Fest. 
„Jazz Jambr>i-ee 750,

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10. 12.05, 15, 16, 19. 20, 22, 2J.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co­
dzienne; 9 „Muzyka zza kulis 
teatralnych”. Cz. I; 10 Wspomina­
my debiuty — W. Zalewski; 10.30 
„Muzyka zza kulis teatralnych” — 
Część II; 11 Dla kl. VII (chemia) 
„Bajka o współczesnym kopciusz­
ku” słuch.; 11.25 Zespół Regional­
ny imienia Skupnia Florka z Bia­
łego Dunajca; 11.35 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go- 
spodarży; 12.25 „Zezwolenie na 
życie””, „Gra” dwa opow.; 12.45 
Muz. zza kulis teatralnych — 
Część HI; 13 Dla kl. III i IV (j. 
polski) „W Jasach świętokrzy­
skich”; 13.20 Muz. zza kulis tea­
tralnych; 13.35 Magazyn wędkar­
ski; 13.50 Chór PR i TV w Krako­
wie; 14.10 Więcej, lepiej, nowoeześ 
niej; 14.25 Dwudziestowieczne kan 
taty; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 16.10 
Rytm, rynek, reklama; 16.25 Mel. 
z musicali; 16.40 Mag. informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Thomas Mor 
ley — wybitny kompozytor Elżbie 
tańskiej Anglii; 17.20 „Powieść 
miesiąca” — fragm. 3; 17.40„Czata” 
— mąg^ . wojskowy; 17.55 Nowości 

radipwyób? ISitO '„Gżas" F1h 
dzid” —''"laOycja f kStóWatancka.; 
19 „Matysiakowie”; 19.30 Aud. z 
cyklu „Opera w przekroju” — „Fa 
woryta”; 20.30 Metr książek w każ 
dym domu; 20.45 „76 lat muzyki 
naszego stulecia”; 21.50 Barok dla 
wszystkich — Saga rodu Scarlat- 
tięh: 22,30 „Jesienne marynaty” — 
audycja satyryczna; 23 „Panora­
ma stylów jazzowych”; 23.35 Co

Wielkopolskie Rytmy MłodychJuż po raz siódmy — w dniach od 4 do 7 listopa­da br. — organizowane są w Jarocinie (woj. kaliskie) 
Wielkopolskie Rytmy Mło­dych. Impreza ta, początko^wo o mniejszym zasięgu, stopnio­wo stała się interesującym festiwalem muzycznym, prze­glądem zespołów amatorsikich, który zdobył sofcie szerokie uz nanłe i popularność. Laurea­tów z Jarocina zaprasza się do udziału w imprezach pro­fesjonalnych — jak np. Pol­skie Targi Estradowe w Ło­dzi, trafiają oni także do Stu­dia Sztuki Estradowej, działa

Radni MRN 
komunikacjiC^cla Wielka poznańskiego Pałacu Kultury była miej scem XIV sesji Miejckóej Ra­dy Narodowej, którą prowa­dził wiceprzewodniczący MRN — Józef Ciehcwilas-. Głów­nym punktom jej obrad1 było rc, patrzenie informacji o do- tychcziascwej realizacji nakre słonego w 1973 roku progra­mu rozwoju komunikacji w Poznaniu. Radni zapoznali się też z zamierzeniami przebu­dowy uTc i usprawnienia ru­chu do 1980 r. oraz z projek­tem przyszłościowego układu k cm unik a c y jn eg o m ias ta.Na porządku obrad znala­zła się także ocena stanu za­bezpieczenia ładu i porządku publicznego w Poznaniu. Do­konano jednocześnie wyboru ławników Sądu Rejonowego i członków Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezydencie Miasta. Nadto zatwierdzono 

słychać w świecie; 23.40 Konc. 
„na dobranoc”.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Hungaroton; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Sześć dni Kondo­
ra” — pow.; 9.10 Rock z Finlan­
dii; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Inter- 
radio; 10.35 Wariacje na temat 
piosenek P. Simona; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 Słynne ork. jazzowe 
— Don Ellis; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Ślad 
człowieka” — pow.; 14 Z kame­
ralnych nagrań D. Ojstracha i S. 
Richtera; 15.19 Elton John i Kiki 
Dee — razem i osobno; 15.30 „Za­
rys” — magazyn; 16.30 Bossa nova 
prosto z Brazylii; 16.45 Nasz rok 
1976; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
„Polski Węgier” — rep.; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 lay Jay Kohnson i 
Stan Getz w sali Opera House; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Ope­
ra tygodnia; 19.50 „Sześć dni Kon 
dora” — pow.; 20 Zapraszamy do 
Trojki; 22.08 Śpiewa Donovan; 
22.15 Pow. w wyd. dżw. „Droga 
przez mękę”; 22.45 Romanse przy 
samowarze; 23 Wiersze Johannesa 
Bobrowskiego; 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Joe Dassinem; 23.50 
Gra A. Makowicz.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press na dz‘eń dobry; 7.30 Muzy­
ka na dzr?ń ^^b^: ’’ P’’ szkół 
średnich (biologia) „W’arunki bytu 
i czynniki e’:Gogit:zne”; 11.30 B. 
Britton — Sceny z „Petera Gri- 
mes’a”: 11.55 Gra „Rama 111”; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej fo 
ncteki muz. (stereo); 13.50 Dla kl. 
IV lic. (j. polski) „Tądeusz Borow 
ski”; 14.25 TPR — Studio Klasycz­
ne „Komedie wszystkie Aleksan­
dra Fredry ..Wielki cfbwiek do 
małych interesów”; 16.05 Nowiny 
i rowinki rnuz.;16.30 Rozmowy i 
refleksje pedagogiczne; 16.40 „Li­
sty spod lipy” felieton: 16.50 ik- 
dioexpress; 17 Poznańscy kompo­
zytorzy; 17.15 Aud. aktualna K. 
Pierechlewicza; 17.30 10 minut na 
ludowo; 17.40 Aud. literacka; 18 
Grająca szafa; 18.25 Czy znasz swo 
je prawd? — Regulamin pracy, za 
sady tisnrawiedPwie^^a nieobec­
ności w pracy; 18.40 Ziemia, Czło­
wiek, Wszechświat — Badania nad 
energetycznymi potrzebami gospo­
darki; 19 Jak być rodziną'.’; 19.15 J. 
francuski; 19.30 Pr. stereof.; 22 15 
Radiowe portrety Polaków — prof. 
J. Groszkowski; 22.35 Muzyczny 
świat E. Dolphy’ego i O. Coleina- 
na.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 8.15 
Przeboje sprzed lat; 9.05 Magazyn 
Wojskowy; 10.05 Po jednym horu- 
sie; JO.25 Lista Przebojów; 11 Stu­
dio S-13; 13 Wesoły autobus; 14 
Recital z pauzą — Ł. Prus; 14.10 
Tygodn. przegląd prasy; 14.20 Re­
cital z pauzą — Ł. Prus; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 
lf.06 Wiadom. snort.; 16.10 Teatr 
PR „Karczma Wilanowska”: 16.50 
Gwiazdy jazzu: 17-15 Niedzielne 
snotkanie Studia Młodych; 18.10 
III report, z Fest. „Jazz Jamboree 
70”; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
20.05 Dyskusja na tematy mię­
dzynarodowe; 20.20 Nowości jazzu 
polskiego; 20.40 Sztuka nie tylko 
zawodowa; 21.05 Parada nolski^i 
piosenki; 21.30 Radmkabaret: 22.■'O 
Rewia piosenek: 2?n5 Ogół”0?, 
wiadóm. sport.; 23.Ź0 Rytm, tdńYec,1 
piosenka. ■

Wiadomości: 0 01. 1 .2, 3. 4. 5, 6, 
7. 8. 9. 10. 12.05, 16. 19. 20. 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 „Zawsze w nie­
dziele” — feL; 8.35 Public, między 
narodowa; 8.45 Motywy ludowe w 
twórcz. kompoz. polskich; 9 „Ma­
gazyn kolekcjonera”: 9.39 Utwory 
L. Marchanda na organach Kate­

jącego przy poznańskiej „Es­tradzie”. Przypomnijmy, że od startu w Jarocinie rozpoczy­nali swoją karierę m. in. Woj ciech Skowroński, Andrzej Ellmann oraz grupy „Stress”, „Schemat” czy „Heam”.
W tegorocznych VII Wielko polskich Rytmach Młodych „Jarocin 76” udział wezmą a- matorskie zespoły instrumen­talne, instrumentalno-wokalne i soliści, działający pod patro natem instytucji społecznych i kulturalnych oraz jednostek gospodarczych. Przegląd obej muje eliminacje oraz Koncert Laureatów, a popisy oceniać
o sprawach 
w Poznaniustatut samorządu mieszkań­ców w Poznaniu i wysłucha­no informacji o pracy rady w II i III kwartale br. (bop)
INFORMUJEMY
Niedziela: • Godz. 11 — w Sa­

li Wielkiej Pałacu Kultury spot­
kanie dzieci z misiem Colar go­
lem: wiele atrakcji, organizatorzy 
proszą o przyniesienie podobizny 
rysunkowej misia. ® Godz. 9 do 
14 — na targowisku Os. Jagielloń 
skietgo: „Giełda staroci i osobli­
wości”. ® Godz. 9 do 12 — „bia­
ła niedziela” w przychodni dla 
dzieci i młodzieży przy ul. Grun­
waldzkiej 88 (czynne poradnie: 
laryngologiczna, ortopedyczna, der 
mariologiczna, medycyny szkol­
nej). • Godz. 12.15 — w Muzeum 
Historii Ruchu Robotnic z erg o (St. 
Rynek 3 — Odwach): projekcja 
filmów dokumentalnych: „Czas 
poligonu”, „Drugi krakowski”, 
„Mojemu dowódcy”. 

dry w Souvigny; 9.50 Tygodn. prze 
gląd prasy; 10 Poznajemy płyty 
Polskich Nagrań; 10.30 Poetycki 
Konc* Życzeń: 11 Studio Młodych 
— Rozgłośnia Harcerska; 11.40 
Anegdoty i fakty; 12.05 H. Łukom- 
ska śpiewa pieśni Szymanowskie­
go i Lutosławskiego; 12.35 Czy 
znasz tę książkę?; 13 Muz. symf.; 
14 Portret słowem malowany; 14.30 
R. Schumann — Kwartet smyczko 
wy — a-moll on. 41 nr 1; 15 Radio 
wy Teatr dla dzieci i młodzieży; 
15.32 Muz. operowa; 16 Konc. Cho­
pinowski — recital S. Richtera; 
16.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 18 Recital z nagrań skrzypka 
D. Ojstracha; 18.35 Felieton aktu­
alny; 19 Teatr PR — „Uchwała”; 
20 Muzyka; 20.14 Wojsko, strategia, 
obronność: 20.30 Uroczysty konc. 
Symf. z okazji Dnia ONZ — trans 
misja bezpośrednia z Victoria-Hall 
w Genewie; 22.30 Kolebki kultury. 
Rozmowa z dr J. Kieniewiczem; 
23.05 Madrygał w okresie średnio­
wiecza; 23.35 Madrygał w okresie 
renesansu i wczesnego baroku.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.30, 18.30.. 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lubi; 
9 „Sześć dni Kondora” — pow.; 
9.10 „Świat w obłokach” — śpiewa 
M. Grechuta; 9.30 Gdy się mówi 
A... — aud. Public.; 9.50 Śpiewa 
WiHinm ^helier; 10 60 minut na 
godzinę; 11 Gitarowe flamenco; 
11,15 Niedzielna szkółka mezy"z a: 
12 „Kryptonim Pommerstellung 
DL” — cdc. s’.’-ch.: dokom.: 12.25 
Muz z sal koncertowych; 13.15 Z 
nowych nagrań Pr. HI; 13.45 Mi- 
krorecital Esther Phillips: 14.05 Pe 
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 „Rock — oberek” i 
inne utwory K. Sadowskiego; 14.45 
Za kierownicą; 15.10 Przeboje z 
nowych płyt; 15.50 Muz. z kome­
dii filmowych; 16.15 Wernisaż — 
Ctto Axcr: 16.45 Muz. z wester­
nów; 17.15 Antologia piosenki 
franc.; 17.40 Coś w tym jest — o 
filmach rozmawiają A. Szymań­
ska i Z. Kałużyński; 17.55 Mini- 
max — czyli minimum słów, ma­
ksimum muzyki: 18.30 „Ślepy bok 
ser” — słuch.: 19 W rytmie hustle; 
19.10 Piosenki z magnetowidu; 
19.35 Opera tygodnia; 19.51) „Szećć 
dni Kondora” — pow.; 20 Baro­
kowy konc.: 21 „Tenochlitlan” — 
lvo3ysar>ka Meksyku; 21.20 „Nie ma 
po czym płakać” — nowa płyta 
Erica Claptona; 22.08 Śpiewa Do- 
novan: 22.15 Rozmowy z mistrzem 
F. Rahelais; 22,30 Muz. z melodra­
matów filmowych; 23 Wiersze J. 
Bobrowskiego; 2^.05 Muz. z filmów 
kryminalnych; 23.50 Śpiewa zespół 
Miniatury.

Wiadomości: 6, 7, 8, 14, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.05 „Niedzielne 
spotkania”; 8.45 Pozn. zesp. roz­
rywkowe; 9 „Wielkopolska nie­
dziela” — „Cztery pory roku”; 10 
Klub Młodych Miłośników Muzyki 
— Konc. dla Młodzieży z Filhar­
monii poznańskiej; 11 Nagrody 
płytowe: im. Liszta: Budapeszt 
1975”; 12.05 „W samo południe”; 
12.35 Studio S-13; 13 Teatr Klasy­
ki dla młodzieży „Labirynt”; 14 
Studio Stereo zaprasza; 15.30 Na­
sze ludowe rytmy — (stereo); 16.05 
Panorama kulturalna Wielkopol­
ski: 17 Pr. stereof. — Polska pio­
senka; 17.30 Retransm. ze Szcze­
cina li poi- meczu pilk. o mistrz. 
I -ligi „Pc-on” — Szczecin •— 
plSech?’ -"-r Foznań: 13-?0FEncyklo- 
pŁdia kultury — P^-na-s 
ski; 19 Muzyka; 20 K. Penderecki 
— „Kosmogonia”; 29.25 12 Concer- 
ti a cinoue T. Albinonjego: 20.55 
Wielka śpiewaczka R. Rosnik na 
estradach; 22 Wielkopolski kalej­
doskop sportowy; 22.10 Laborato­
rium.

Wiadomości: 7, 8, 16.

będzie jury, złożone z przed­stawicieli środowisk muzycz­nych z całego kraju.Z pewnością spotkanie mło dych amatorów: instrumenta­listów i wokalistów w Jaro­cinie — wyłoni kolejne indy­widualności, które następnie zyskają popularność na wielu estradach. Taki jest cel, a za­razem jeden z podstawowych wmlorów tej imprezy, która stwarza szerokie możliwości konfrontacji talentów i umie­jętności. Podczas przeglądu przedstawiciele wspomnianego Studia Sztuki Estradowej pro w7adzić będą obserwacje u- czestników Rytmów, aby wy­bijającym się zdolnościami za pewnie możliwość dalszego kształcenia.W tym roku organizatorzy wprowadzają równihż konkurs na przebój młodzieżowy. Wy­różnione będą piosenki utrzy­mane w konwencji współczes nego przeboju z tekstem trak tującym o życiu i sprawach młodzieży.Najwyżej ocenione zespoły otrzymają na własność trzy główme nagrody. Komu w tym roku przypadnie „Złoty Kamę leon”, a komu srebrny i brą­zowy? Dowiemy się już nie­bawem w Jarocinie. Ponadto przewidziano wyróżnienia dla najlepszego instrumentalisty oraz wokalisty, a także nagro dę specjalną dziennikarzy, a- kredytowanych przy VII WRM.Dodajmy, iż w Koncercie Galowym wystąpią znane zes poły: „Apokalipsa” oraz „Er­go Band”, (res)
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17.20 — Studio — sport;
16.10 — „Dziewczyna i gołębie” — 

film prod. TP;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — XIX Jazz Jamboree — kon­

cert finałowy.

Poniedziałek 25 X

Sobota 23 X

PROGRAM 1

6.00 — Radiowo-Telewizyjna
Szkoła Średnia: Matematyka — 
„Potęga o wykładniku wymier 
nym”;

6.30 — TV Technikum Rolnicze: 
Mechanizacja rolnictwa, 1. 4 — 
„Warunki bezpiecznej eksplo­
atacji pojazdów”;

9.40 — „Rajdowa sympatia” — film 
fab. prod. CSRS (kol.);

13.45 — TV Technikum Rolnicze: 
Fizyka, lekcja 20 — „Właści­
wości magnetyczne ciał”;

14.25 — TV Technikum Rolnicze: 
Mechanizacja rolnictwa, lekcja 
24 — „Mechanizacja sadzenia 
ziemniaków”;

15.25 — Telewizyjny Informator 
Wydawniczy;

15.35 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

15.50 — Dla dzieci: „Co to jest?” 
— konkurs zabawa;

16.25 — Dziennik (kol.);
16.35 — „Obiektyw”;
16.55 — „Cichy Don” — część 1 

radź, filmu fab. (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Panna młoda w żałobie” 
— franc.-włoski film fab. 
(kol,);

22.30 — „Nie tylko piosenka” — 
Chilv Herido;

22.45 — „Na zdrowie” — program 
muzyczny (kol.).

PROGRAM 2

15.05 — Uśmiech Starego Kina — 
„Świat komedii Harolda Loy- 
da”;

15.55 — Z kamerą przez świat 
(kol.);

16.55 — Pasja, przygoda, ryzyko — 
„Za horyzontem”;

17.45 — Telekino sprzed lat — 
„Czterej pancerni i pies” — 
ode. 1 pt. „Załoga”;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.30 —. Wieczór z dziennikiem 

(koh);
20.40 — „Oto muzyka” — inter- 

wizyjhy program rozrywkowy 
TV NRD (kol.);

22.00 — „24 godziny” (kol.);
22.10 — Filmy animowane: „La­

tarnik”, „Tarapaty zakocha­
nych”;

22.30 — Z cyklu: „Telefon 110” — 
ode. pt. „Recydywista” — film 
krymilany prod. TV NRD.

PROGRAM 1

15.50 — NURT — Nauki polityczne 
— „Problematyka III Plenum 
KC PZPR”. Wykład doc. dr. 
Czesława Banacha;

16.30 — Dziennik (kol:);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.30 — Lektury Pegazu (kol.);
17.50 — „Siedemnaście mgnień 

wiosny” — film ser. prod. TV 
ZSRR;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Teatr Telewizji: Stanisław 
Ignacy Witkiewicz — „W ma­
łym dworku”;

22.15 — Gwiazdy Festiwalu — So­
pot 7S Argelia Frangoso (Ku­
ba) i Carlos do Carmo (Por­
tugalia, kol.);

22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.20 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 4;

PROGRAM DNIA TELEWIZJI 
ONZ;

16.55 — „Jak się rodził UNICEF” 
— rep. filmowy (kol.);

17.25 — „...a kobieta idzie” — rep. 
(kol.);

17.50 — „Alfonzo” — rep. z Ekwa­
doru (kol.);

18.25 — „Habitat” — impresja fil­
mowa (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Deklaracja praw dziecka” 
— progr. filmowy (kol.);

21.00 — „Rok 1945” — film dok.;
21.35 — „Złoty trójkąt” — rep. 

filmowy; ,
22.30 — Koncert galowy (kol );
22.50 — NURT — Matematyka a po­

moce dydaktyczne do nauca- 
czania systemów pozycyj­
nych”.

20.40 — „Oko diabła”. — szwedzki 
film fab.;

22.10 — Studio Sport — Mecz pił­
ki nożnej w ramach eliminacji 
do mistrzostw świata Dania — 
Cypr (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.55 — Język francuski — kurs II 
stopnia, lekcja 33, cz. 2;

16.25 — Jak to w klasie;
16.55 — „Doktor Mladen” — jugosł. 

film fab. (kol.);
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — Praska Orkiestra Jazzowa 

gościem studia M — program 
TV CSRS (kol.);

21.10 — „Decyzje piętnastolatków”;
21.45 — „24 godziny” (kol.);
22.05 — „Niespokojny” — węg. 

film fab.;
23.25 — NURT — Filozofia — 

„Światopoglądowe aspekty 
współczesnej fizyki”. Wykład 
doc. dr Zdzisława Majewskie­
go;

23.35 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 4.

Czwartek 28 X

Praca © Nauka
Ślusarz - spawacz, samo­
dzielny, dobry fachowiec 
potrzebny, wynagrodze­
nie bardzo dobre. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 3883g.

Kulturalnej pomocy do­
mowej poszukuję. Po­
znań, Przybyszewskiego 
40 m. 2, po godz. 18.

4152g

Przyjmę zaraz 
lekkich prac 
w godzinach 
Naramowicka

kobietę do 
w kurniku 

10—15. ul.
264a.

4188g

Pracownia dziewiarska 
poszukuje uczennicy. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dl 4195g.

Dziewiarka potrzebna. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4196g.

Szlifierza - polemika na 
stałe lub dorywczo przyj 
mę. Poznań, Promienista 
122. 4234g

Murarzy zatrudnię. Zgło­
szenia: Spółdzielnia Bu­
dowlana, ui. Mickiewicza 
27. Kapczyński.

4238g

Murarzy i pomocników 
przyjmę zaraz. Praca sta 
la. Wyspiańskiego 19 m.
16 godz. 18—19. 4271g

Castrol GTX, sprzedam.
Tel. 647-85. 4281§

Sprzedam wózek inwa; 
lidzki „Picolo”. Leszczyn 
ska 111. 4429g

Sprzedam 1.000 szt. sadzo 
nek asparagusu (Sprenge 
ri). Piotr Chuda, Suchy 
Las k. Poznania, ul. Obór 
nicka 1. 4443g

Sprzedam matecznik chry 
zantem „Eskort”. Swa­
rzędz, Kórnicka 15. 4473g

Sprzedam dachówkę kar- 
piówkę szklaną. Telefon 
445-29. 4482g

Sprzedam kożuch męski.
Tel. 12-04-80. 4492g

Szafę stalową patent (180 
cm), sprzedam. Kościań­
ska 15, tel. 66-56-44. 4494g

Sprzedam błam karakulo 
wy, brązowy, na szczupłą 
osobę. Osiedle Piastowskie 
57 m. 67, po godz. 15.

4500g

Sprzedam spychacz DT- 
54, w dobrym stanie, lub 
przyjmę pracę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4525g.

Kiedziela 24 X

PROGRAM 1

7.25 — TV Kurs rolniczy;
8.C0 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — Wiadomości sportowe;
8.40 — Sport dla wszystkich (kol.);
9.00 — „Teleranek”;

10.3.0 — „Antena”;
11.00 — Z serii: Wielkie bitwy hi­

sterii — „Bitwa pod Kasting*” 
film dok. prod. TV irancu- 
sa.ej (kol.);

12.C3 — Dziennik (kol.);
12.20 — Bank 440 — Skwierzyna — 

Sztum (kol.);
13.15 — Między nami jaskiniowca­

mi „Gwiazda jednego wieczo­
ru” (kol.).

13.45 — Telewizyjny Teatr Lalek 
— „Przyjaciel małego Poko” 
Gizeli Valerey;

14.50 — „Magicy są wśród nas” — 
franc. film rozrywkowy (kol.);

15.20 — Losowanie Dużego Lotka;
15.35 — Bank 440 (2);
15.55 — „Cichy don” cz. 2 radź, 

filmu fab.;
18.00 — „Tele-echo”;
19.00 — Wieczorynka — Bajkowy 

koncert życzeń;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — Bajka dla dorosłych;
20.50 — „Wojna i pokój” — ode. 

5 filmu ser. prod. ang. (kol.);
21.40 — „Co kto lubi” — Magazyn 

Mieczysława Pawlikowskiego;
22.40 — Sport w kraju i na świę­

cie.

PROGRAM 2

11.15 — Muzyczna telcteka — 
Utwory Fryderyka Chopina 
gra Elżbieta Tarnowska;

12.00 — „Bitwy, kampanie, dowód­
cy”;

12.30 — „Pieniądze” — wł. film 
fab.;

14.00 — „Żywot Dantego” — ode. 
2;

15.15 — „Niedziela z przyjaciół­
mi” — międzynarodowa akcja 
letnia;

16.15 — „Pieśni miłości” — film 
poetycko-baletowy (kol.);

Wtorek 26 X

PROGRAM 1 *

8.00 — „Wojna i pokój” — ode.
5 fab. filmu prod. ang. (kol.);

16.05 — „Na wielkim i małym 
ekranie” — program studyjno- 
filmowy;

16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
17.05 — Studio TV Młodych;
18.00 — Rady, innformacje, opinie;
18.10 — Z albumu bohaterskich 

miast — „Wołgograd” — radź, 
film dok. (kol.);

18.30 — „Loża” — magazyn tea­
tralny;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Ojciec” — franc. film 
fab. (kol.);

22.05 — „Alicja Majewska zapra­
sza” — program rozrywk.;

22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.40 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 4;

16.15 — Teatr Telewizji: Stanisław 
Ignacy Witkiewicz — „W ma­
łym dworku”, powt. (kol.);

17.45 — „Dziwne losy Jana Eyre” 
— ode. 1 ser. filmu prod. TV 
CSRS;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 —„Szkoła jutra” — progr. 

oświatowy;
21.10 — Twarze teatru — Halina 

Winiarska;
21.50 — „24 godziny” (kol.);
22.05 — Wtorek melomana;
23.10 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 4.

PROGRAM 1

9.30 — „Oko diabła” — szwedzki 
film fab.;

12.30 — „Decyzje piętnastolai-
ków”;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
17.05 — „Ekran z bratkiem” (kol.);
18.10 — „Desant” (kol.);
18.30 — Listy i polityka (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — „Ostatnia rola Bena Tay­

lora” — film krym. prod. USA 
(kol.);

21.55 — „Pegaz” (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

16.40 — Język rosyjski — kurs pod 
stawowy, lekcja 4 (kol.);

17.15 — „Kryzys walutowy na Za­
chodzie” — program publ. 
(kol.);

17.40 — Turystyka i wypoczynek;
18.10 — „Pieśń o triumfującej mi­

łości” — nowela filmowa (kol.);
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.); <

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 -- Z cyklu: Rada Pedago­
giczna — „Ja sam”;

21.10 — Z cyklu: Ocalić od zapom­
nienia — „Szlak Piastowski 
XX wieku”;

21.40 — „24 godziny” (kol.);
21.55 — „Dzień pn dn’" bez na­

dziei” — wł. film fab.
23.30 — Język francuski — kurs' 2 

stopnia, lekcja 33.

Pilnie przyjmę fryzjerkę 
damsko - męską. Oborni 
ki, Świerczewskiego 36.

4293g

Sprzedam nowy kożuch 
męski, duży rozmiar oraz 
dwa kołnierze z czapką, 
karakułowe, damskie, ko 
loru czarnego. Poznań — 
Szkolna 15 m. 9, wejście 
z ul. Jaskółczej, od godz.

i 16. 4528g

Cukiernik oraz uczeń po 
rzebni, zaraz. Czerwonej
Xrmii 26.

Środa 27 X

PROGRAM 1

Piętek 29 X

I Okazyjnie sprzedam kal- 
| kulator 20 - działaniowy. 
( Tel. 69-37-52, godz. 9—13.

4296g

Potrzebna pani do prowa 
dzenia domu starszemu 
małżeństwu, koło Pozna 
nia. Zgłoszenia: Poznań, 
Urbanowska 24 m. 35 od

O Samochody
Sprzedam Wołgę M-21, po 
kapitalnym remoncie. Ul. 
Rycerska 27 m. 1. 4012g

godz. 18. 4441°

Opiekunka do 3-letnibj 
dziewczynki potrzebna. 
Os. Wielkiego Październi 
ka 14c m. 30, tel. 20-33-70. 

4582g

Zatrudnię tokarza i ślu­
sarza. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4456g.

Spiesznie zatrudnię nie­
wiastę cukiernicżkę, cu­
kiernika, emeryta bez 
kwalifikacji, dwie uczeń 
nice do zawodu i ekspe­
dientkę, najchętniej z pro 
wincji. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4477g.

Warsztat elektrotechnicz­
ny przyjmie pomocnika 
elektryka, ucznia lub do 
przyuczenia. Bojanowska
26. 4480g

Krawcy zaraz potrzebni 
Os. Wielkiego Październi 
ka 13 m. 145, po godz. 16. 

4479g

Potrzebna panienka . do 
lekkiej jjracy. Zapew­
niam mieszkanie, utrzy­
manie 4- pensję. Zgłoszę 
nia rano względnie ,pi- 
semne Poznań, Żerom­
skiego 6b m. 10 Tischer. 

4517g

Studenci udzielają kore- 
petycji matematyki, fizy 
ki, biologii, chemii, tel. 
32-02-67, Mossor.

2862gpr

Kupno 0 Sprzedaż

Sprzedam Zuka. Września, 
Świerczewskiego 19.

Kupię nowego lia.a 125, 
lub Wartburga. Ofe- ty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4199g.

Sprzedam samochód Tau- 
nus, rocznik 1967. stan bar 
dzo dobry. Swarzędz, Mar 
cinkowskiego 2, po godz.
19. 4215g

Syrenę 104, rok 1971, ko­
lor grafit sprzedam.
Puszczykowo, Poznańska
21, tel. 227, po godz. 16.

4450g

Sprzedani Fiata 126p, prod. 
1974 r., przebieg 36.000 km. 
Augusta Cieszkowskiego
78 — Podolany. 4454g

Kupię nowego Trabanta. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4460g.

Kupię Zaporożca lub Sko 
dę. Poznań - Górczyn, Go

Pilnie poszukuję pokoju 
z kuchnią (nowe budow­
nictwo). Dzierżawa płat­
na z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4471g. _______________

4470gstyńska 25.

Sprzedam samochód Star. 
Ul. Orkana 10 (przy Lesz 
czyńskiej). 4502g

Sprzedam samochód Fiat 
126 oraz Syrenę 102. Po­
znań, Dąbrowskiego 92 m. 
2 w godz. 13—16. 4524g

© Lokale

Dwie studentki, poszuku 
ją pokoju. Zgłoszenia: tel. 
67-53-42. 4486g

Dwóch studentów Akade­
mii Medycznej, poszuku­
je pokoju w dzielnicy 
Grunwald, Łazarz, Jeży­
ce. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 4487g.

Członek SM, szuka poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4497g.

Sprzedam mieszkanie w!a 
snościowe, 62 ml, dwa po 
koję z przynależnościami, 
II piętro, nowe budowni­
ctwo. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4515g

Poszukuję pokoju z kuch 
nią i łazienką, samodziel 
ne lub kawalerkę, dzielni 
ca obojętna. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4438g.

Szukam garażu na Raszy 
nie. Dembińska, Pogodna
90 m. 8. 4439g

Szukam garażu, okolica 
Dworca Autobusowego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4440g.

Wynajmę pokój małżeń­
stwu. Swierczewo, Jani-
szewskiego 14. 4449g

Wynajmę pokój c. o., pa 
nienkom pracującym lub 
uczącym się. Luboń 3, ul. 
Poniatowskiego 22B.

4532g

Pracujący, uczący się, po 
szukuje pokoju jedno lub 
dwuosobowego. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 4533g.

Inżynier szuka mieszka­
nia na 1—2 lat. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a 4'>82g.

Pan poszukuje samodziel 
ne^o nokoju. Oferty „Pra 
si” Grunwaldzka 19 dla 
4548g.

Kupię M-2 w starym lub
nowym
własnościowe.

budownictwie
Oferty

„Prasa” Grunwaldzka 19 
d’a 4560°.

0 Nieruchomości

10.00 — „Negra” — rum. film fab.;
15.50 — NURT — Matemtyka — 

„Dodawanie i odejmowanie w 
systemie niedziesiątkowym”. 
Wykład prof. dr Zb. Semadeni;

16.30 —i Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci — „Wszystko o 

kole” — program poznawczy;
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — Godzina Marii Zientara- 

Malewskiej (kol.);
18.35 — W Starym Kinie — „Komi­

cy niemego ekranu”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

PROGRAM 1

10.30 — „Ostatnia rola Bena Taylo 
ra” — film fab. prod. US? 
(kol.);

15.50 — NURT — Psychologia — 
„Wrażliwość na problemy wy 
chowcze. Analiza psychologicz­
na”. Wykład prof. dr. Janusza 
Reykowskiego:

12.00 — „Decyzje piętnastolatków”;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.30 — Telewizyjny Informator 

Wydawniczy;
17.45 — „Eureka” (kol.);
18.30 — „X Y Z” cz. 2;
19.00 —Dobranoc dla nr^nUodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.); y
20.40 — „Zezem” — ode. 1 filmu 

TP (kol.);
21.00 — Z cyklu: „Miłość niejedno 

ma imię” — „A ;eśU to miłość” 
— radź, film fab.;

22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — „Serenady wieczorne” — 

program muzyczny.

PROGRAM 2

16.15 — „Pegaz” (kol.);
17.00 — „Palcem na wadzie” — 

film fab. prod. CSRS;
18.40 — „Teleskop”;
19.60 — Dobranoc dla. najmłod­

szych i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — Sztuka dworu Wazów 

— cz. 2;
21.05 — „Piosenki spod znaku Zło­

tego Lwa” — program estrado 
wy TV NRD (kol.);

22.00 — „24 godziny” (kol.);
22.10 — Kino Miniatur — „W krę 

gu bajek i baśni” (£ol.);
23.05 — Język rosyjski — kurs poć 

stawowy, lekcja 4;
23.35 — NURT — Nauki polityczne 

— „Problematyka III Plenum 
KC PZPR”. Wykład doc. dr. 
Czesława Banacha.

CODZIENNIE w programie 1: 
TV Technikum Rolnicze — w nie­
dzielę o godz. 6.25; we wtorek — 
godz. 13.45, w środę — o godz. 6.00 
i 12.45, w czwartek — o godz. 6.00 
i 13.45, w piątek o godz. 6.00; Ra­
diowo-Telewizyjna Szkoła Średnia 
w poniedziałek -- o <—
wtorek — o godz. 6.00, w piątek 
o godz. 12.45 i 23.25. (b)

Poszukuję starych monet 
niemieckich, austriackich. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 3922g.

Młoda osoba, członek S?4, 
poszukuje, najchętniej 
nieumeblowanego, samo­
dzielnego pokoju z kuch­
nią, warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3565g

Kupię obrączkę złotą, ni­
skiej próby radzieckiej. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4262g.

Kupię każdą ilość cemen 
tu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4280g.

Obraz olejny (pejzaż, por 
tret, temat religijny) ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4288g.

Kupię przyczepę campin­
gową. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4483g.

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 d)a 4523g.

Sprzedam aparat słucho­
wy okularowy — prawy, 
typ B2 nr O, silnik do 
Trabanta 601. Września, 
Witkowska 1, tel. 733.

2057g

Sprzedam kożuch włoski 
3/4 damski. Poznań, Os.
Lecha 68 m. 10. 3891g

Kożuch damski sprze­
dam. Kościelna 18 m. 17, 
w podwórzu, wejście C. 
parter. 3951g

Futro łapki karakułowe, 
kanadyjskie nowe czarne’ 
na tęższą panią sprze­
dam. Tel. 67-62-50.

40.38g

Castrol sprzedam. Tel. 
562-4.9. 4123g

Sprzedam wiązary dacho 
we, trójkątne 9,6. m. Tel. 
41-10-32, godz. 16—22.

■_______ 4222g

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową. Kąkolewo 37, ko
ło Granowa. 4237g

Sprzedam Castrol GTX, 
tel. 67-34-10 godz. 2(k—21.

Sprzedam przyczepę 2-ko 
łową (oryginalna' fabr.). 
Drag, Inowrocławska 5 
m. 1. 4257g

Kalkulator wielodziała- 
niowy — sprzedam. Tel. 
569-91. 4415g

Sprzedam Jawę Roadster 
90, kask aerodynamiczny. 
Pacholski, Żupańskiego 
20, tel. 33-01-07. 4457g

Pani pracująca i ucząca 
się, poszukuje jednooso­
bowego pokoju niekrępu
jącego. Najchętniej 
licach Jeżyc lub 
waldzkiej. Oferty 
sa”, Grunwaldzka 
4177g.

w oko 
Grun- 
„Pra- 

19 dla

M-3 lub M-4, poszukuję 
na okres 2 lat. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4179g

Zamienię M-4 spółdzielcze 
Rataje, 3 pokoje — na dwa 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4183g.

Zamienię M-2, spółdziel­
cze, Osiedle Lecha — na 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4184g.

Pilnie poszukuję M-3 lub 
M-4, na okres 2 lat. Płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4220g.

Poszukuję kawalerki, mo
że być płatne góry.
Tel. 66-51-80, godz. 13—15.

4255g

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3, Osiedle Hetmańskie 
— zamienię na 3 pokoje z 
kuchnią, kwaterunkowe, 
parter, lub I piętro. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4258g.

Garaż oddam w najem.
Osiedle Warszawskie, tel.
67-95-37. ' 4266g

Zamienię M-6 (nowe) — 
na dwa mieszkania spół­
dzielcze. Ofeńty „Prasa?, 
Grunwaldzka’19 dla 4289g

Zamienię mieszkanie M-2 
Rataje (deska, III p/) — 
na M-3 do M-5. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4299g.

Pracującą' na pokój przyj 
mę. Leszczyńska 111.

4428g

Wynajmę pokój panien­
kom pracującym. Koło­
brzeska 15. 4434g

Lekarka storn., poszuku­
je pokoju z c. o. u sa­
motnej pani. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42S8g.

wilia woinost0. P 
sy, pełen k0^
z Pięknym 
grodem, 2 990 
raż i 4 pomieć > 
spodarcze — 
ważnemu 
Oferty -
waldzka 19 dią< C:^

Kupię parcelTT*^' 
cy willowej U •. 
podwójnego 
czego, przy k 4 Oferty „Pras^ ji 
dzka 18 dla 44oi?<l

niaczego, przy^-W 
na Jeżycach, w 
niu może być « 
własnościowe 
„Prasa”, Grunwal? rii dla 4445g. alA ”

Sprzedam will7T?|r«l 
jącą w Baranowie4 #r 
wolna. Oferty 1“ 
Grunwaldzka 19 JA

Kupię działkę d J 
w okolicy PuSzJld( 
Puszczykowka iuhy'ki 
ny- Oferty ,,Prasa' 
waldzka 19 dla

d<

Spiesznie kupiTT? 
nniowp rtnmnpołowę domu btó.C 
go w Poznaniu. J >• 
”^ra^ Gru^anlt; 
dla 4580g.

Sprzedam dom
dzinny Os. Pie^ 
minut do tramwaju 
ty „Prasa” Grunwa 19 dla 4490g. ”

«
log

Kupię domek jei 
dzinny, okolica Szr_. ^ouca sz« ei! 
kowa. Oferty -A5 
Grunwaldzka ISujK

Zffub? Ró^
Zgubiono prawo 
kat. ciągnikowej J 
zwisko Zbigniew — 
skacz, Poznań, ulfę 
ska 41 m. 5.

Sial ki parkanowe 
ki, bramy oraz kjL 
ne ogrodzenia wy1^ 
Poznań, ul. KolejoJ’ 
A In i -zv Pi’7vhvc7 _Alojzy Przybysz.
--------------------------J H

Naprawa telewizora 
drzejowski, tel. w b< 

dni

Do budowy pieczań ■ B(i szklarni, przyjmy
nika z gotówką. C T 
„Prasa”, Grunwaldś’ 
dla 2638g.

Naprav/a lodówek. L,' 
fon 33-16-07, HajdrytL-

Sprzedam kamienicę z za 
budowaniami, garażem w 
Śremie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4176g

Działkę budowlaną ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4197g.

Parcelkę małą przy Jezio 
rze Kierskim, zaraz ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4244g.

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domu bliźniaczego. 
Tel. 619-09, w godz. od 12
do 16. 4283g

Sprzedam dom, 5 pokoi, 
ogródek, pomieszczenia ho 
dowlane, warsztatowe. — 
Krobia, Kobylińska 12, 
woj. leszczyńskie. 3155g

Willę kemfortewą w dziel 
nicy willowej z dogodną 
komunikacją — gotową, 
względnie z rozpoczęta 
budową lub planami na 
podwójny dom bliźniaczy 
— kupię od właściciela.

waldzka 19 dla 4406°.

Kupię dom z dużym ogro 
dem w Poznaniu luń oko 
licv. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4436g.

Wykonam instalacjiki, 
wcd.-kan. Tel. ;4a. 
Kwaśniewski, od |Wic
14—15. »oi<
Telewizory naoraf^ 
Tel. 629-61 Cyfer.
__________________0
Przyjmę wspólnika_  
czynnych szklarni, tń 
zwiększenia prtjei 
Oferty „Prasa” GrĄ, 
dzka 19 dla 4453g.

Przyjmę zamówiei^ó’ 
osób prywatnych nP’1 
r. na pustaki ścieni^ 
żlowe SM 185. Nie^ 
ilość jeszcze w tył 
ku. Sprzedam tra^ 
ter 10 m. Wytwórni^ 
staków J. 
trosin, tel. 138, 
rem.

0 Matrynionii
Rozwiedziona, nie 1 P 
nej winy, wykszyna 
wyższe, domatorki' 
nałogów, materiał^; 
zależna z miesał 
47-letnia pragnie # 
kulturalnego pa®1^ 
matrymonialny, 'te 
„Prasa” Grunwalw 
dla 4292g. t

PAŃSTWOWY TEATR POLSK
S!

w Poznaniu, ul. 27 Grudnia
pilnie poszukuje
MIESZKANIA

8/10 24 
rac 
na

dwa pokoje z kuchnią, umeblowany od zaraz do 31 sierpnia 1977 r. t.Zgłoszenia kierować do Działu stracyjnego i Sekretariatu w godz. w do 15. Telefon 556-27, 564-95.
Pracownicy poszukiwani

Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne 
znaniu, ul. Wawrzyniaka 43, zatrudni 

— frezerów 
— tokarzy 
— szlifierzy 
— ślusarzy narzędziowych 
— spawaczy gazowych i elektr. P z uprawnieniami do produkcji towej. TWarunki pracy i płacy do omówienia’ ) Osobowym i Szkolenia Zawodowego adresem.

Przedsiębiorstwo Projektowania i 
Inwestycji Przemysłu Maszyn Ro^ 
„Agromet - Projekt” w Poznaniu, ul. zatrudni zaraz względnie w terminie P° szym E

INŻYNIERA ARCHITEKTA 
na stanowisko starszego projekta11Stawiane warunki: odpowiedni staż projektowaniu oraz uprawnienia doPr‘ wania. .. sPłaca zasadnicza oraz premia wg statt(: wiązujących w biurach projektów.Zgłoszenia przyjmuje Dział d/s 4 „Agromet - Projekt” — Poznań, ul. tel. 746-61, w. 38.



Nauk3
1’ s.“ prasa” 

Ofer7o dla 4464g.

„raco'vnik do 
Prac w g^P°- 

ninym zmecha- ^^Mieszkame

v;:r>iaL-  —-——- budowla- 
na stałe.

Wawerska
1C^18‘ 4742g

"%Td^^feX

przyjmę kulturalną, 
szą, samotną panią, 
prowadzenia domu, 
runki bardzo dobre. 
20-38-50, do godz. 15.

star 
do 

Wa- 
Tel.

Motocykl WSK-175, sprze 
dam. Wspólna 39 m. 1.

_____  4741g

Sprzedam samochód BMW 
600 i garaż. Poznańska 25,
Kubiak.

4551^:___________
■s ■''”c71ifiet'za P°^el ’

opiekunka do
syna do 

' ,rTb " dowożeniem. 
Pu gosmonautów 4 F m.

4577g

^rdómówa?potr7^' 

grunwaldzka 19

liną,

. tel. 422-08, od
/ 4677g

kulturalną 
3 dni tygodnio- 

"^czegółowe oferty 
..^Grunwaldzka 19

<4693g-___ ______
bieliźniarka.

<^rńatychmiast kra 
do szycia odzlezV 

'Łiei Poznań, Jugo- 
Oa 8b, warsztat 
“icdz. I—1!:______ 4ll8g

™tvfiodniowo, przyjmę. 
tjtimorska 3 m. 2.^^

’ potrzebna lub
•nól etatu. Dzierżyń- 
Jo 81. 4G11^

moc do chorej na sta- 
Jpotrzebna zaraz. Po- 
’!<* ul. Wojskowa 19 m. 
oT 4614g

-jącza, pracownika, pra 
Xjcę, z utrzymaniem 
J bez - zatrudnię. O- 
’ idnictwo Nowy Dwór, 
-o Poznania, Gnieżnień 
Jk poczta Kobylnica 
e , Bogucinem). 4747g

wlwentka wyższej u- 
%!, udzieli korepetycji 

:ematyki, fizyki, che- 
"i angielskiego. Kle­

pka. tel. 406-53. 4721g
noc do 2 małych dzie- 

-Mzyjmę, doskonałe wa 
zjęti, możliwość zamiesz 

la. Ogrodnictwo, Fo- 
Wicz. Tarnowo Podgór

)t;Okrężna 2. 4763g
“łizytor, chętnie renci 

do zbierania zamó- 
ć na portrety, potrze 

_ Oferty „Prasa” Gęun 
.Jzka 19 dla 4937g.

eń może się zgłosić 
Wernia „.Sołacką”, Po 
H Nad Wierzbakiem 

4574g
altów towarzyskich — 
nJcza Adela Szczurków 
nifPoznań, al. Marcin- 
ie^skiego 2a, parter.
4 1926g

______________________ 4622g
Uczennicę przyjmę. Pra­
cownia Kapeluszy Dam­
skich, Garbary 64. 3179g
Kto udzieli korepetycji ze 
statystyki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4836g. '

Kupno Sprzedaż
Spawarkę elektryczną tań 
szą, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4639g. 
Kupię bony PeKaO. Tel.
66-53-57. 4667g
Kupię nagrzewnicę na ro
pę, tel. 439-02. 4537g
Kupię bony PeKaO, tel.
619-70. 4563g
Pianino białe 
Tel. 757-56.

kupię. 
4690g

Kupię nowy kożuch dam-
ski. Tel. 435-75. 4780g
Skóry nutrii na futra 
sprzedam. Kmieca 29. 

4585g
Sprzedam nowy kożuszek 
damski, dziecięcy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4595g.
Sprzedam kożuch dam­
ski, nowy, brąz. Daleka
13 m. 1. 4782g
Sprzedam buraki pastew 
ne 15 ton. Poznań, ul. Wi
nogrady 76.
Sprzedam

4607g
motorower

„Żak”, tel. 401-13.
4535g

Sprzedam motocykl SHL 
175 (4 biegi) plus 2 kaski. 
Poznań, ul. Źródlana 6 m.
6, tel. 552-13. 4636g
Sprzedam betoniarkę 150 1 
nową. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4539g.
Sprzedam szczenięta char 
ta afgańskiego. Poznań, 
ul. Mostowa 13 m. 17.

4541g
Sprzedam organy „Har- 
mona”. Poznań, Chwiał-
kowskiego 17 
godz. 18—20. 4945g
Sprzedam większą ilość 
krzewów ozdobnych. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4565g.
Sprzedam kredens dębo­
wy, rzeźbiony, stół okrą­
gły rozsuwany, krzesła, 
zegar Bekera, bibliotekę 
i biurko ciemny orzech, 
leżankę. Walczak, Albań­
ska 31, tel. 66-55-96.

4647g
Doniczki od 6 cm — 9 cm 
sprzedam. Czempiń, ul. 
Towarowa 7, Ogrodnic­
two. 4708g
Sprzedam tanio minikom 
puter Texas Instrument 
ŚR 56. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4612g
Sprzedam krzewy i dzicz 
ki róż. Ul. Rydzyjjską 9, 
przy dworcu Dębieć.

4615g
Sprzedam dwie obrączki 
złote półokrąełe. Osiedle 
Oświecenia 101 m. 65, po
godz. 19. 4777g

' Dnia 21 października 1976 roku zmarł tragicz­
nie w wieku 39 lat, śp.

W TADEUSZ WALKOWSKI
1 Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14 

wa cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
5040g

t śi)0'3 20 Października 1976 r. zasnął w Bogu,

ks. JOZEF SIKORSKI
) 24 b-- odprawiona zostanie w niedzielę, 

raczpivt° ®°^z- 15 w kościele parafialnym w Ja­
na cmen" P° ^órej nastąpi pochowanie zwłok

Pogrążone w smutku

matka i rodzina
4953g

• ^rnh^i ^^Października 1976 r. po długich 
mi św n *aC" znaarla, opatrzona Sakramenta- 

1:' babcia „za na)ukochańsza matka, teściowa, «ocia, przeżywszy lat 64, śp.

SEWERYNA HEIN
, p-
0 godzin ^^dzie się w poniedziałek, 25 bm.

• ^-.40 na cmentarzu na Górczynie.

Pogrążony w smutku

syn z rodziną
5045g

I Po kró\k^ndzi^ r- ^snął w Bogu 
ojciec .o^Pieniach, mój najdroższy

SP' ’ tesc 1 dziadek, przeżywszy lat 53,

J^Z^nERZ KOCZOROWSKI
sa si$ dnia 25 bm. o godz. 11
skiego. winiarskim przy ul. Wojciechow-

T"
Spieraj m- 7.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

4999g

b’ Za dowodv „ °,kazall współczucie i ser- 
%fr,°raz za ud7i?jaini^c ’ 2ł°Ż0ne wieńce i kwia- 
> °zszeg0 rngża w ostatniej drodze mego naj-

oIeslawa SZCZERKOWSKIEGO

y wdz^czności i podziękowania

^ittOtuły „i
’ ul- Dworcowa

składa
żona z rodziną

2749g

Folię nową, 12 m szer. 
dług. 16 m — sprzedam. 
Luboń, Okrzei 19.

4766g
Sprzedam skóry baranie.
Ugory 85. 4642g
Sprzedam kożuch dam­
ski, męski, futro piżma­
ki, sztuczne futro, mary­
narkę męską skóra, mini
kalkulator, 
niemiecką.

spacerówkę
Poznań,

Swoboda 51 m. 7.
ul. 

4586g
Sprzedam Junaka z przy 
czepą, Bader. Nowy 
Świat lOb m. 32. 4578g
Pracownię cukierniczą z 
wyposażeniem w Pozna-
niu sprzedam. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4776g.
Sprzedam kożuch dam­
ski. Poznań, ul. Choci­
szewskiego 34a m. 10, w
godz. 17—18. 4828g

© Samochody
Kupię Trabanta, produk­
cji 19 71—1974 r. Tel. 548-50
po godz. 15.30. 4845g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Hillman combi. 
Poznań, ul. Swoboda 51
m. 7. 4534g
Syrenę 105 L sprzedam.
Odbiór Polmozbyt. Ko­
nin, 20 Stycznia 6 m. 34. 

4561g
Kupię Fiata 126p nowego 
lub mało używanego, tel.
619-70. 45C4g

Seata 850, sprzedam. Ul. Ju 
gosłowiańska Sb, godz.
16—18.

4571g
Volkswagena 1600 TL, 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Tel. 67-17-64 . 4814g
Sprzedam Moskwicza 403.
Cena przystępna. Mai-
cher, ul. Grudzieniec 108c.

5007g
Sprzedam Stara. Warzyw
na 5a. 4772g
Trabanta Combi, sprze-
dam, rok 1973. Telefon
20-40-58. 4781g

© Lokale
Przyjmę panienkę na po
kój. Tęczowa 28. 4579g
Zamienię komfortowy do 
mek letniskowy w Ka­
mińsku na mieszkanie 
własnościowe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4588g.

4635g |
Opony dętki używane — | 
wymiar 15—16, każdą ilość [ 
kupię. Skupuję tylko 28 
października. Poznań, ul. 
Gorczyńska 11 (boczna 
Głogowskiej). 3609g
Sprzedam Syrenę 105 Bo- 
sto, 17.000 km, 1975 r. Ry 
cerska 12 m. 1, Kulikow-
ski, tel. 67-23-10. 4854g
Sprzedam Volkswagena 
1200. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4633g.
Sprzedam Moskwicza 408. 
Czerwonak, ul. Szkolna 
23. 4648g
Kupię Volkswagena (gar­
busa), lub Wartburga no 
wego albo po małym prze 
biegu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4659g
Fiata 1500 MR 76, nowego 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4662g
Kupię po wypadku Fiata 
126p. Tel. 590-57. 4663g
Syrenkę 104 — sprzedam. 
Wojska Polskiego 6 m. 4,
po godz. 16. 4672g
Kupię Wartburga lub Fia 
ta 125. Tel. 627-36. 4717g
Kupię do Fiata 125 kom­
pletne zawieszenie, tylny 
most, fotele, układ kie­
rowniczy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4728g.
Sprzedam Fiata 850, 1969 
r. Tel. 451-25, w godz. 17— 
18 lub oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4865g

Pracujących na pokoje 
przyjmę. Winogrady 26a. 

4707g

Pracująca studiująca
członek SM poszukuje po
koju jednoosobowego,
najchętniej nieumeblowa 
nego. Tel. 433-53 lub ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4544g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe pokój z kuch­
nią, lub dwa z kuchnią, 
I ptr., w nowym lub sta­
rym budownictwie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4768g.

Poszukuję garażu w cen­
trum. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 453<5g.

Pokoje do wynajęcia mło 
dym małżeństwom lub 
esobom samotnym. Ugo-

Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie nadające 
się na lokal handlowy w 
centrum Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 464&g.

W okolicy Poznania, od­
dam w dzierżawę pomie­
szczenie na cichy prze­
mysł lub do zamieszka­
nia. Płatne rok z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4739g.

ry 85. 4641 g
Wynajmę garaż Świercze 
wo, tel. 67-16-37 . 4568g
Pilnie poszukuję mieszka 
nia dwu lub trzypokojowe 
go na okres 8 miesięcy. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4320g.

Przyjmę na pokój samo­
dzielny. Płatne 2 lata z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5008g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe na Grunwaldzie 
Świcie, Jeżycach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4692g.
Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe M-3 lub 
M-2. Oferty „Pras-a” 
Grunwaldzka 19 dla 4613g.
M-3 kwaterunkowe, tele­
fon. zamienię na większe 
o podobnych wymogach. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 44J16g.

W SKLEPACH „PEWEX-u

POLECAM
Z

z
z

W/o

1la /o

25%

SPRZEDAŻ
Z BONIFIKATĄ 

tylko do 30 paździwtka
Y

bonifikatą niektóre tkaniny, dzianiny, 
crempliny, art. dziewiarskie, koszule mę­
skie, czepki i kostiumy kąpielowe.

bonifikatą niektóre lodówki

bonifikatą niektóre telewizory.

ZAPRASZAMY do sklepów ,,Pewex-u’

w Poznaniu

oraz
Gniezno 

Września
Piła 

Wałcz 
Leszno 
Konin
Koło

Gorzów 
Słubice 

Kostrzyn n/O 
Kalisz 
Ostrów 
Kępno

Krotoszyn 
Syców

T W dniu 20 października 1976 roku zmarł, śp.

dr STANISŁAW NICKELMANN
lekarz ftyzjatra

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafii 
ja w Inowrocławiu.

W głębokim smutku

dnla 24 bm. 
św. Mikoła-

pogrążeni

żona, brat i rodzina
4<969g

tDnia 21' października 1976 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., w 44 roku kapłaństwa 

śp.

ks. WACŁAW SZTUBA
. proboszcz w Pawłowicach

Wprowadzenie zwłok do kościoła odbędzie się 
w niedzielę, 24 bm. o godz. 15.30, pogrzeb w 
poniedziałek, o godz. 15 na cmentarzu w Pawło­
wicach.

Księża Dekanatu Krobskiego 
i rodzina

tDnia 21 października 
gu, śp.

BERNARD
lat

Wyprowadzenie zwłok

4986g I

1976 roku zasnął w Bo-

GRABICKI
74

z domu żałoby w nie-
dzielę, 24 października br. o godz. 13. Nabożeń­
stwo żałobne w kościele parafialnym w Poła­
jewie o godz. 13.30, po czym złożenie do grobu.

W imieniu rodziny o modlitwę prosi
ks. Jerzy Grabicki

_______________________________________________ _5O0 3g

tDnia 20 października 1976 r. zginęła tragicz- 
nia nasza droga mama, teściowa, najdroż­

sza babunia, śp.

BRONISŁAWA SKÓRNIK

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 13.30
na .cmentarzu w Minikowie — Starołęka.

W

Ul. Iłżańska 38.

głębokim smutku pogrążona

RODZINA

2771-U 3

Wszystkim, którzy okazali nam serce i pomoc 
w tak bolesnych dla nas chwilach, złożyli wień­
ce i kwiaty oraz uczestniczyli' w uroczystoś-
ciach pogrzebowych naszej drogiej matki, śp.

ANNY
SERDECZNE

STARZAK
PODZIĘKOWANIE

składają 
córka i syn

______________________________4705g

Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie nadające 
się na lokal handlowy w 
centrum Poznania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4643g.
Pani z 3-letnim dzieckiem 
członek SM, poszukuje 
pokoju przy starszej oso 
bie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4761g.
Panienkom pracującym, 
pokój oddam. Obornicka
294. 4790g

© Nieruchomości
Kupię działkę w Swarzę 
dzu lub okolicy do 5000 
m! z prawem zabudowy. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4472g.

Okazyjnie sprzedam dom 
z dodatkowym pomiesz­
czeniem lokalowym w 
Żninie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47O9g.

ul. 
ul. 
ul. 
ul.

ul. 
ul. 
ul. 
al. 
ul. 
ul.

Świerczewskiego 12
Garbary 38
Mielżyńskiego 14 (PDT VIII p)
Głogowska 61 (telewizory)

Warszawska 8
Obrońców Stalingradu 30
Buczka 34
Zwycięstwa Wojska Polskiego 19
Zwycięstwa 1
20 - Lecia PRL 26

ul. Nowowarszawska 3
ul.

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Marcinkowskiego 1
Osiedle Słowiańskie 3
Kopernika 8
3 Maja 21
Królowej Jadwigi 6
Wiosny Ludów 14
Dr. Bolewskiego 6 
pl. Wolności 9 47O4-K1

+ W dniu 21 października 1976 r. zakończyła 
swój pracowity żywot, opatrzona Sakramen-

tami św., 
sza córka

emer.

przeżywszy lat 62 nasza najukochań- 
i siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA MATEJUN 
z domu Nawracała 

kierownik Szkoły Podstawowej
w Katarzyninie koło Kościana 

były więzień obozu w Fordonie.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. (niedziela)

o godz. 13 na cmentarzu w Pobiedziskach.

W głębokim : 
R O I 

Pobiedziska, Tysiąclecia 8a.

smutku pogrążona

4995g

+ Dnia 21 października 1976 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza ukochana 

żona, i mateczka, śp.

FRANCISZKA MIKOŁAJEWSKA
z domu Suwalska

Pogrzeb odbędzie się 25 bm. o godz. 13.46 na 
cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z eórką

Poznań, Kilińskiego 1 m. 9.
Autobus podstawiony będzie przy ul. Kiliń­

skiego o godz. 12.30. 2745O-U3

Dyrektorowi Technicznemu 
Fabryki „PoWoGaz” W Pniewaeh

mgr. inz.
WŁADYSŁAWOWI JUHASOWI
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Ojca
składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
2765-K3

Koledze

BOGDANOWI POKRYWCE
z powodu zgonu

OJCA
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

składają
Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 

POP oraz koleżanki i koledzy 
Spółdzielni Pracy „Universum”.

2731-K3

Chodzież — sprzedam dom 
po kupnie wolne mieszka 
nie 4 pokopje, kuchnia, 
łazienka, c. o, gaz. tele­
fon, ogród, garaż, budy­
nek gospodarczy, nada­
jący się na warsztat. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 4769g.__  
Ogródek działkowy tanio 
kupię, chętnie na Staro- 
łęce. Zeylanda 7 m. 1.

4719g

Sprzedani działkę 0,5 ha, 
ogrodniczo - hodowlaną. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4848g.
Sprzedam dom 60 m! c.o., 
kanalizacja z małym o- 
gródkiem, z budynkiem 
nadającym się na rzemio 
sło, bardzo dobra komu­
nikacja. Pobiedziska, Zie 
łona 16. 4557g
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 1$ 
dla. 4567g.
Parcelę 350 m‘ Jeżyce — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48O9g. _____________

0 Różne
Przyjmę wspólnika do ho 
dowli lisów. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4748g.

Wielkopolskie Zakłady
Przemysłu Owocowo - Warzywnego

Zarząd Przedsiębiorstwa
Poznań, ul. 27 Grudnia

wydzierżawią
GARAŻ

dla samochodu osobowego m-ki 
w dzielnicy Stare Miasto lub

Komunikat

15

.Wołga”
Jeżyce. •

4710-K1

UWAGA!
ODBIORCY GAZU W MIEŚCIE KALISZU !
W związku z dostawą gazu o wyższej kalo- 

ryczności do miasta Kalisza — prosimy wszy­
stkich korzystających z energii gazowej, o na­
tychmiastowe zgłaszanie uwag o nieprawidło­
wości spalania gazu w eksploatowanych obec­
nie aparatach gazowych — do Zakładu Gazow­
niczego w Kaliszu, ul. Majkowska 9, tel. 30-25 
wewn. 21, w godzinach od 7 do 15, lub tel. 30-27 
po godz. 15.

od

Dyrekcja Zakładu Gazown.
K a 1 i s i

4813-K1

K A H r
Zakłady Remontowo - Montażowe 
Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego 

w Poznaniu pl. Wolności 2

zakupią
POWIELACZ

nowy lub używany

jednostek gospodarki uspołecznionej.

Informacje:
Dział Administracyjno - Gospodarczy 
telefon 537-91 lub 537-92.

4589-K1

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażo- 
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Strzeszyńska 46/50 zatrudni zaraz na te­
renie Wałcza:
— inżyniera lub technika instalacji sanitar­

nej lub elektrycznej z uprawnieniami bu­
dowlanymi na stanowisko Kierownika 
Grupy Robót,

— technika instalacji sanitarnej z uprawnie­
niami budowlanymi na stanowisko Kie­
rownika Robót Sanitarnych,

— technika instalacji elektrycznej z upraw­
nieniami budowlanymi na stanowisko Kie­
rownika Robót Elektrycznych,
monterów 
i gazu, 
monterów
spawaczy

urządzeń i instalacji wod.-kan.

urządzeń i instalacji ogrzewczej 
gazowych

— elektromonterów.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­

cy w Budownictwie.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażo- 
wych' Budownictwa Rolniczego ul. Strzeszyń- 
ska 46/50, 60-479 Poznań, telefon 20-25-81, 
wew. 41 lub osobiście w godz. od 6.20—14.20 
(soboty od 6.20—12.20).

Dojazd do przedsiębiorstwa autobusami 
nr 60, 68 i 72 do ronda przy ul. Lutyckiej.

Pracownikom, którzy podejmą pracę zwra­
camy koszty podróży do przedsiębiorstwa.

47O2-K1

4- Dnia 21 października 1976 r. zmarł po dłu- 
I gich i ciężkich cierpieniach nasz ukochany 
mąż, tatuś i teść, śp.

BOLESŁAW TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

2772-U3



Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA NR 40

Jeszcze przed miesiącem 
wyspa Quinquid była 
dla niego jedynie zielo­

nym miejscem na mapie. 
Teraz spacerował wzdłuż jej 
wybrzeża i czul się jak w do­
mu. Bezpiecznie, ponieważ 
mieszkał w małej, przytulnej 
chatce za wydmami; bezpiecz 
nie ponieważ niedaleko chatki 
ukrył 107 tysięcy dolarów, 
które sprzeniewierzył podczas 
dwuletniej pracy w powitym 
banku. Teraz miesiąc po jego 
ucieczce, prawdopodobnie doj­
dą do tego, jak on to zrobił. 
Jeżeli w ogóle im się to uda...

Do wybrzeża zbliżała się mo 
torówka, prowadzona przez 
wysokiego, opalonego na 
brąz, mężczyznę. Motorówka 
ciągnęła za sobą sieć. Kiedy 
wysoka fala wyniosła ją na 
brzeg, podszedł i pomógł męż­
czyźnie wydostać łódź na pia 
sek, a następnie obaj loyciąg- 
nęli sieć. Ku jego zdumieniu 
znajdowała się w niej lufa
działa, oblepiona szczelnie
muszlami i algami.

— Dziwi się pan? — powie­
dział mężczyzna To jest

Wyrazy 5-literowe: ADRIA, 
AGUTI, ARGUS, BRZEG, GRA 
BA, KABET, KLAPS, KONTO, 
MANRU, NORMA, OKRĄG, 
PALEC, RAKSA, -REWIR, RON

DOBRE
(TAAAKIE SOBIE)

Napoleon chciał pewnego razu 
wydobyć za swej szafy bibńoiecz 
nej jakąś książkę, znajdującą się 
na najwyższej póice. Ponieważ jed 
nak wielki wódz był, jak wiaao- 
mo, niskiego wzrostu (w związku 
z tym nazwano go „małym kapra 
łem"), nie mógł dosięgnąć ręką 
książki. Wówczas jeden z obec­
nych przy tym generałów przysko 
czył, aby pomóc cesarzowi.

— Pozwolisz, sire, jestem więk 
szy od ciebie.

— Chyba chciałeś powiedzieć 
generale, wyższy. A jeżeii tak, to 
wszystko w porządku i dziękuję 
ci za pomoc.

4$
Pewien magnat, chcąc zostać 

kanclerzem, rzekł do króla Zyg- - 
manta Starego, pragnąc go wyba­
dać:

— Ludzie mówią, że mam zo­
stać kanclerzem.

A król na to:
— Nie turbuj się waszmość, 

czego to ludzie nie p.oią!

nych w prawym dolnym rogu, 
czytane w kolejności od 1 do 
26 utworzą hasło, które wystar 
czy przesłać jako rozwiązanie 
całego zadania.

Opr.: Władysław Firłik
Na rozwiązania niniejszej 

krzyżówki czekamy do 29 paź­
dziernika br. Wśród tych, któ­
rzy prześlą prawidłowo brzmią 
ce hasło rozlosujemy 5 bo­
nów książkowych po 100 zł, 
ufundowanych przez Społecz­
ny Komitet Walki z Gruźlicą 
i Chorobami Płuc w Poznaniu. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań. Rozwiąza­
nia prosimy przesyłać wyłącz­
nie na kartkach pocztowych z 
dopiskiem: „Krzyżówka nr 40”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 38

1. Polska, 2. szkoła, 3. Prosną, 
4. Kanada, 5. trener, 6. Tantal, 
7. luneta, 8. peruka.

W wyniku losowania nagrody 
w postaci oonów książkowych 
po 100 zł otrzymują:

Bolesław Gadzinski, ul. Roose 
velta 68/12, Gniezno;

A. Pienczykowąki, ul. Bielska 
28/1, Poznań;

Janusz Wrzesiński, Osiedle 
Piastowskie 90/26, Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

działo z brytyjskiego okrętu 
wojennego, który został tu za­
topiony przed 160 laty. Warte 
jest majątek. Proszę wejść na 
pokład, zarobił pan na piwo. 
Ludzie na wyspie nazywają 
mnie prorokiem Jonesem.

— Bardzo mi przyjemnie. 
Nazywam się Harry Couger...

Prorok Jones miał około 
czterdziestu lat i atletyczną 
postać. Otworzył dwie puszki 
piwa.

— To polowanie na skarby 
jest bardzo opłacalne — po- 
wiedział.

— Dlaczego nazywaja pana 
prorokiem? — zapytał Couger.

— Przepowiadam przyszłość. 
Ale jak to robię, to moja ta­
jemnica.

Jones wydał się Cougerowi 
sympatyczny. Również on 
wzypadł tamtemu do gustu. 
Itak, w ciągu następnych 

tygodni wiele czasu spę­
dzili razem.

Kiedy pewnego razu sie­
dzieli w barze, Jones powie­
dział.

— Wiesz, wpadłem wczoraj 
na szalony pomysł. Pamiętasz 
zatokę, w której łowiliśmy nie 
dawno? Wydalę mi się. że hi- 

erowska łódź podwodna, 
"tóra została w miesiąc no 
zakończeniu drugiej wojny

Ludwik XIV ofiarował siostrze 
opactwo w Calles. Obecni na u-
roczystości goście olśnieni 
ilością diamentów, muzyką 
działem wielu dostojników 
śród wyższego kleru.

byli 
i u- 
spo-

— Tak tu wszystko wygląda, 
jak w raju — powiedziała jakaś 
dama.

— Nie — odpowiedział ktoś 
złośliwy — w raju nie ma tylu bis 
kupów.

W
Tristan Bernard był kiedyś z żo 

nq w teatrze na sztuce swego 
przyjaciela. Sztuka była tak nud­
na, że po pierwszym akcie Tristan 
Bernard podniósł się z miejsca i 
skierował do drzwi.

— Nie wychodź teraz — mó­
wi żona. — Przysłano nam zapro 
szenie i choćby przez grzeczność 
powinniśmy zostać do końca.

— Dobrze — odpowiada Ber­
nard. Ale w połowie drugiego
aktu 
ścia.

znowu kieruje się do wyj-

żeby
dy widz.

Dokąd znowu idziesz?
Do kasy. Chcę kupić bilety, 
móc opuścić teatr, jak każ-

Stosunki między prezydentem 
Lincolnem a generałem McCIella- 
nem nie były najlepsze. Prezydent 
lubił otrzymywać dokładne rapor 
tu, a generał nie traktował tego 
poważnie.

Pewnego razu Lincoln otrzumał 
następującą deoeszę: „Wzięliśmy 
do niewoli sześć krów. Co należy 
z nimi robić? Georga McClelland

Odpowiedź brzmiała: „Wydoić. 
A. Lincoln".

Bernard Shaw został pewnego 
razu zaproszony przez iednego z 
arustokratów anaielsklch na wie 
czór klubowy. Shaw nienawidził 
imprez tego rodzaju. Telefonuje 
więc do lorda i mówi:

— Bardzo żałuję, ale’ nie mogę 
przyjść. Kłamliwe powody podam 
panu Hstownie.

światowej zatopiona w zato­
ce, leży tam na dnie. Tu nikt 
nie zna tego miejsca, więk­
szość bowiem ludzi nie miesz­
kała wtedy na wyspie. Myś.ę 
jednak, że w łodzi znajduje 
się złoto, które nazistowscy 
bonzowie chcieli przeszmuglo- 
wać za granicę.

Do Jonesa zbliżył się jakiś 
mężczyzna.

— Jak myślisz, proroku Jo­
nesie, czy mam sprzedać swój 
kawałek gruntu po drugiej 
stronie wyspy? Pewna wielka 
firma chce...

— W żadnym wypadku nie 
sprzedawać. Tu ludzie kupują 
ziemię tylko wtedy, kiedy 
mają nadzieję znaleźć naftę.

— Skąd masz takie dobre 
informacje o tej firmie? — 
zapytał Couger.

dział — to może być jedyna 
szansa.

— Za te 5 tysięcy nic nie 
zrobimy. Potrzebny nam jest 
jeszcze ten człowiek z więzie­
nia. A na to, żeby go wypusz­
czono trzeba dużo więcej pie­
niędzy.

— Mam trochę forsy — 
przyznał się Couger.

Trzy dni później, kiedy Jo­
nes i Couger pracowali przy 
łodzi, przyszedł Snigger, ten 
który proponował strój do 
nurkowania.

— Tego faceta można wy­
dostać z więzienia za 50 tysię. 
cy dolarów. Taniej nie da ra­
dy.

Couger pomyślał o pięciu 
łodzi podwodnej

— Ludzie na tej wyspie
wiedzą mało, a ja coś wiem. 

— Czy to ma coś wspólne-
go z Voodoo? 
ger.

— Voodoo? 
czego śmiać?

— zapyta.1 Cou-

Tu nie ma się z 
To jest bazyli-

szek, wiesz chyba: skrzyżowa 
nie żmiji z kogutem. Taki 
może zabić jednym spojrze­
niem. A łódź podwodna, o 
której ci mówiłem nazywała 
sie właśnie „Bazyliszek”.

«iedy kończyli obiad pod­
szedł do nich jeden ze 
stałych gości baru.

— Proroku, czy jesteś jesz­
cze zainteresowany tą łodzią 
podwodną?

— Dlaczego?
— Na jednej z wysp siedzi 

w więzieniu facet, który tuner 
dzi, że wie, gdzie leży łódź i 
co sie w niej znajduje.

— I co mu z tego przyjdzie, 
jeżeli siedzi w więzieniu? — 
zaśmiał się Jones.

— Tam jest pięć milionów 
w złocic a ja mogę ci sprze­
dać strój do nurkowania za 5 
tysięcy dolarów.

— Dobra, jeżeli sie tum za­
interesuję — powiedział Jo­
nes.

Couger poczuł rosnące pod-
niecenie.

—- Zdecyduj

milionach w 
i powiedział 
wo:

— O’kay.
Wieczorem

tylko jedno sło-

zaniósł pieniądze
do Jonesa, ten wręczył je Snig 
gerowi i następnego ranka 
Snigger opuścił wyspę moto­
rówką. Wrócił po tygodniu z 
niskim, południowoamerykań­
skim typem nazwiskiem Jose 
Matto.

— Jestem panom bardzo 
wdzięczny — powiedział tam­
ten. — Życie w więzieniu nie 
należy do przyjemności.

— Możesz nam teraz oka­
zać swą wdzięczność... — za­
czął Jones.

— Nie tak szybko — odparł 
Matto. A co ja otrzymam z 
tego złota?

— Daliśmy iuż za ciebie 50 
tysięcy dolano — wykrzyk­
nął zdenerwowany Jones. —

— To jest dopiero jeden 
procent od pięciu milionów. 
Chcę mieć jeszcze pięćdziesiąt 
tysięcy. Pięćdziesiąt tysięcy, 
albo łódź pozostanie na dnie.

— Czyś ty zwariował? Nie 
mamy tyle pieniędzy

— A jeżeli nie znajdziemy 
łodzi? — zapytał Couger.

— Wtedy oddam wam pie­
niądze. Jeżeli jeden z was 
znurkuje do łodzi, drugi może 
mnie pilnować, abym nie u- 
ciekł z waszą forsą.

Harry Couger zno^jl 
dział:

— O’kay.
■następnego dnia I 
/]/ za obudziła q \

Wziął pryśnie, | 
śniadanie i czekał na y.J 
proroka. Umówili się, j 
będzie pilnował byłeg0J , 
nia, podczas gdy pTJ' 
Sniggerem popłyną do 1 
Po pół godzinie darer* * 
czekania, lekko zdenerJ ( 
ny poszedł w kierunku! 
proroka. Na łóżku pj 
znalazł list.

.Bardzo mi prz;
przyjacielu, 
jak bardzo

:yho,.
Poniewai ! 

się zmor*
Mnie również przydać 
to przed wielu laty, gj 
przyjechałem na QuinqJ 
stawiam ci wszystko col 
ży do mnie, również Y 
jemnicę — aparat M 
przy pomocy którego ' 
masz najświeższe inU 
z całego świata. Będztes;J 
dy wiedział wszystko y J 
ludźmi z wyspy. Na prl 
o strajku w Nowym M 
o nafcie na naszej 4 
Albo o pewnym prokiś 
bankowym który zdeH 
wal 107 tysięcy dolaróitj 
poznałem cię od razu, s 
waż podano twój barćni 
kładny rysopis. Bądź 
i cierpliwy, a może ;rici 
znowu swoje pieniądzejH 
ma żadnej łodzi podwoiłA 
nazwie „Bazyliszek”, 
nie ma bazyliszków. PoK 
Snigger i Matto, to maju 
rzy kumple”. I

Podpisu pod listem tĄ" 
Kiedy późnym

Couger siedział w 
dła przy jego stoliku d:. ni 
na imieniem Charlotta, sc

— Słyszałam, że prort^ 
nes opuścił wyspę na a 
Szkoda... A przy oka:,.i 
pan się nazywa?

d:

t€

— Nazywam się m 
Couger, ale możesz do| 
mówić proroku Couger..; *

EDWARD D. EJ Npowie-

— Jak ci się_ Co ja widzę, Karolu! Znowu zima?!
podoba mój nowy 

szat?
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— Magazyn materiałów budowla 
nych?... Tu oddział chirurgii urazo 
wej — zc /iawiamy 50 ton gipsu 
na otwarcie sezonu narciarskiego!

Nadchodzi zima
j

-fUT RA

Rys.: GWIDON MIKLASZEWSKI

— Przy kupnie tego futra dodajemy bezpłatnie środek uspo­
kajający dia męża!

— Nie ma mowy o futrze!

GŁOS — 23/24 X 1976


